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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Dnia 15go Kwietnia wydany i rozesłany 
został z e. k. nadwornej i rządowej drukarni 
w Wiedniu XVII. zeszyt dziennika ustaw pań- 
stwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i za- 
wiera: 

Nr 42, ustawę z 30. Marca 1875 o zmia- 
nie ustawy z 11. Maja 1871 Dz. ust. państ. 
nr 39; 

Nr 43, ustawę z 31. Marca 1875 o or- 
ganizacyi władz cymentniczych ; 

Nr 44, ustawę z 1. Kwietnia 1875 zezwa- 
łającą na połączenie niektórych, w Czechach 
położonych realności z fideikomissem księ- 
cia Fryderyka Augusta Aleksandra Beaufort- 
Spontin; 

Nr 46, rozporządzenie ministerstwa han- 
dlu z 3go Kwietnia 4875 o wykonaniu ustawy 
z 31. Marca 1875 (Dz. ust. państ. nr. 43) w 
przedmiocie urządzenia i urzędowania władz 
cymentniczych ; 

Nr 46, obwieszczenie ministerstwa han- 
dłu z 8. Kwietnia 1875 o zmianie niektórych 
postanowień koncessyi dla Ainii kolei Dux-Bo- 
denbach; 

Nr 47, rozporządzenie ministerstwa han- 
dlu z 15go Kwietnia 1875 zawierające zmianę 
rozporządzeń z 16go Czerwca 1872 (Dz. ust. 
państ. nr. 80) z 1go Grudnia 1874 (Dz. ust. 
państ. nr. 144) o jednakowych przepisach sy- 
gnałowych na wszystkich kolejach żelaznych w 
królestwach i krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwow, dnia 47. kwietnia 


Z coraz większą stanowczością ponawia 
się wiadomość, że w łonie przedlitaw- 
skiej opozycyi zanosi się na wielką zmia- 
nę, że zmiana ta nawet jest poniekąd fak- 
tem dokonanym. Stronnictwo prawa łączące 
w sobie żywioły federalistyczne z ultramon- 
tańskiemi miałoby się według tej wiadomo- 
Ści rozpaść na dwa obozy, w skutek czego 
powstałoby nowe stronnictwo, t. z. katolickie 
stronnictwo konstytucyjne. Program nowego 
stronnictwa streszczają dzienniki w ten spo- 


sób: Uznanie konstytucyi dzisiejszej jako 
prawnej podstawy organizacyi państwowej i 
walka z prądem liberalnym za pomocą swo- 
bód poręczonych w konstytucyi. W jaki 
sposób walka ta będzie prowadzoną, kiedy 
organizujące się nowe stronnictwo poda swój 
program do publicznej wiadomości, tego nie 
podają dzienniki. Doniesienia ich w ogóle 
nie przestały być jeszcze tylko mniej lub 
więcej trafnemi kombinacyami dziennikar- 
skiemi a w życiu politycznem i stosunkach 
pariamentarnych Austryi aż nadto często 
przekonaliśmy się, że najwymowniej uzasa- 
dnione i faktami poparte kombinacye oka- 
zywały się wkrótce czczą mrzonką. W cza- 
się zeszłorocznych feryj parlamentarnych, 
krążyło raz tyle rozmaitych wiadomości o 
niesnaskach w obozie wieruokonstytucyjnym 
że oczekiwano z pewnością przekształcenia 
tego stronnietwa zaraz po otwarciu kampa- 
nii parlamentarnej. Tymczasem podczas fe- 
ryi umysły uspokoiły się i skład stosunków 
został niezmieniony. I teraz także ferye par- 
lamentarne mogą zachwiać całą kombinacyą 
a w najlepszym razie dopiero po otwarciu 
jesiennej sesyi Rady państwa można będzie 
mówić o rozbiciu opozycyi jako o fakcie 
dokonanym. Co do zuaczenia zapowiedzianej 
zmiany dziś bliższa rozprawa byłaby przed- 
wczesną, dopiero rozprawy parlamentarue 
nadadzą całemu wypadkowi tło wyraźne, 
więc dopiero wtedy sąd będzie mógł oprzeć 
się na pewnej podstawie. y 

Gdy reprezentanci serbskiej narodo- 
wości przypomnieli się niedawno w sejmie 
węgierskim wśród rozpraw nad teatrem 
stolicy z swoją głęboko wkorzenioną uiechę- 
cią ku Węgrom, równocześnie zaszedł w Za- 
grzebiu wypadek dowodzący, że najpotęż 
niejszy w krajach korony św. Szczepana 
szczep słowiański t. j. Kroaci, całkiem od- 
mienue zajmują stanowisko. Ban Mazuranicz 
w przemowie do nowo mianowanych župa- 
nów dobituie dał do zrozumienia, że okres 
walk konstytucyjnych uważać należy za sta- 
nowczo zamknięty, że teraz wszyscy swobo- 
dnie, bez ubocznych zamiarów i ukrytych 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ota 
kilkorazowa po 6 ct. cd miejsca jednego wieraza, 


Łisty należy frankować. Reklamacye otwartó 
wolne są od opłaty pocztowej, 
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administracyi krajowej. Głos bana doszedł 
do publicznej wiadomości, zastanawiano się 
dobrze nad każdem słowem jego i obecnie 
po upływie dość długiego czasu można śmia- 
ło powiedzieć, że opinia publiczna Kroacyi 
bezwarunkowo pochwaliła program naczel- 
nika rządu krajowego. 

Exempla trahunt! Wrzawa, jaką spra- 
wiły pancerne artykuły pruskich dzienników 
o grożącem  niebezpieczeństwie 
wojny, reklama rozgłośna, jaką sobie zro- 
biły te organa prasy w całej niemal Euro- 
pie, obudziła widocznie zazdrość innych ró- 
wnie przedsiębiorczych dzienników i oto 
jeden po drugim odkrywa gdzieś na miej- 
scu, gdzie niedawno Śnieg leżał, nowe za 
rzewie wojny. Ledwie ucichły pogłoski o 
błizkiem starciu między Francyą a Niem- 
cami, już wyjechały znowu dzienniki z całą 
bateryą wojennych przepowiedui, którym 
tym razem służyć ma za temat sprawa 
wschodnia. Rola Kassandry przypadła 
petersburgskiemu  Gołvsowi. Dziennik ten 
rossyjski wystąpił z sensacyjnym artykułem 
o położeniu Chrześcian pod panowaniem tu- 
reckiem i zapowiada groźne wypadki na bał- 
kańskim półwyspie. Zdaniem Gołosą Turcya 
utraciła już prawo do istuienia jako pań- 
stwo europejskie, a Rossya nie może już dłu- 
żej głuchą być na wołanie swych chrześci- 
jańskiej i słowiańskiej braci. Otóż Gołos w 
takim stanie rzeczy nie widzi iunej rady, 
jak tylko aby książę serbski Milan urwał 
się raz z paska europejskiej dyplomacji, 
stauął na czele 150.000 Serbów, z którymi 
połączy się 30.000 Czarnogórców, i z tą 
siłą uderzył na Turcyę, a że ją w puch 
rozbije, o tem Gołos me wątpi. Tyiko tyle 
Że zaś niema t-'= nie- 
dorzecznej i awauturniczej kombinacyi, któ- 
rejby się nie uchwycił zaraz jaki inuy kou- 
ceptowicz gazeciarski, więc dzisiaj już spo- 
tykamy w niektórych dziennikach echo ro- 
domontad Gutova, a wiedeński Tagblatt wy- 
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powiada już sympatye Stambułowi i w wa- | 


się nie boi wrogów tureckiego półksiężyca... 
a ciągłe wietrzenie a nawet, jak u Gołosa, 
otwarte domaganie się wojny, jakby tu cho- 
(dziło o nową operę a nie straszną kata- 
strofę, może być przyjemne tylko fizerom 
berlińskim, czychającym na spadek papie- 
rów giełdowych, w ocząch rozsądnej opinii 
zarówno jest lekkomyślnem jak śmiesznem. 
Lamenty Gołosu nad dolą chrześcian w Tur- 
cyi niemają podstawy i należą do owych 
czułostek wątpliwej wartości, z któremi aż 
do znudzenia popisuje się pansławistyczny 
sentymentalizm. Książę Milan zanadto do- 
wiódł rozsądku i umiarkowania, aby kiedy- 
kolwiek zważać miał na podszepty takich 
tragikomicznych sufłerów, lub myślał o awan 
turniczem rzucaniu losów swego państwa na 
szalę nieobliczonej gry wypadków. O jakiemś 
groźnem burzeniu się Słowian tureckich nie 
dotąd nie wie Europa. a gdyby istotnie gar- 
stka wartogłowów, idąc za szaloną agita- 
cyq, miała dopuścić się jakiej awantury, 
byłoby to nieszczęściem dla nich, a owa 
Tureya, którą Gołos rozbić chce gromadą 
Czarnogórców, szybko uporałaby się z ru- 
chawką. 

Mówiono i mówią wiele o gorączko- 
wem zbrojeniu Francyi, a w artykułach 
dziennikarskich, które wyrażały obawę bli- 
skiej ponownej wojny Francyi z Niemcami 
figurował w pierwszym rzędzie argument, 
że armia francuska już obecnie stoi na wy- 
zywającej i groźn j stopie. Że Francya gor- 
liwie pracuje nad rozumną i skuteczną reor- 
ganizacyą swej armii, temu po tak stra- 
sznych klęskach i doświadczeniach, jakie 
przebyła, nikt dziwić się nie może, a to 
tem mniej, że ani Niemcy ani żadne inne 
większe państwo europejskie nie myśli o re- 
dukcyi sił zbrojnych. Natomiast fałszem jest, 
Jakoby Francya dziś już mogła wyskoczyć z 
poza Renu, cała zbrojna, jak Minerwa z gło- 
wy Jowisza. Jeżeli ten tylko powód allar- 
miści dzienuikarscy i kontrminery berliń- 
skie mogą przytoczyć na poparcie swych 
wojennych przepowiedni, to nadużywają tyl- 
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lecznym artykule daje wszelkie dowody, że! ko wiary swej publiczności. Ustawa o nowej 


| którzy czekając na milionową jego fortunę, | nastąpił na nogę. Trenck zniósł cierpliwie po- 


Z życia awanturnika. 


III. 


Pełaa trudów podróż Trencka dobie- | 
gła przecież w Elblągu do kresu, znalazł) 
ou tam bowiem dawnego swego instruktora 
z Berlina, Brodowskiego, który obecnie był 
kapitanem audytorem w polskiej armii ko- | 
ronuej, i stał na kwaterze w Elblągu. Z ra- 
dością przyjął go w swój dom Brodowski, a | 
piękna jego żona stała się nawet powodem, 
że nasz bohater musiał walczyć pomiędzy 
obowiązkami przyjaźni a miłości, i że ze 
wstydem uległ ostatuim. Wśród tej spokoj- 
nej walki napisał do matki, która przyje- | 
chała i zasiliła hojnie kasę awanturniczego | 
syna, a nadto podała mu sposoby korespon- 
dowania z przyjaciółką w Berlinie. 

Po niejakim więc czasie wrócił Trenck | 
do Torunia pomimo protestów pani kapita- | 
nowej, wykupił swego przyjaciela, który pod ' 
opieką znanej nam staruszki do zupełnego 
wrócił zdrowia, i pojechał z nim na War- 
szawę i Kraków do Wiednia, gdzie się 
mieli zaciągnąć do służby austryackiej. Trenck 
bowiem spodziewał się, że nieznany mu do- ; 
tąd stryj będzie mu pomocnym w nowej 
karyerze. Podróż wycieńczyła bardzo kasę | 
lekkomyśluego barona, tembardziej, że Schell 
przegruł w Warszawie w bilard prawie po- 
łowę sumy, jaką mieli ze sobą... 

Do Wiednia przybył Trenck właśnie 
w chwili, kiedy przeciw jego stryjowi, zna- 
nemu komendantowi Pandurów, toczył się 
proces o zdradę w ostatniej wojnie przeciw 
Prusom. Proces był poruszony przez osobi- 
stych nieprzyjaciół jenerałą i przez ludzi, 


chcieli się nią podzielić. Pomimo więc, że 


| obwinienie nie miało dostatecznej podstawy, 


znalazło się przecież, jak zapewnia Trenck 
w swych Pamiętnikach, mnóstwo przekupio- 
nych świadków, którzy najbardziej obwinia- 
jące jenerała składali zeznania. Pomiędzy 
nimi znalazła się głośna swego czasu awan- 
turnica, utrzymująca, że była przytomna w 
namiocie Frydryka Wielkiego układowi, mo- 
cą którego Trenck zaprzedał austryacką 
armię. 

Otóż, w takiej chwili mógł młody Trenck 
nadzwyczaj być stryjowi pomocnym, biorąe 
bowiem udział w ostatniej kampanii, i bę- 
dąc w świcie królewskiej, wiedział najlepiej, 
że cały proces oparty był na oszczerstwie. 
Trenck uajlepsze pod tym względem gene- 
rałowi podawał rady. Rzeczywiście też od 
czasu jego przyjazdu sprawa generała dale- 
ko lepszy zaczęła przybierać obrót, a wię- 
zień nie wątpił, że z pomocą synowca 
wkrótce zostanie uwolnionym. 

Dziwny to jednak był charakter owe- 
go generała Trencka. Skąpy do ostatecznych 
granic, podejrzliwy, we wszystkich ludziach 
widział swych nieprzyjaciół, i dla nikogo 
nie chciał mieć wdzięczności, Pomimo więc 
że synowiec prawdziwie mu był przydatnym, 
przecież widać było, że stary partyzant nie- 
chętnie go zaczynał widzieć we Wiedniu. 

Pomiędzy oficerami zawikłanymi w pro- 
ces generała , znajdywał młody Trenck tak 
że coraz więcej nieprzyjaciół, każdy z nich 
bowiem obawiał się, aby prawda się nie 
wykryła , i aby na jaw nie wyszło, że fał- 
szywe składał zeznania. 

Razu też pewnego szedł Trenck przez 
Judenplatz, niosąc przy sobie cały zwój 
aktów procesu, gdy usłyszał za sobą szyb- 
kie kroki dwóch w siwe płaszcze zawinię- 
tych ludzi, z których jeden umyślnie mu 


trącenie, sądząc, ze takowe stało się przy- 
padkiem, ale gdy usłyszał, że dwaj niezua- 
jomi obelżywe nań zaczęli rzucać słowa, od- 
wrócił się ku nim, chcąc zgromić napastni- 
ków. W tej chwili jednak jeden z nich ugo- 
dził go szpadą w bok, pchnięcie jednak nie 
miało żadnych złych następstw, bo szpada 
oparła się o papiery i nie przebiła tako- 
wych. 

Na drugi dzień przyszło do Trencka 
dwóch oficerów, żądając satysfakcyi za uczy- 
nioną im na ulicy obelgę. Trenck się wpra- 
wdzie zadziwił, bo nie ou napadał, ale jego 
napadnięto, ale z ochotą przyjął wyzwanie, 
i stawił się na oznaczone miejsce gdzie za- 
stał sześciu oficerów, najlepszych szermie- 
rzy armii. Szczęście jednak sprzyjało słu- 
sznej sprawie. Trzech oficerów bardzo mo- 
cno zranił, a trzej pozostali nie mieli już 
ochoty mierzyć się z pewną jego ręką. 

Jakież było jeduak jego zdziwienie, 
gdy jeden z rannych oficerów będąc bardzo 
chorym dał mu do poznania, że powodem 
tej napaści jest własny jego stryj uwięzio- 
ny, który obiecał 1000 dukatów temu, kto 
będzie z nim szukał zaczepki i wyprawi go 
na tamten Świat. Zły ten człowiek sądził, 
że mu synowiec już niepotrzebny, i że po 
uwolnieniu będzie mu zawadą, nie chciał 
bowiem mieć świadka, który wiedział wszy- 
stkie jego sprawki, i któryby mógł w razie 
danym wydać je przed światem. Postanowił 
go tedy zgładzić, nie sądził jednak, że mło- 
dy awanturnik tak dzielnie obronić się po- 
trafi. 

Rzecz naturalua , że po takim wypad- 
ku nie miał już młody Trenck ochoty mię- 
szać się do procesu, a niewdzięczny stryj 
wkrótce uczuł skutki nieobecności swego o- 
brońcy, bo po ustąpieniu młodego Trencka, 


i zaczął przybierać kierunek, 


i ostatecznie 
skończył się na tem, że go osadzono w wię- 
zieniu na Spielbergu. 

Młody Trenck nie mając w Wiedniu 
przyjaciół, i nie mogąc się tam wiele do- 
brego spodziewać po zajściach, jakie go spo- 
tkały, postanowił szukać szczęścia po za 
granicami Kuropy, pojechać do Anglii i za- 
ciągnąć się do iudyjskiej armii. W Norym- 
berdze jednak spotkał się ze znajomym ro- 
syjskim oficerem, który go namówił do ro- 
syjskiej słażby. Za kilka dni był już Trenck 
oficerem w tobolskich dragonach jenerała 
Liewena, wracających z zamierzonej wów- 
czas wyprawy na Hollandyę. Prócz kilku po- 
mniejszych przygód, które codziennym by- 
ły chlebem naszego awanturnika, żaden mu 
się aż do Gdańska nie wydarzył ważniejszy 
przypadek. W Gdańsku musiał jakiś czas 
odpocząć, ponieważ wracał z transportem 
chorych żołnierzy, i ztamtąd miał morzem 
odpłynąć do Rossyi. Poznał się też z pe- 
wnym pruskim oficerem, z którym dla skró- 
cenie sobie czasu codziennie konne odbywał 
przejażdżki. Jego złużący nawzajem zaprzy- 
jaźnił się ze służącym Prusaka. 

Jakżesz się zdziwił Trenck, gdy razu 
pewnego przychodzi doń służący z wyrazem 
przestrachu na twarzy, i prosi go, aby się 
strzegł pruskiego oficera, który go chce na 
spacer wyprowadzić za bramy Gdańska, tam 
schwycić, wsądzić na wóz i wydać Prusakom. 

— Kto ci to mówił ? — zapytał Trenck. 

— Służący tamtego oficera — odpowie- 
dział przywiązany żołnierz... 

I rzeczywiście tego samego dnia przy- 
szedł Prusak do Trencka, aby z nim ułożyć 
spacer na dzień następny. Trenck z przy- 
jemnością przyjął propozycyę, ale za kilka 
dukatów dowiedział się o całym uknutym 
spisku, a mianowicie o tem, że pruski rezy- 


proces znowu nader zgubny dla generała | dent Reimer porozumiał się z oficerem, aby 
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organizacyi armii francuskiej uchwaloną Zo- 
stała zaledwie przed kilku tygodniami, a 
wykonanie jej zaledwie się rozpoczęło. Fran- 
cya potrzebuje dwóch milionów karabinów we- 
dług nowego systemu Gras i musi je albo 
fabrykować, albo przerabiać dawniejsze ka- 
rabiny szaspotowe. Wszystkie fabryki rzą- 
dowe francuskie, razem wzięte, wygotować 
mogą w przeciągu jednego roku zaledwie 
pół miliova karabinów, a zatem nawet przy 
pomocy prywatnych i zagranicznych fabryk 
zaledwie za rok cała potrzebna ilość tej 
broni będzie gotowa. Tak samo rzecz się 
ma z artyleryą. Działa bronzowe systemu 
Reffye okazały się niepraktyczne — rząd 
musi więc starać się dopiero o armaty sta- 
lowe. Cóż dopiero mówić o nowych fortyfi- 
kacyach, których nieodzowną potrzebę wy- 
kazała ostatnia wojna, a do których zale- 
dwie plany są gotowe, roboty zaś istotne 
w małej dopiero części rozpoczęte! 

Radykalny liberalizm narzucił się od 
dawna na opiekuna Hiszpanji i jest jej 
prawdziwym demonem. Mówimy tu o rady- 
kalizmie pewnej części prasy europejskiej, 
która mentorując nieszczęśliwemu krajowi, 
w taki sposób rozbiera i krytykuje jego sto- 
sunki, jak gdyby pragnęła tego, aby Hiszpa- 
nia wieczaem była ogniskiem anarchii, wie- 
cznie miotała się w kurczach gwałtownych 
między dwoma  ostatecznościami, między 
czerwoną republiką a Karlizmem. Lepiejby 
już było, aby sprawy wewnętrzne tego pół- 
wyspu zostały dla tej prasy — cosas d Es- 
pana, t. j. rzeczą, o którą się troszczyć nie 
potrzebują i nie mają prawa. W najnowszym 
czasie prasa ta rzuciła się namiętnie na 
rządy króla Alfonsa, przypisując mu gwałty 
i średniowieczne okrucieństwo w wystąpie- 
niu przeciw kilku profesorom madryckiej 
wszechnicy. Pokazuje się teraz, że te „biedne 
ofiary tyranii“, ci szlachetni męczennicy na- 
uki i wolności sumienia, byli po prostu spis- 
kowcami i otwartymi wrogami królewskiego 
rządu, i że usunięto ich z posad nie dla ża- 
dnych powodów religijnej natury, ale za ma- 
chinacye federalistyczne. Fałszem jest tak- 
że, jakoby professorów tych wysłano na wy- 
gnanie i traktowano jak prostych zbrodnia- 
rzy, zakazano im tylko mieszkać w Madry- 
cie. Był to po prostu policyjny środek, po- 
dyktowany słuszną ostrożnością. Tant de 
bruit pour une omellette ! 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, dnia 17. kwietnia, 
% Listy pasterskie kardynała Rausche- 
ra odznaczają się zawsze taką powagą teo- 
logiczną i naukową, iż wszystkie dzienniki 


schwycić Trencka, i w tym celu wyprowa- 
dzić go na przedmieście, do położonej już 
ua pruskim gruncie oberży i przygotować 
tam ośmiu pruskich żołnierzy, którzyby go 
mieli związać, wrzucić do wozu 1 odwieźć 
do Lauenburgu na Pomorzu. Dwóch podofi- 
cerów miało być w pogotowiu na koniach, 
aby odprowadzić wóz do granicy, a dwóch 
żołnierzy miało mieć plastry w ręku, aby 
niemi zatkać usta więźniowi, tak, aby nie 
mógł wołać o pomoc, będąc jeszcze na ob- 
cem terytoryum. 

Dowiedziawszy się o tem wszystkiem, 
poszedł Trenck do rossyjskiego rezydenta p. 
Scheerera, uczciwego Szwajcara, opowiedział 
mu całą rzecz, i prosił go, czyby nie mógł 
do własnej obrony użyć sześciu żołnierzy ze 
swego transportu. Scheerer odradzał, ale na 
naleganie Trencka powiedział mu, aby zro- 
bił co uzna za stosowne, byle mu tylko o 
tem urzędowej nie dawał wiadomości. Zaraz 
też pobiegł Trenck do swych żołnierzy, wy- 
brał z nich sześciu co najzręczniejszych, i 
wieczór, po ciemku, zaprowadził ich na po- 
le, naprzeciwko pruskiej oberży, gdzie ich 
ukrył w stojącem jeszcze na pniu życie, roz- 
kazując, aby na pierwszy strzał przybiegli 
mu w pomoc, chwytali, kogo tylko schwycić 
zdołają, a w razie oporu dali ognia... Tym- 
czasem zaś śledził Trenck, czy wiadomość 
.0 spisku jest prawdziwą, wysłał też czte- 
rech ludzi na czaty, którzy mu rzeczywiście 
donieśli, że już o czwartej godzinie z rana 
wszystko było przygotowane w pruskiej go- 
spodzie, i „że rezydent Reimer wyjechał tam 
pocztowemi końmi. Sam Trenck miał przy 
sobie dwie pary pistoletów i turecką szablę, 
a służącemu Prusaka obiecał, że w razie 
wygranej, weźmie go do siebie, i że będzie 
miał dobrą u niego służbę. 


o 


zajmują się niemi, lubo naturalnie z treścią 
ich godzić się nie mogą. Tak też ostatni 
list pasterski arcybiskupa wiedeńskiego, po- 
święcony sprawie starokatoliekiej, dziś jest 
wyłącznym prawie przedmiotem rozbiorów 
dziennikarskich. Tylko Vaterland zbywa go 
prostą wzmianką, ale natomiast podaje list 
pasterski jednego z biskupów brazylijskich 
i nad nim rozpisuje się w artykule wstę- 
pnym. W sprawie starokatolickiej arcybi- 
skup Rauscher nieugięte skrajne zajmuje 
stanowisko katolickie, nieuznając żadna mia- 
rą religii starokatolickiej, odmawia jej racyi 
bytu i bardzo ostro gani uchwaloną w Izbie 
niższej ustawę o starokatolikach. Jeden u- 
stęp w liście pasterskim dotyczy szezegóło- 
wo dziennika  Vorstadt-Zueilung i jednego 
z jej współpracowników, znanego starokato- 
lickiego księdza Alojzego Antona, głównego 
naczelnika ruchu starokatolickiego w Wie- 
dniu. Zdaniem Tagblattu list pasterski kar- 
dynała Rauschera ma wpłynąć na Izbę wyż- 
szą, aby odrzuciła ustawę starokatolicką. 
Ale do zebrania się Rady państwa upłynie 
jeszcze sześć miesięcy. 

Samobójstwa, rabunki i morderstwa 
mnożą się tu ciągle, w sposób przewyższa- 
jący znacznie zwykłą ilość pr łbnych wy- 
padków w każdem wielkiem mieście. Dwa 
dzienniki tutejsze, nie lubujące się w arty 
kułach sensacyjnych, bardzo seryo zastana- 
wiają się nad ostatnim t. j. onegdajszym 
świeżym rozbojem i mienią nędzę obecną 
głównym powodem tak częstych zbrodni i 
rozwiozłości obyczajów. Dostarczajcie roboty 
robotnikom ! wołają oba te dzienniki, Deut- 
sche Zig, i Vorstadt Ztg. Brak roboty i wy- 
nikające z tąd ubóstwo, uędza i rozpacz są 
niewątpliwie jednym z ważnych czynników, 
wiodących do zbrodni, ale bynajmniej nie 
jedynym ważnym także czynnikiem jest ma- 
ły procent schwyconych i ukaranych zbro- 
dniarzy, z tąd mniemane bezpieczeństwo 
występku, ale niemniej ważną rolę odgrywa 
w tym względzie zachowanie się pewnej 
części prasy tutejszej, która opisami i ryci- 
nami swemi staje się prawie podręcznikiem 
dla zbrodniarzy, wprawiając ich i nauczając 
w tej sztuce. Zutrablatt podał n. p. fotogra- 
fie Pokornego i jego czworga zamordowa- 
nych dzieci, jutro zapewne poda fotografie 
ofiar ostatniego morderstwa, tudzież dwóch 
sprawców zbrodni, jeśli ich policya schwyci. 
Jest to formalna apologia zbrodnii zachęta 
do zbrodni. 


O e raean Jame oa 


Sejm Krajowy. 
(TI. Posiedzenie z dnia 16. Kwitnia.) 


Posiedzenie zagaił marszałek krajowy 
J. Ex. Alfred hr. Potocki o godz: 111%. 
rano. Że stromy rządu i J. W. wice-prezy- 
dent c. k. Namiestnictwa Oswald Bart- 
mański. 7 | 

Ukonstytuowały się dwie komisye: wy- 
działowa, wybrana dla sprawozdania 0 czyn- 
nościach Wydziału krajowego i statutowa wy- 
brana dla wniosku Hausnera o powiększenie 
liczby posłów z miast. Pierwszą wybrała 
przewodniczącym P. Hopp ena, zastępcą 
przewodniczącego dra Dunajewskiego a 
sekretarzem p. Spławińskiego; druga 
wybrała przewodniczącym dr. Smolkę, za- 
stępcą przewodniczącego p. księcia Czar- 
toryskiego a sekretarzem dra Wa y- 
garta. 

Do laski marszałkowskiej złożono trzy 
przedłożenia rządowe: 1. projekt ustawy o 
przemianie zawartych w ustawach krajowych 
miar i wag na miary I wagi metryczne; 2. 
projekt ustawy 0 Ochronie własności polo- 
wej i 3. sumaryczne preliminarze funduszów 
indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, zacho- 
dniej i W. X. Krakowskiego na rok admini- 
stracyjny 1876. f 

Wuiesiono następujące petycye: Juli- 
usz Ozdoba Florkiewicz w sprawie 
wykupna prawa propinacyi; dr. Jakób 
Kreutzer były ordynaryusz szpitalu po- 
wszechnego w larnowie prosi o restytucyę ; 
gmina Wasylków prosi o wypłacenie 
należytości konkurencyjnej w kwocie 353 złr. 
59 ct. za budowę drogi krajowej Czortkow- 
sko-Skalskiej; gmina Rostoki, w powie- 
cie Jasielskim, prosi o wjuagrodzenie za 
grunt oddany na wydobywanie szutru dla 
drogi Warzycko - Lubelskiej; zwierzchność 
gminna w Jeziorku w powiecie Tarno- 
brzeskim o uwolnienie kilkunastu tamtej- 


heimowa z Zarzecza prosi o spieszne za- 
rządzenie budowli wodnych po prawym brze- 
gu Sanu pod Zarzeczem; gmina Zarze- 
cze wnosi prośbę tej samej treści; Piotr 
Cyga z Jadownik, znany z wielu petycyj 
wniesionych na poprzedniej sessyi sejmowej, 
przedstawia potrzebę rewizyi ustawodawstwa 
w wielu kierunkach; Wydział powiato- 
wy w Kolbuszowej z protestem przeciw 
orzeczeniu Wydziału krajowego w sprawie 
budowy drogi z Rzeszowa do Nadbrzezia ; 
ten sam Wydział powiatowy wniósł 
Jeszcze trzy inne petycye: w sprawie pro 
wadzenia spisów luwentarzy po zmarłych 
włościanach , w sprawie zapobieżenia sze- 
rzącemu się pijaństwu i w sprawie udziela- 
nia urlopnikom mundurów. 

Petycye Wydziału powiatowego w Kol- 
buszowy w sprawie ustawy przeciw pijań- 
sbwu i w sprawie prowadzenia aktów po- 
śmiertnych w gminach wiejskich odesłała Iz- 
ba na wniosek p. Kobylarza do komisyi 
prawniczej a petycye Anieli Kostheimowej 
z Zarzecza 1 gminy tamtejszej o rychłem 
zarządzeniu budowli wodnych po prawym 
brzegu Sanu, na wniosek p. Firleja do 
komisyi administracyjnej. Inne petycye ode- 
słał Marszałek do komisyi petycyjnej. 

J. W. Wice-prezydent c. k. Namiestni- 
ctwa Oswald Bartmański odpowiada w 
ten sposób na interpelacyę p. ks. Zawa- 
dowskiego w sprawie ograniczenia stopy 
procentowej : 

„Na wniosek szanownego posła Zawadow- 
skiego, wniesiony w roku przeszłym, zapadła 
uchwała Wys. Sejmu dnia 15. października, 
którą wezwany został Rząd do wyjednania 
w drodze ustawodawstwa państwowego usta- 
wy dla królestwa Galicyi i Lodomeryi, któ- 
raby ustawę z 14. czerwca 1868 w tymże 
kraju zawiesiła a natomiast wprowadziła u- 
stawę z dnia 2. grudnia 1853 i rozporzą- 
dzenie z 6. grudnia 1866, zawierające w so- 
bie postanowienia, które Wys. Sejm uchwa- 
li} Ta uchwała Wys. Izby przedłożoną zo- 
stała wysokiemu c. k. Ministerstwu z po- 
parciem ze strony Namiestnictwa. Tymoza- 
sem na ostatniej kadencyi Rady państwa 
sprawa ta poruszoną została bezpośrednio 
przez posła Sejmu krajowego a zarazem 
członka Izby deputowanych dra Rydzowskie- 
go. Wniosek komisyi z tego powodu Radzie 
państwa przedstawiony opiewa: Wzywa się 
Rząd, aby wziął pod rozwagę, oile by mo- 
żna przez stosowne zmiany ustawodawstwa 
cywilnego, zaradzić niepokojącym stosunkom 
ekonomicznym, które powstały szczególnie 
w Galicyi z powodu nadzwyczajnego zadłu- 
żenia właścicieli * mniejszych posiadłości. 
Sprawa ta zostałą już przeto wytoczona na 
drodze, jaką Wys. Sejm uchwałą swą wy- 
tknął.* 

P. Wł. br. Badeni podnosi w sku- 
tek uchwały Wydzialu krajowego sprawę 
uieumieszczoną na porządku dziennym. Wy- 
dział krajowy zaniepokojony zgubnemi dla 
kraju skutkami nowych taryf kolejowych 
uchwalił wystosować do c. k. Ministerstwa 
handlu memoryał w tej sprawie. Memoryał 
był już na ukończeniu, gdy p. Erazm Wo- 
lański poruszył tę sprawę w sejmie, który 
wniosek jego odesłał do komisyi administra- 
cyjnej. W obec tego faktu Wydział krajowy 
widział się spowodowanym wstrzymać wysła- 
nie memoryału i przedłożyć swój elaborat 
sejmowi jako materyał do załatwienia wnio- 
sku p Erazma Wolańskiego. Mowca prosi, 
użeby Sejm przystąpił do pierwszego czyta- 
nia sprawozdania Wydziału krajowego, cho- 
ciaż ono nie jest wydrukowanem. 

lzba zgadza się na to mimo oporu p. 
Golejewskiego. 

P. Wł. hr. Badeni został uwoluiony 
od czytania całego memoryału, który Izba 
odeslala zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy 
do komisyi administracyjnej, 

P. hr. Golejewski zawiadamiając 
Izbę o petycyach, które komisya petycyjna 
innym komisyom odstąpiła, żali się jako 
przewodniczący pomienionej komisyi, że jej 
posiedzenia nie odbywają się tak często, jak 
tego pragnie prezydyum. Mowca uprasza 
członków komisy, ażeby w komplecie przy- 
bywali na zapowiadane posiedzenia. 

W ciągu kilku minut przydzielono ko: 
misyom sześć spraw, których pierwsze czy- 
tanie stało na porządku dziennym. Miano- 
wicie otrzymała: 

Komisya budżetowa: przedłożenie rzą- 
dowe z zamknięciem rachunków funduszów 
indemnizacyjnych i sprawozdanie Wydziału 
krajowego o wydatkach na szkołę wetery- 
naryi preliminowanych na r. 1876 (sprawo- 
zdawca p. dr. Skwarczyński); 

Komisya kultury krajowej: sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o stanie krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego i o wniosku 
p. Skrzyńskiego W przedmiocie utworzenia 
bióra górniczego przy Wydziale krajowym 
(sprawozdawca p. dr. Skwarczyński; 

Komissya administracyjna: sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie or- 
ganizacyi zakładów leczniczych we Lwowie 


szych gospodarzy od opłaty podatku grun- |i Kulparkowie (sprawozdawca p. Serwa- 
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towego w sąsiedniej gminie ; Aniela K ost- 


towski); 


edukacyjna: sprawozdanie 


komissya 

Wydziału krajowego w przedmiocie tłuma- 
czenia art. 12. ustawy krajowej z dnia 2. 
maja 1873 o stosunkach prawnych stanu 
SEK E (sprawozdawca p. Pietru- 
ski). 

Nastąpił wybór komissyi edukacyjnej 
składającej się z dziewięciu członków. Wy- 
brani zostali pp. dr. Majer, hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, Sziujski, dz Duna- 
jewski, ks. biskup Stupnicki, dr. Czy r- 
niański, Sawczyński, dr. Czerkaw- 
ski i ks. Chełmecki. 

P. Podlewski w imieniu komissyi 
petycyjnej referował o dwóch petycyach ad- 
junktów kasowych Wydziału krajowego : Wła- 
dysława Sidorowicza i Konstautego Olszew- 
skiego. Obaj petenci proszą o udzielenie 
zaliczki w wysokości całorocznej płacy zwro- 
tnej w 48 ratach miesięcznych. 

P. hr. Golejewski przemawiał za 
obu petentami. Sejm powinien chętnie spie- 
szyć z pomocą urzędnikom krajowym, któ- 
rzy nie z własnej winy popadli w długi 
lichwiarskie a pracowitością i gorliwością 
zasłużyli sobie na względy, 

P, dr. Antoniewicz zgodziłby się 
na wniosek komissyi petycyjnej, ale obawia 
się, że ciągle powiększać się będzie liczba 
takich petycyi. Potrzeba sprawę tę unormo- 
wać. Udzielanie całorocznej zaliczki jest 
wszędzie wypadkiem nadzwyczajnym i nie 
tak często się powtarza, 

P. Pietruski zapewnia, że i Wy- 
dział krajowy bada ściśle stosunki, zanim 
wniesie do Sejmu podobną petycyę. Także 
Wydział krajowy uważa taką zaliczkę za 
pomoc nadzwyczajną, usprawiedliwioną tyl- 
ko co do dobrych urzędników i pod pewne- 
mi zastrzeżeniami, Fundusz krajowy nie 
naraża się na żadną stratę, bo w razie 
śmierci urzędnika przed spłaceniem zaliczki 
pokrywa ją polica asekuracyjna. 

Izba udziela obu petentom żądaną 
zaliczkę. 

Koniec posiedzenia o godz. 1. Przy- 
szłe posiedzenie w poniedziałek 19. b. m. 
o 11 godzinie rano z następującym porząd- 
kiem dzieunym : 

1. Pierwsze czytanie przedłożenia rzą- 
dowego z projektem do ustawy o przemia- 
nie miar i wag zawartych w ustawach kra- 
jowych na miary i wagi metryczne. 2. Pier- 
wsze czytanie przedłożenia rządowego z pro- 
jektem do ustawy o ochronie własności po- 
lowej. 3. Drugie czytanie przedłożenia Wy- 
działu krajowego o rozłączeniu gmin Obo- 
rzym i Temeszów. Sprawozdawca p. Kocy- 
łowski. 4. Drugie czytanie przedłożenia Wy- 
działu krajowego w przedmiocie wyjednania 

|ustawy wymagającej do ważności zapisu na 
sąd polubowny aktu notaryalnego. Sprawo- 
zdawca p. Fruchtmann. 5. Drugie czytanie 
przedłożenia Wydziału krajowego o zakupno 
gruntu pod budowę gmachu dla W. Sejmu 
i Wydziału krajowego. Sprawozdawca p. 
Koziebrodzki. 6. Sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zezwolenie na pobór wyższych 
dodatków gmiunych Sprawozdawca p. Skwar- 
7. Sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o zezwolenie na pobór myt. Sprawo- 
zdawca p. Badeni Władysław. 8. Spraw- 
dzenie wyborów. Sprawozdawca p. Pietru- 
ski. 9. Sprawozdanie komissyi petycyjnej o 
petycyach. 


czyński, 


Przegląd polityczny. 


Austryn-Węgry. Najjaśniejszy Pan 
wydał następujący rozkaz do marynarki wo- 
jennej: 

Do mojej marynarki wojennej ! 

Ku szczerej radości Mojej nastręczyła 
Mi się sposobuość oglądania Mojej dzielnej 
marynarki i ziszczenia od dawna żywionego 
życzenia. 

Nabyte w czasie Mojego pobytu w por- 
cie wojennym Pola przekonanie o znakomi- 
tej postawie i dobrem ułożeniu marynarzy, 
wojenne wydoskonalenie eskadry i jej zdol- 
ność do manewrów, spostrzeżona ścisła kar- 
ność i wzorowo uregulowana służba w wszyst- 
kich przezemnie zwiedzanych zakładach ma- 
rynarki sprawiły Mi wysokie zadowolenie i 
widzę w tem pocieszające skutki pełnej po- 
święcenia i znawstwa gorliwości, z jaką ró- 
żne organa Mojej marynarki oddają się 
swoim wielostronnym i trudnym obowiązkom 
powołania. 

Sprawia Mi to nadzwyczajną satys- 
fakcyę, że mogę admirałom i oficerom ma- 
rynarki wszystkich stopni, żołnierzom i per- 
sonalowi technicznemu i administracyjnemu 
Mojej marynarki wojennej wyrazić niniej- 
szem Moje najzupełniejsze uznanie i zado- 
wolenie. 

Pola dnia 9. Kwietnia 1875. 

Franciszek Józef w. r. 


— O0 majowym awansie w armii do- 
„noszą dzienniki wiedeńskie, że mimo nieo- 
j becności Najj. Pana w stolicy państwa awan- 
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© ogłoszone zostaną przy końcu bieżącego 


— Na cześć węgierskiego ministra hau- 


usiąca; propozycyc bowiem przedłożone į dlu, br. Simonylego urządzili deputowani 


„staną Najj. Panu w podróży. 

— P. minister rolnictwa, dr. Chlumec 
+ wydał w zastępstwie ministra handlu dr 

nhansa rozporządzenie o przepisach sy- 

i- ałowych na kolejach żelaznych, treści na- 

ł pującej: „Uwzględniając przedstawienie 
torowe zarządów wszystkich dróg żelaz- 
„ch i z uwagi na finansowe stosunki przed- 
biorstw kolejowych zmienia się w poro- 
Jamieniu z król. węg. ministerstwem komu- 
„kacyi postanowienia o przymusowem za- 
vowadzeniu tak zwanych „sygnałów po- 
iierdzających* (Quitfirungssignale) i pozo- 
k awia się ocenieniu poszczególnych zarzą- 
Jw kolejowych, w jakich wypadkach i w 
t órych miejscach podobne sygnały mają 
iyé urządzone.“ 

— D. 13 b. m. wyjechał minister rol- 
s:ctwa dr. Chlumecky parowcem „Australia“ 
' Tryestu do Zadaru; w podróży towarzy- 
szy mu radcą ministeryalny Arndt. Na cześć 
ij» Chlumecky'ego dał p. Strudthoff w Try- 
$cie ucztę d. 11 b. m. na którą był zapro- 
«ony namiestnik br. Pino, burmistrz dr, 
rngeli i prezydent Izby handlowej Brüll. 
t; Tryeście zwiedzał p. minister budowle 
v porcie. 

— Hr. Antoni Auersperg wyjechał d. 
13 b. m. z Gradcu do Krainy. 

-— Najd. Arcyks. Wilhelm odbył dnia 
J3. b. m. w Pradze przegląd artyleryi. O 
rodz. 5 popołudniu odbyła się uczta w ho- 
elu de Saze, na którą byli zaproszeni: Na- 
gaiestnik br. Weber, generał br. Philippo- 
wich, kilku innych generałów i oficerów 
sztabowych, razem 18 osób. 

D. 14 b. m. nastąpiło w Wiedniu 
i roczyste otwarcie szóstej wystawy artysty- 
cznej w gmachu akademii sztuk pięknych 
w obecności Najd. Arcyksięcia Karola Lu- 
„Iwika, jako protektora stowarzyszenia sztuk 
sięknych. Wystawa jest tym razem bardzo 
ogatą; katalog wykazuje dotychczas 460 
lzieł artystycznych. 

— Podczas pobytu w Pola odwiedził 
Najj. Pun baronowę Bourguignon, małżonkę 
j„owomianowanego admirała; przy przedsta- 
tsieniu dwóch córek baronowej, przypomniał 
sobie Najj. Pan, że młodszą córkę trzymała 
jo chrztu Cesarzowa Karolina, małżonka Ś. 
p. Cesarza Maksymiliana. Najj. Pan nad- 
gaienił że według najświeższych wiadomości 
x. Trevueren nie ma nadziei, ażeby się po- 
fepszyło zdrowie nieszczęśliwej Cesarzowej i 
te od dawna przewidywana katastrofa na- 
ustąpi prawdopodobnie w krótce. 

— Do Suttorina przybędzie z Trebin- 
że cały batalioa wojska tureckiego na powi- 
tanie Najj. Pana. 

— Konsulat rossyjski w Razuzie pod- 
*aiesiony został do rzędu jeneralnego konsu- 
Latu. Jedna część sztabu rossyjskiej korwet- 
ty „Bryan“, która stoi w porcie pod Gra- 
yvosą, odeszła do Cettinje. 

— W sejmie niższoaustryackim roz- 
dzielono dnia 14. b. m. pomiędzy posłów 
sprawozdanie komissyi gminnej o odezwie 
biskupa z St. Pölten, dr. Bindera, który u- 
jsprawiedliwia swoją nieobecność w Sejmie. 
„Poseł dr. Józef Kopp, sprawozdawca komis- 
„syj w tym przedmiocie, poruszył w swem 
„sprawozdaniu kwestyę zasadniczą, a miano- 
'wicie zastanowił się nad pytaniem, czy po- 

+ łowie z głosem wirylnym mogą bez zezwo- 
lenia usuwać się od czynności parlamentar- 
nych. Sprawozdawca rozbierając szczegółowo 
'4ę kwestyę przyszedł do przekonania, że 
posłowie tak samo jak wybierani mają w 
'azie przeszkód upraszać sejm o udzielenie 
urlopu. 

-- Sejm czeski udzielił hr. Franciszko- 
wi dalm trzytygodniowy urlop a to głównie 
z tego powodu, iż hr Salm musi obecnie 
przebywać w Stambule. Minister br. Pretis 
bierze ciągle udział w obradach sejmu cze- 
skiego. 

— W sejmie wyższoaustryakim przed- 
łożył namiestnik projekt rządowy o zapro- 
'wadzeniu wag i miar metrycznych. Tenże 
sejm uchwalił ustawę o wystawieniu w Lin- 
zu budynku na skład rozmaitych odpadków 
i wywozu tychże. 

— Najważniejszem zdarzeniem w sēj- 
mie morawskim było w d. 14. b. b. poja- 
wienie się ołomunieckiego arcybiskupa hr. 
Fiirstenberga, który na dwóch ubiegłych se- 
syach sejmowych nie brał udziału w obra- 
dach. Szef kraju odpowiedział na interpe- 
lacyę Proskowetza co do regulacyi rzeki 
March, że morawski Wydział krajowy wspól- 
nie z niższoaustryackim wydziałem krajo- 
wym porozumiewa się jeszcze ciągle z rzą- 
dem w tej sprawie. 

— Według telegramu Presse zakupiono 
na jarmarku końskim w Netolitz w Cze- 
chach 10.000 (!) koni dla Francyi z odsta- 
wą do końca czerwca. 

— Kardynał arcybiskup ks. Fryderyk 
Schwarzenberg, złożył d. 12. b. m. w Pra- 
dze przyrzeczenie w ręce namiestnika br. 
Webera, jako nowowybrany i zatwierdzony 
marszałek Rady powiatowej w Pisek. 
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komitatu Aradzkiego bankiet w Budapesz- 
cie. — Minister komunikacyj, Pechy, został 
jednogłośnie wybrany deputowanym. 

— D. 11. b. m. odbyła się w Her- 
manusztadzie konsekracya biskupa Aradzkiego, 
obrz. orient., Jana Metianu. Konsekracyi 
dokonał arcybiskup Miron Roman. 

— Niemiecki następca tronu przeje- 
chał d. 14. b. m. wraz z małżonką przez 
Innsbruck w podróży do Werony. 


Niezney. (Wyklęcie ks. Kicku). Tele- 
gram doniósł nam temi dniami, że pewien 
nieznany ksiądz w kościele w Kwilczu rzu- 
cił w imieniu tajnego delegata papieskiego 
ex-komunikę większą na proboszcza Kicka, 
który wbrew woli władzy duchownej insta- 
lowany został przez władze rządowe na pro- 
bostwo w Kamionnie. Korespondent Kuryera 
Poznańskiego „z pod Kamionny* tak opisuje 
to tajemnicze i pełne dramatyczności zda- 
rzenie : 

Piękny, murowany kościół w Kwilczu, 
leżącym o dobrą milę od Kamionny, nad 
szosą stanowiącą dawny wielki gościniec 
Poznańsko-Berliński; zbudowany na wzgó- 
rzu, piękną swą wieżą panuje nad całą oko- 
licą. W nim znalazł przytułek Pan Jezus w 
N. Sakramencie, wywieziony przez ks, dzie- 
kana Hebanowskiego z Kamionny, w nim 
też odegrał się drugi wielki akt dramatu 
kościelno-politycznego, którego zakończenie 
daj Boże aby uie było, jak w wszystkich 
zwykle dramatach, tragiczne. Wczoraj, przy 
niedzieli, w którą nadto przypadało zakoń: 
czenie Wielkanocnej komunii, kościółek Kwi- 
lecki, niewielki, rychło już napełniony był 
ludem wiernym, nie tylko z swojej parafii, 
ale i biednemi sierotkami z Kamionneckiej. 
Skończyła się pierwsza msza, a nie długo 
miało rozpocząć się wielkie nabożeństwo, bo 
w Kwilczu jest dwóch księży. W tem nie- 
spodzianie zjawia się na ambonie trzeci 
ksiądz, w komży, stule fioletowej, z świecą 
zapaloną w ręku, nikomu nie znany, ani 
nie wiadomo, jak się na ambonę dostał. 
Obaj księża miejscowi, będący przypadkiem 
w kościele, patrzą na się, co to ma być, 
zkąd się wziął ten ksiądz? Ten zaś nie 
oczekując rezultatu tych spojrzeń i namy- 
ślań , oświadcza donośnym głosem zebrane- 
mu ludowi, że przybył z ramienia władzy 
duchownej ogłosić klątwę, jakiej podpadł ks. 
Kiek w Kamionnie. Wszyscy podnieśli się z 
swych miejsc, głęboka powstała cisza. Nie- 
znajomy tedy przeżegnawszy się, zaczął od 
tego, że Kick mimo przestróg i upomnień 
swojego Biskupa Wrocławskiego, mimo pro- 
testı wyraźnego tutejszej władzy duchownej 
przywłaszczył sobie wbrew prawom kanoni- 
cznym zarząd parafii i kościoła w Kamion 
nie, a potem w krótkich a zwięzłych sło- 
wach wywodził: żetym samym czynem swc- 
im wedle oświadczenia Ojca św. w Encyk:i- 
ce z dnia 5. lutego r. b. podpadł wielkiej 
klątwie kościelnej, t. j został z kościoła 
wykluczony — że wszystkie jego czynności 
kościelne są świętokradzkie, w których wier- 
nym pod ciężkiemi karami kościelnemi nie 
wolno brać udziału, że rozgrzeszenie przez 
niego udzielane jest zupełnie nieważne, a 
kto z niewiadomości może już u niego się 
spowiadał , winien jeszcze raz wszystkich 
grzechów innemu prawowitemu kapłanowi 
się spowiadać, a w końcu wezwał wiernych, 
aby unikali wszelkich zatargów i spokojnie 
się zawsze zachowywali, a modlili się o jego 
nawrócenie, bo jeżeli się nie upamięta, to 
na sądzie ostatecznym Pan Bóg go tak skru- 
szy, jak on teraz kruszy tę świecę, którą 
w ręku trzyma. I to mówiąc, złamał świe- 
cę i rzucił ją z ambony. Wrażenia tej chwili 
nikt nie jest zdolny opisać. Płacz wielki po- 
wstał w kościele, a gdy zeszedł z ambony, 
wszyscy cisnęli się do niego, i chcieli go 
odprowadzać, ale on poprosił ich, aby go 
przepuścili spokojnie a nie wychodzili za nim 
z kościoła , i pokłoniwszy się Panu Jezuso- 
wi w Najśw. Sakramencie, wyszedł, dosiadł 
gotowej bryczki i za chwilę znikł, jak przy- 
szedł, nie wiadomo gdzie — wszystkim po- 
zostałym w kościele pozostawiając takie 
wrażenie, jak gdyby widzenie jakie przesu- 
nęło się przed ich oczyma. Każdy się pytał: 


kto to był? zkąd przyszedł? eo to było? , 


i ledwo sobie sprawę zdołał zdać z tego, 
co widział i słyszał“... 

— (Z pruskiej Izby panów). Na posiedze- 
niu z 14. b. m. stało na porządku dzien- 
nym pierwsze czytanie uchwalonej już przez 
Izbę deputowanych ustawy dotacyjnej. 


Hr. Udo Stollberg oświadcza się za, 


ustawą. Ostatnia encyklika papiezka naka- 
zuje mu stanąć otwarcie po stronie rządu ; 
państwo nie może ze swoich funduszów u- 
dzielać poparcia ludziom, którzy negują je- 
go istnienie. 

Hr. Brühl zaprzecza temu ostat- 
tniemu twierdzeniu, kościół katolicki bo- 
wiem nie zaprzeczał nigdy istnienia pań- 
stwą. 


17. kwietnia. 
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Hr. Lippe. Gdy wydawano ustawy 
majowe, sądzono. że dość będzie pokazać 
kuryi zęby, aby ją nastraszyć. Ja byłem 
już wówczas innego zdania, a doświadczenie 
pokazało, że miałem zupełną słuszność. 
Dziś przedkładają nam nowy projekt, w 
którym rząd domaga się nowych środków 
do prowadzenia walki. Warto przeto zasta- 
nowić się, co dotychczas osiągnięto.* Mowca 
przebiega dotychczasowe ujemne rezultaty 
walki kościelnej, a następnie tak rzecz 
swoję prowadzi: Ale p. minister mówi nam, 
że nie tyle chodzi tu o rezultat ile o go- 
dność państwa. Projekt ten zatem jest pro- 
stą demonstracyą tylko, do jakiej reprezen- 
tacya kraju wcale nie jest powołaną. 

Prof. dr. Beseler za ustawą. Rząd 
miał wszelkie prawo do zniesienia bulli de 
salute animarum. 

Kleist Retzów oświadcza się prze- 
ciw ustawie, ponieważ wskutek niej ucierpi 
także kościół ewangielicki. 

Minister wyznań zbija to ostatnie 
twierdzenie Kleist-Retzowa; kościół ewan- 
gielicki nie ucierpi, ponieważ duchowieństwo 
jego szanuje ustawy państwowe. Projekt wy- 
mierzony jest jedynie przeciw duchowieństwa 
katolickiemu. Minister odpiera zarzut, ja- 
koby ustawa ta sprzeciwiała się konstytu- 
cyi i jakoby bulla de sqłute animarum miała 
charakter traktatu państwowego, zresztą 
sam papież dawno zerwał ten traktat. 

Po hr. Mielżyńskim, który oświad- 
czył się przeciw ustawie, mówi br. Malt- 
zahn, że ostatnia encyklika papiezką 
napełnia go żywem oburzeniem, cieszyć się 
wypada, że rząd daje jej tak szybką od- 
prawę. 

Ks. Bismarck oświadcza, że jako 
członek Izby, nie jako minister, czuje wiel- 
ką radość, że z łona partyi konserwatywnej 
usłyszał przecież raz otwarte przyznanie się 
do kościoła ewaugielickiego. Ubolewa, że 
dawniej tego nie uczyniono, gdyż oszczę- 
dzonoby mu tem niejednej goryczy. „Jakże 
rzecz się ma z kościołem katolickim? mówi 
dalej ks. Bismarck. Od czasu soboru Waty- 
kańskiego są biskupi po prostu prefektami 
papieżu; jakże więc mówić można jeszcze o 
kościele katolickim? Kto w obec tego ko- 
ścioła odmawia państwu prawa stawania w 
obronie swych praw, ten zchodzi ze stano- 
wiska kościoła ewangielickiego. 

Hr. Brühl, zaprzecza twierdzeniu ks. 
Bismarcka; właśnie encyklika nakazuje po- 
słuszenstwo dla państwa. 

Bismarck dla usunięcia wszelkiego 
nieporozumienia, oświadcza, że nie jest nie- 
| przyjacielem kościoła katolickiego, lecz je- 
dynie papiestwa które prześladowanie i wy- 
tępienie kacerzy stawia jako zasadę 1 jest 
| wrogiem ewanugielii i państwa pruskiego. 

i Nazajutrz (15. b. m.) przyjęła Izba 
ustawę w imiennem głosowaniu 91 głosami 
przeciw 29. Przeciw ustawie głosowali mię- 
dzy innymi hr. Lippe, Kleist-Retzow, hr. 
Nesselrode, pierwszy ochmistrz dworu cesa- 

i rzowej, br. Landsberg, szambelan cesarzo 


| . 


| wej, v. Uhden, prezydent najwyższego try- 
| bunału. Dziś odbyć się ma trzecie czy- 


tanie. 

— N. fr. Presse dowiaduje się z Ber- 
| lina, że projekt ustawy klasztornej nie 
będzie jeszcze tak prędko wniesiony, po- 
| nieważ cesarz życzył sobie niektórych zmian. 
|Na zasadę projektu zgodził się jednak 
cesarz. 


Francya. Dosadną odprawę daje wy- | 


Post John Lemoinne w Jour- 


wodom pruskiej 
„Nie Belgia wzbudza nle- 


nul des Debats: 


ukontentowanie polityków niemieckich, lecz | 


sąsiadka jej, Francya, lecz papież, lecz w ogóle 
wszyscy, którzy na tym Bożym świecie je- 
szcze coś znaczą. Co do nas nie chcemy się 
awanturować, zadawalamy się patrzeniem na 
to, co w okół nas się dzieje. > 

„Oto widzimy Anglię, w jak wielkim 
i znajduje się kłopocie, widząc, że będzie mu- 
| siała swej ukochanej Belgji bronić przeciw 
|zachciankom nie Francyi, lecz innego mo- 

carstwa. To mięszanie się obcego państwa 
| do instytucyj narodowych daje Anglii dużo 
ido myślenia. Kto wie, czy w skutek tego 
system interwencyi nie będzie musiał być 
bardziej rozszerzonym. Kto wie, czy nie za- 
żąda ktoś od Anglii, tak jak żądano już od 
| Belgii i Włoch, ażeby zastosowała wewnętrzne 
swe ustawy do interesu państwa z wielkiemi 
pretensyami ? 

„Poważany niegdyś przywódzca angiel- 
skiego liberalizmu, stary Russel, powiada 
w ostatniem swem dziele, że, gdyby Belgia 
została kiedyś tak zagrożoną, jak w r. 1880, 
można być pewnym, że Anglia stanęłaby 
w obronie jej niezawisłości. To samo twier- 
dził on o Danii, oświadczając, że Dania nie 
pozostałaby izolowaną w podobnym wypadku, 
a wiemy co się stało. Angielscy przywódzcy 
opinii publicznej wytężają swe siły jedynie 
w tym kierunku, ażeby popierać rząd pruski 
| w walce z kościołem katolickim : lord Rus- 

sell bawi się gratulacyamii do cesarza nie- 


i 
1 
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mieckiego, a Gladstone pisze pisma ulotne 
przeciw papieżowi. Czy panowie ci są pewni, 
że będą zuwsze mogli powiedzieć sobie: 
„Nolumus leges Angliae mutari ?* 

W tej samej sprawie pisze Emil Gi- 
rardiu w orgauie swym La France; „Wiele 
zależy na tem, abyśmy tym razem nie wpro- 
wadzili w błąd opinii publicznej w Niem- 
czech i w całej Europie. Chcemy tym razem 
walczyć pojedyńczo, to jest jeden dziennik 
niechaj walczy przeciw drugiemu. Gdyby, 
czego nieprzypuszczamy, zwycięzcy nasi z r. 
1870. chcieli nam ponownie wypowiedzieć 
wojnę, trzeba by się postarać o to, ażeby 
niesprawiedliwość tej wojny każdemu była 
jasną i żeby się nie zasłaniała nawet cie- 
niem pretekstu. Gdyby prawdą było, że ce- 
sarz niemiecki i doradzcy jego mają zamiar 
wydać nam wojnę, w takim razie zdobę- 
dziemy się na tyle odwagi, że damy się na- 
paść, ażeby Europa przekonała się raz, kto 
był istotnym sprawcą wojen z r. 1864, 1866. 
i 1S70. Jasną jest rzeczą, że my nie chcemy 
wojny, lecz gdyby została nam narzucona 
bez żadnego powodu, znalazłby nas nieprzy- 
jaciel nieustraszonym.* Do powyższych gło- 
sów dwóch znakomitych publicystów fran- 
cuzkich dodajemy jeszcze to, co pisze Edward 
Hervé w Journal de Puris o artykule berlińskiej 
Post: „Hałaśliwe te oskarżenia nie zdołają ni- 
kogo przekonać, że Francya zagraża pokojowi 
europejskiemu; lecz oskarżenia te zdradzają 
złe usposobienie ku nam niektórych dzienni- 
ków a może nawet mężów stanu niemieckich 
i dla tego zasługują na wielką uwagę z na- 
szej strony. Wiemy dziś, że każdy krok nasz, 
każde słowo i każdy czyn nasz bywa bardzo 
pilnie śledzony i wiemy, że najmniejsza nie- 
ostrożność nasza zostałaby natychmiast prze- 
ciw nam wyzyskaną. Potrzeba nam więc jak 
największej przezorności. Rząd jest i pozo- 
stanie ostrożnym, pod tym względem nie ma- 
my żadnych trosk. Prasa i publiczność zaś 
powinny z obowiązku tak postępować jak 
rząd. Artykuł dzienuika Post powinniśmy 
przyjąć jako ostrzeżenie, Wystarczy przeczy- 
tać ten podstępny akt oskarżenia, ażeby 
mieć zawsze na pamięci, że słowa nasze po- 
winny być tak samo nienagaunemi, jak za- 
chowanie się nasze.* 

— Donieśliśmy dawniej za dziennikami 
paryzkiemi, że minister spraw wewnętrznych 
Buffet wydał do prefektów pismo poufne, w 
którem skreśla zapatrywania się rządu na 
dzisiejsze położenie i udziela wskazówek pu- 
stępowania. Półurzędowa Agencya Havasa ogła- 
sza obecnie w sprawie tej następujący ko- 
munikat: „Prasa nasza zajmuje się rzeko- 
mym wvkólnikiem p. Buffeta do prefektów. 
Kilka dzienników przytacza nawet ustępy Z 
tego pisma ministeryalnego; tymczasem p. 
Buffet nie wydał żadnego okólnika do pre- 
fektów , to też przytaczane zeń ustępy są 
dziełem fautazyi tych dzienników.  Wicepre- 
zydent gabinetu miał w ostatnich czasach licz- 
ne konlerencye z prefektami, których był po- 
wołał do Paryża i miał kilkakrotnie sposo- 
bność wypowiedzieć im, jak gabinet zapa- 
truje się naprawdziwe znaczenie ustaw kon- 
stytucyjnych i jakiej polityki zamierza się 
trzymać. * 

—La Presse podaje następującą wiadomość: 
„Jeden z ministrów a nie był to ani Dutaure 
ani de Meaux, ani Wallon, ani też Cissey 
(więc zapewne Duffet lub Decazes; miał nie- 
dawno powiedzieć : „Co do mnie, mniemam, 
że konstytucya nasza jest republikańską i że 
my musimy stać się republikanami. Z przeko- 
vania i wychowania należę do stronnictwą 
umiarkowanego i wystrzegam się pilnie wszel- 
kich ostateczności. Lecz między radykałami a 
bonapartystami, niema nawet porównania. 
Gdyby ci ostatni dostali się do steru, do 
puszczaliby się nadużyć, o jakich nie mamy 
nawet pojęcia. Radykaliści natomiast dali w 
ostatnich czasach dowody wielkiego umiar: 
kowania i przezorności politycznej. Mówią, 
że radykaliści maskują się; nie chcę w ta 
wchodzić, przyznać jednak muszę, iż bądź 
co bądź posiadają znakomitych przywódzeów. 


Anglia. (Przywileje parlamentu). Wczo- 
raj podaliśmy wedle telegramu londyńskiega 
wiadomość, że drukarze dzienników Times i 
Daily News za naruszenie przywilejów par- 
lamentu zawczwani zostali przed forum Izby 
niższej. 

Oba wspomniane dzienniki umieściły 
w swych łamach akta parlamentu jeszcze 
przed ogłoszeniem ich w Izbie -— wykros 
czenie, którego prasa innych krajów dopu- 
szcza się bardzo często i zawsze bezkarnie, 
Tem więcej zadziwić musiała surowość par~ 
luneutu angielskiego, który jednak sko: 
rzystał tylko z przysługującego mu prawa. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć przy 
tej sposobności odnośne rozporządzenia par- 
lamentu angielskiego. Już w r. 1641 posta. 
nowiła Izba niższa, że deputowany nie jest 
upoważnionym ogłaszać drukiem swej mowy 
bez pozwolenia Izby. 

Uchwała z 22. lipca 1641 zaostrzyła 
przepis tajności posiedzeń, a uchwała z 28, 


marca 1642 zakązuje wyraźnie drukowania 
rozpraw parlamentarnych. 

Inna uchwała zabrania drukowania in- 
nych wszelkich aktów parlamentarnych, chyba 
że Izba da na to swoje przyzwolenie. U- 
chwałę podobną wydała Izba wy*sza 27. lu- 
tego 1698, i jeszcze w latach 1728 i 1738 
wyszły podobne zakazy. Pelham wyznawał 
pod tym względem liberalniejsze zasady. 
Mawiał on: „Dajcie pokój drukarzom, oni 
układają lepsze mowy niż my sami“. n 

Lecz Pulteney mimo swych na pozór 
demokratycznych tendencyj, sprzeciwiał się 
energicznie drukowaniu swoich mów. Mimo 
to pojawiały się sprawozdania. Magazin of 
London podawał je jako „Debates in the po- 
litical Club* a Gentleman Magazin jako De- 
bates of the Senate of Liliput. Publiczność wie- 
działa dobrze, o kim mowa. 

W r. 1770 zaczęły się pojawiać obszer- 
niejsze sprawozdania, wydawane przez nie- 
jakiego Millera. Tenże wezwany przed Izbę 
niższą, nie stawił się. Później dano mu spo- 
kój. Od tego czasu weszło w zwyczaj igno- 
rować sprawozdania z posiedzeń. 

Reporterom dzienników nie wolno było 
jednak spisywać sobie żadnych notatek z 
posiedzenia. Jeszcze w r. 1807 ukarano re- 
portera za to wykroczenie. Dziś zdarza się 
coś podobnego tylko wyjątkowo. Od ro- 
ku 1836 wolno także podawać listy głoso- 
wania. 

Dopiero w roku 1831 pozwolili lordo- 
wie urządzić w sali swych posiedzeń galeryę, 
i sankcyonowali tem formalne jawność swo- 
ich posiedzeń. Zdarzają się jednak jeszcze i 
teraz tajne posiedzenia. 

Mając prawo wykluczania obcych, mo- 
że parlament każdej chwili wydalić z Izby 
reporterów dziennikarskich. 

Najwięcej kłopotów z powodu niedo- 
kładnych sprawozdań miał dzieunik Times. 


Hiszpania. Korespondent Vaterlandu 
z Very zrobił ciekawe odkrycie: oto Cabre- 
ra jest ni mniej ni więcej tylko emisa- 
ryuszem ks. Bismarcka. Wykryło się 
to, mówi korespondent, z listów, które temi 
dniami z polecenia Castellara wysłano do 
obozu karlistowskiego... Kilkakrotnie była 
już mowa o kandydaturze Hohenzollernów 
na tron hiszpański, a za czasów Serrany 
zdawało się, iż sprawa ta już dojrzała. Pro- 
klamacya Don Alfonsa królem pokrzyżowała 
naraz wszystkiu plany. Otóż Cabrera miał 
teraz wszystko naprawić i pewnego pięknego 
poranku wtargnąwszy do Madrytu, obalić 
króla Alfonsa. (Gdy jednak convenio jego, 
mające być środkiem do tego celu, zrobiło 
zupełne fiasco, więc plan po raz wtóry nie- 
powiódł się, 

Korespondent powiada, że wzbronienie 
Cabrerze przybycia do Madrytu jest najlep- 
szem potwierdzeniem powyższego doniesie- 
nia. My pozostawiamy oczywiście korespon- 
dentowi odpowiedzialność za jego odkrycie. 


KRONIKA. 


= JE. p. minister Ziemałkowski 
przyjechał dziś rano do Lwowa. 

== Konfiskaty. Wczorajszy numer Dzien- 
nika Polskiego i dzisiejsze numera Gazety Na- 
rodowej i Ojczyzny zostały z nakazu c.k, pro- 
kuratoryi państwowej skonfiskowane. 

t Franciszek Kugler, jeden z naj- 
celniejszych rzeźbiarzy niemieckich, zmarł na- 
gle w ostatnich dniach skutkiem pęknięcia ser- 
ca, przeżywszy lat 39. Grobowiec Pulszkych, 
biusty Liszta oraz hrabiego Andrassyego i w. 
i. dzieł rzeźbiarskich dłuta Kuglera, utrwalą 
pamięć zmarłego artysty. 

— Wdowa po cesnrzan Maksymi- 
liamie, nieszczęśliwa cesarzowa Karolina, jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie, skutkiem trwają- 
eej od wielu lat choroby umysłowej tak zapa- 
dła na zdrowiu, że lekarze żadnej już nie ro- 
bią nadziei wyzdrowienia, a nawet zapowiadają 
rychły koniec cierpień chorej. 

— Zmarli: w Wiedniu d. 15. b. m. 
znany chemik, radca dworu Antoni Schrótter- 
Kristelli, były profesor chemii, dyrektor urzędu 
menniczego i sekretarz wiedeńskiej Akademii 
umiejętności, przeżywszy lat 73; dnia 10. w 
Darmsztadzie były rossyjski ambasador u dworu 
angielskiego, baron Filip Brunnow, przeżywszy 
lat 78. 

— Morderców, małżonków Sziederów 
w gospodzie »pod królem Sobieskim« pod Wie- 
dniem do czwartku nie miała jeszcze wpraw- 
dzie w ręku policya, lecz już znajdowała się 
na ich tropie, gdyż znaleziono wiele przedmio- 
tów, pochodzących z tego rozboju, na polach 
1 ulicach w stronie owej gospody, a pewien 
zakład zastawniczy nadesłał policyi srebrny ze- 
garek Sziedera, zastawiony przez jednego z 
morderców w kilka godzin po dokonanej zbro- 
dni. Dzieciobójca Rozenfeld w Igławie, jak się 
z dochodzenia sądowego pokazuje, pomordował 
awo dzieci w przystępie szału religijnego. Ze- 
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znał on sam, że nim dokonał morderstwa sie- 
kierą, zapalił w głowach spiących dzieci świece 
i pokropił je wodą święconą. Chciał się prze- 
konać — powiada -— czy Bóg który nad gło- 
wą Izaka powstrzymał dzieciobójczą rękę Abra- 
hama, i w tym wypadku nie da ojcu pozabijać 
własne dzieci! 

— Nowe łożysko Dunaju. W tych 
dniach przebito tamę, jaka dzieliła nowowybu- 
dowane z Nussdorf pod Wiedniem aż po za 
Fioridsdorf łożysko Dunaju od starego i już 
wody tej rzeki nowem płyną łożyskiem. 

— Wielkie zajęcie budził w ostatnich 
dniach w Berlinie proces trzynastu pań, stano- 
wiących zarząd rozwiązanego w zeszłym roku 
berlińskiego Towarzystwa pracy kobiet. Zarzu- 
cono oskarżonym, które dla zamanifestowania 
swych skrajnych przekonań w obec sądu poja- 
wiły się w sali rozpraw z czerwonemi wstęga- 
mi na szyi, że w rzeczonem Towarzystwie zaj- 
mowały się socyalno-deinokratyczną polityką, w 
wychowaniu dzieci postępowały w duchu teoryi 
Lasalle'a, apoteozowały czyny komuny paryskiej, 
wyspiewywały marsyliankę, agitowały przy wy- 
borach do rajchstagu i t.p. Sam prokurator pod- 
niósł, iż w ogóle zachodzi wielkie pytanie, czy 
w obec objawów tego rodzaju nie byłoby wła- 
ściwszem zachować obojętność i pozostawić je 
pośmiewisku, na jakie zasługują, zamiast robić 
je przedmiotem dochodzeń karnych, mimo to 
wszakże sąd uznał winę obżałowanych i skazał 
je na karę grzywien, oraz uchwalił ostateczne 
rozwiązanie ich Towarzystwa. 

— Uwięzienie przedsiębiorcy Or- 
szanikowa w Petersburgu, pana milionowego, 
sprawiło w finansowych kołach stolicy rossyj- 
skiej ogromne wrażenie. Powiadają, że powo- 
dem uwięzienia są poszlaki, jakoby Orszanikow 
sam podpalił ogromny swój młyn parowy, ubez- 
pieczony na bardzo wysoką sumę, a w którym 
przechowywał wielką ilość zepsutej mąki. Uwię- 
ziony ofiarował 3 miliony rubli kaucyi za wy- 
puszczenie go na wolną stopę, lecz sąd nie 
przyjął tej kaucyi. Uwięziono także pierwszego 
komisanta Orszanikowa. Obiegają zresztą także 
pogłoski, jakoby uwięzienie Orszanikowa nastą- 
piło z powodu dokonanych przez niego fał- 
szerstw na ogromną skalę, które teraz na jaw 
wyszły. 

— Próba kapitana Boyton, lubo 
bądź co bądź jest dowodem niezwyczajnej e- 
nergu siły i odwagi osobistej wynalazcy przy- 
rządu do przebywania na wodzie przez czas 
dłuższy, zdaniem sprawozdawców angielskich 
przecież nie powiodła się tak świetnie, tak zu- 
pełnie, jak w pierwszej chwili rozgłoszono. Ka- 
pitan przebywał na wodzie godzin piętnaście 
już to płynąc, już niesiony prądem morskim i 
przebył w tym czasie przestrzeń 40 do 50 mil 
angielskich. Towarzyszący mu w łodzi majtek 
sprawdził, iż często skutkiem prądu spyceliany 
był 6 do ośm mil w bok z właściwego kierun- 
ku podjętej wycieczki. Mimo, iż po przebyciu 
wyrażonej przestrzeni nalegał, ażeby dano 
mu dopłynąć do wybrzeża, gdyż dość je- 
czcze czuje sił do tego, z powodu zapadającej 
ciemności towarzyszące mu osoby nie pozwoliły 
na to i skłoniły go do wstąpienia na pokład 
parowca, na którym też dokonał podró- 
ży. Kapitan Boyton jest rodem z Pittsburga w 
Pensylwanii w Ameryce; człowiek to inteligen- 
tny, dobrze zbudowany i liczy obecnie lat 26. 
Odznacza się nadzwyczajną energią i siłą, 
których zresztą dowiódł już niejednokro- 
tnie. Podczas wielkiej wojny w Ameryce pół- 
nocnej służył w marynarce Stanów Zjednoczo- 
czonych, następnie brał udział w geryłasówce 
Juareza w Meksyku, a w r. 1870 przybył do 
Francyi, ażeby zaciągnąć się do ochotników 
Hawru. Po ukończonej wojnie powrócił do A- 
meryki, i w nadmorskich zakładach kąpielowych 
w New Jersey urządzał w ostatnich latach to- 
warzystwa dla ratowania rozbitków. Tam popi- 
sywał się przyrządem do przebywania na wo- 
dzie swego pomysłu i zyskał powszechne u- 
znanie. — Ostatniej niedzieli o godzinie 3ciej 
nad ranem, Boyton przybrany w swój kauczu- 
kowy kostium, Z latarką i sterem w ręku, ro- 
giem sygnałowym na szyi, manierką w kieszeni 
i wielkim nożem za pasem, oraz niosąc paczkę 
listów w zanadrzu, zstąpił po schodkach z mo- 
stku okrętowego w Dowrze na morze, poczem 
wydął swój kostium i rzucił się do wody. Je- 
dnocześnie z nim wyruszył parowiec przezna- 
czony mu do towarzyszenia przez drogę. Po- 
nieważ nadpływał właśnie do portu parowiec 
pocztowy, Boyton chwilowo znalazł się na sa- 
mym wstępie w bardzo krytycznem położeniu, 
dostał się bowiem na wielką falę, rozchodzącą 
się od kół parowego statku. Wadziano z przy- 
czołków mostowych w Dowrze przy blasku za- 
pulonego światła elektrycznego, jak walczył z 
falą rzucany to wtę to w ową stronę. W koń- 
cu jednak dzięki zręcznemu sterowaniu wydo- 
stał się na gładszą powierzchnię morza, poczem 
wypuszczone z parowca Trace obwieściły zebra- 
nej licznie na moście publiczności, że dzielny 
kapitan wydostał się z portu i rozpoczyna swą 
awanturniczą próbę. Z parowca przy blasku la- 
tarni widziano Boytona płynącego w pewnem 
oddaleniu najspokojniej w postawie leżącej, i to 
na grzbiecie, aż po jakimś czasie zniknął zu- 
pełnie w ciemności nocnej. Odtąd porozumiewa- 
no się z nim aż do brzasku dnia za pomocą 
sygnałów rogowych i rac. Na parowcu oprócz 


20 reprezentantów prasy angielskiej, francuskiej 
i amerykańskiej znajdowali się dwaj lekarze, 


ażeby w razie potrzeby udzielić płynącemu po- | 


mocy. O świcie ruszyła się fala, zaczem Boy- 
ton rozpiął swój Żagiel i zaczął posuwać się 
naprzód ze zdumiewającą chyżością, z parowca 
tymczasem wyprawiano co chwila do Anglii go- 
łębie z wiadomościami o postępach wycieczki. 
O godzinie pół do Bej wyprawiono z parowca 
łódź z żywnością dia płynącego, jednocześnie 
lekarz opatrzył go i znalazł normalny stan or- 
ganizmu. W ciągu dnia Boyton płynąc często 
popijał z manierki wzmacniający napój i palił 
cygara. Jak się dostał na wybrzeże francuskie, 
wiemy już z opisu wczoraj podanego na tem 
miejscu. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 15. Kwietnia.) 


(St.) Początek posiedzenia o godz. w pół 
do ósmej. Obecnych radnych 53. Przewodni- 
czący p. Aleksander Jasiński, prezydent mia- 
sta Lwowa. Protokół z ostatniego posiedzenia 
bez zarzutu przyjęty. 

Prezydent p. Jasiński : Rada 
miejska uchwaliła swojego czasu, jak panom 
wiadomo, akt fundacyjny, mocą którego co 
roku mają być imieniem arcyksiężniczki Gi- 
zeli rozdane trzem sierotom posagi po 150 
złr. Ponieważ termin wypłaty takowych przy- 
pada na 20go kwietnia, przeto uważam za 
rzecz naglącą postawić sprawę rozdania tych 
posagów na pierwszem miejscu dzisiejszego 
porządku dziennego. 

Po przyzwoieniu Rady, aby sprawę tę 
traktować jako naglącą, referuje p. Star- 
kel o czternastu podaniach, które w tym 
przedmiocie do Rady wpłynęły. Z tych 14 
kandydatek uchwaliła Rada na wniosek re- 
ferenta przypuścić dwanaście kaudydatek , 
posiadających wymagane aktem fundacyjnym 
warunki, do losowania. Z wrzuconych do 
urny 12 kartek, wylosował ksiądz Romaszkan 
następujące kandydatki: Józefę Domicelę 
dw. im. Perejównę, Otylię Julię dw. im Kir- 
schingerównę i Bronisławę Tabaczkowską. 

Na porządku dziennym sprawa utwo- 
rzenia drugiego gimnazyum pol- 
skiego. 

Sprawozdawca radny p. Kulczycki, 
odczytuje odezwę c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej z dnia 29. września 1873, mocą której 
c.k. Rada szkolna uwiadamia reprezentacyę 
miasta Lwowa, iż Jego ces. i król. Mość 
raczył, najwyższem postanowieniem z 2. wrze 
śnia 1874 zezwolić na utworzenie czwartego 
a wzgiędnie drugiego polskiego gimnazyum 
z językiem wykładowym polskim na koszt 
skarbu państwa, a to z przyszłym rokiem 
szkolnym , pod warunkiem , jeżeii gmina po- 
stara się o lokal, utrzymanie, opał i oświe - 
tlenie, 1 przyczyni się corocznym datkiem 
w kwocie tysiąc złr. — Rada szkolna udała 
się do Wydziału krajowego z wezwaniem , 
aby wpłynął na Radę miasta Lwowa, by ta 
skorzystała z akiu łaski monarszej. Sprawo 
zdawca odczytuje wystosowaną w tej mierze 
odezwę Wydziału krajowego do Rady, z któ- 
rej wyjmujemy następujący ustęp: „Skoro 
ustawa przenosząca koszta leczenia ubogich 
na kraj wejdzie w życie, uzyska gmiua zna- 
czne fundusze, które może użyć na cele 
oświaty. Gdyby jednak i tego w rachunek 
nie wciągano, nie obciążyłaby się gmina, 
gdyby obowiązki te na siebie przyjęła. Wy- 
dział krajowy ze swej strony postanowił 
przyczynić się do utworzenia tego Zakładu 
1 ulżyć gminie ciężaru. Do przyjmowania 20 
bowiązań stałych bez zezwolenia Sejmu nie 
jest Wydział krajowy upoważnionym. Aby 
jednak pomódz gminie chwilowo, przynajmniej 
w nastręczających się trudnościach , gotów 
jest Wydział krajowy udzielić jej z funduszu 
dyspozycyjnego kwotę 3000 złr., skoro tylko 
w porozumieniu z Radą szkolną ułożone zo- 
staną warunki z rządem , pod któremi będzie 
mogło nastąpić otwarcie gimnazyum.* 

Sprawa ta — mówi referent — roz- 
trząsaną była na posiedzeniu magistratu. 
Zbadawszy stan finansów gminy i wszystkie 
okoliczności, uchwalił magistrat, że gmina nie 
jest w możności wziąć taki ciężar na siebie. 
Magistrat proponuje zatem wyrazić przede- 
wszystkiem Najj. Panu wdzięczność za uzna- 
nie potrzeby takiego zakładu w naszem mie- 
ście, a następnie w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym spowodować 1ząd, iżby z fun- 
duszów państwowych gimnazyum to utwo 
rzono. lego samego zdania była i sekcya 
V., uważając, że kraj nasz pod względem 
tworzenia zakładów naukowych z funduszów 
państwowych jest mocno upośledzonym. Spra- 
wozdawca dowodzi tego cyframi z budżetu 
państwowego, omawia obszernie wydatki i 
potrzeby miasta i przedstawia w końcu imie- 
niem sekcyi 5 wniosków zawierających w so- 
bie warunki, pod jakiemi w mowie będące 
gimnazyum może być utworzone. 

Nad wnioskami temi wszczęła się ży- 
wa dyskusya, gdy przewodnicz ący o- 
znajmił, że w obec spóźnionej pory należałoby 


| przedmiot ten odroczyć do następnego posie« 
| dzenia, aby załatwić daleko naglejszą sprawę, 
t. j. wnioski komisyi administracyjnej, doty- 
czące zniesienia prawa propinacyi, które mają 
być w najbliższej przyszłości Wydziałowi 
krajowemu i Sejmowi przedłożone. 

Rada zgadza się na to, podamy więc 
wnioski sekcyi V. wtedy, gdy rozprawa nad 
niemi będzie na nowo podjętą. 

Po skonstatowaniu wymaganego sta- 
tutem kompletu zabiera głos sprawozdawca 
komisyi administracyjnej p. dr. Madejski: 
„Przywilejem cesarskim z r. 1789 nadane 
zostało gminie m. Lwowa na pokrycie jej 
potrzeb prawo propinacyi, czyli wyłącznego 
wyrobu i wyszynk napojów spirytusowych i 
słodzonych. Oprócz tego upoważnioną zosta- 
ła gmina osobnem postanowieniem do po- 
bierania opłat od importu. Prawo to było 
wykonywane w ten sposób, że sprzedawano 
patenta na szynki. Wynikające z tąd nie- 
dogodności zostały uregulowane w r. 1869 
postanowieniami zasadniczemi Namiestnictwa, 
mocą których zastosowano prawo wyboru i 
wyszynku napojów do ustawy przemysłowej, 
pzez co zbliżono je do zniesienia, Dziś na- 
leżałoby je znieść i co do nazwy — dla te- 
go sekcya przedstawią następujące wnioski: 

1) prawo propinacyi ma być zniesione 
za wynagrodzeniem przez pobór opłat kon- 
sumcyjnych na rzecz funduszów miejskich 
od napojów w odpowiedniej wysokości; 

2) w skutek zniesienia prawa propi- 
nacyi ustają wszelkie opłaty propinacyjne ; 
prawne wynikłości z tąd są następujące : 

a) wyrób wszelkich napojów staje się 
przedmiotem wolnej zarobkowości, zaś 

b) wyszynk napojów przedmiotem kon- 
cesyonowanego przemysłu w myśl postano- 
wień ustawy przemysłowej i z organiczenia- 
mi określonemi w tejże ustawie i przepisach 
policyjnych. 

2) Rada miejska przedkłada Wys. Sej- 
mowi odpowiedni projekt do ustawy. (Spra- 
wozdawca odczytuje projekt ustawy.) 

Rada przyjęła wnioski te w pierwszem 
czytaniu en bloc, poczem przewodniczący 
zaniyka posiedzenie o godz. 1/910. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Rozprawa p. Stanisława Dobrzańskiego 
przeciw Dziennikowi Polskiemu 0 obrazę ho- 
noru). 

(Dokończenie.) 


Po kilku słowach ze strony samego o- 
skarżyciela p. St. Dobrzańskiego, za- 
biera głos do wywodu obrony p. Rewako- 
wicz. Na wstępie przemówienia wskazuje ob- 
winiony na różnicę jaka zachodzi między sta- 
nowiskiem zajętem przez oskarżyciela, a stano- 
wiskiem, które zajmuje obrona. Tam chodzi o 
interes czysto osobisty, o obronę czci jednej 
osoby, tu o dobro sprawy publicznej, o teatr. 

Podciągnąwszy pod krytykę zeznania 
świadków, przystępuje obwiniony do treści in- 
kryminowanych ustępów, i protestuje przeciw 
temu, że oskarżyciel wyrwał z całości związku 
pojedyńcze zdania i do nich ograniczył oskar- 
żenie. 

W ten sposób nie byłoby możebnem re- 
dagowanie dzienników i pisanie dzieł history- 
cznych, bo z wyjętego nieraz luźnie postawio- 
nego zdania, możnaby zbrodnię stanu wydedu- 
kować, podczas gdy całość wręcz przeciwną 
może zawierać tendencyę. Zresztą twierdzi ob- 
winiony, iż w pierwszym ustępie, a względnie 
artykule, podane są tylko zwyczajem kronikar- 
skim dzieje wytoczonej przez pp. Dobrzańskie- 
skiego i Konarskiego, a później zaniechanej 
skargi. 

W drugim artykule daje tylko obwiniony 
tym panom radę, aby zapłacili to, co zapłacić 
winni, a zatem nie ma w nim nic obraźliwego. 
Trzeci tylko ustęp zawiera obrazę, i obwiniony 
radby, aby p. St. Dobrzański czuł się nim jak 
najmocniej dotkniętym. Tu usiłuje obwiniony w 
długim wywodzie wykazać, że przed p. Huber- 
tem zatajono bardzo wiele długów celem wyłu- 
dzenia wyższego »odstępnego« — przyczem ob- 
winiony, każdą przy ustępstwie faktycznie ui- 
szczoną kwotę nazywa »odstępnem«. Kończące 
oświadcza obwiniony, że obojętnem mu jest, 
czy sędziowie przysięgli wydadzą nań werdykt 
uniewinniający, lub mie — wystarcza mu to 
wewnętrzne zadowolenie, że się do wyja- 
śnienia nieszczęsnej sprawy teatralnej przy- 
czynił. 

Dr. Łubiński zrzeka się głosu, a w 
replice przemawia p. St. Dobrzański: Naj- 
lepszym dowodem, twierdzi oskarżyciel, iż przy 
zawarciu nie miał żadnego interesu na wzglę- 
dzie, jest okoliczność , że nie zastrzegł sobie 
najżywotniejszej kwestyi, t. j. kwestyi utrzyma- 
nia, Spuścił się na uczciwość pp. Huberta i 
Woleńskiego, a ci go po trzech tygodniach z 
teatru wypędzili. Oskarżyciel nie tylko, że nie 
wyzyskał p. Huberta, ale owszem sam najgo- 
rzej na tej cessyl wyszedł, bo do dziś dnia 
wypłaca obligi na rzecz przedsiębiorstwa za- 
ciągnięte, podczas gdy p. Hubert bliskim bę- 
dąc bankructwa ze swych zobowiązań cessyj 


nych wobec oskarżyciela się nie uiścił. 
o należącą mu się gażę musi oskarżyciel pro- 
wadzić proces przeciw p. Hubertowi. 

Dr. Rogalski, odpowiadając p. Ke- 
wakowiczowi, utrzymuje, że żadna sprawa 
publiczna niewymaga, aby honor ludzi prywat- 
nych był szarpanym po dziennikach — zwła- 
szcza że nie ma na to najmniejszego dowodu, 
aby kto ściągał podatki od artystów i sprzenie- 
wierzal. 

Przemawia jeszcze wśród ciągłych upo- 
mnień ze strony przewodniczącego p. Rewa- 
kowicz, poczem następuje streszczenie wyni- 
ków rozprawy. 

O godz. 12. udają się przysięgli na ustęp 
i po trzygodzinnej naradzie odczytuje zwierz- 
chnik prof. Jaegerman następujący werdykt: 
Na pytanie pierwsze, drugie, trzecie, czwarte i 
piąte odpowiedzieli przysięgli jednogłośnie mie, 
Na pytanie czwarte padło 11 głosów nie, 1 
głos tak. Na pytanie szóste odpowiedziały 4 
głosy mie, 4 głosy tak, a 4 głosy tak — zza- 
strzeżeniem, że nie podał (obwiniony) zmyślo- 
nych lub przekręconych faktów i nie obwinił 
(oskarżyciela) fałszywie». 

Trybunał uwolnił tedy p. Henryka Rewa- 
kowicza (jak to już donosiliśmy) od oskarże- 
nia, a zasądził p. St. Dobrzańskiego na zwrot 
kosztów postępowania karnego. 


"GOSPODARSTWO | HANDEL 


— Przestroga. lzba handlowa nadsyła 
nam następujący komunikat: Z pewnego źródła 
doszło do wiadomości wys. c. k, Ministerstwa 
handlu, że w ostatnim czasie zorganizowało się 
w Neapolu kilka indiwiduów, którzy pod fał- 
szywemi firmami, nie wciągniętemi do regestrów 
handlowych i nie uznanemi przez tutejszy stan 
handlowy, z zagranicznymi kupcami ze szkodą 
tychże zawierają umowy. Aby koła handlowe i 
przemysłowe, których pojedyńczy członkowie 
ponieśli już znaczne straty w skutek niecnych 
postępków pomienionych indiwiduów, ochronić 
ile możności od strat, ogłasza lzba handlowa i 
przemysłowa te firmy, pod któremi dzieją się 
owe szalbierstwa. Firmy te są: G. Franciotti 
et C., Antonio Conti, Baldini 6 ©. F. Fornica 
Maisani et Comp., Carlo Mateo Duronte & C., 
Ferdinando Prati & C. Cigalo Caraciola & U. 
G. Giordono & C. John Bossard % C. Teodoro 
Grieb Billewiller & C. 


OSTATNIA POCZTA. 


W Csurgomskim okręgu wybor- 
czym, gdzie dotąd z urny wyborczej wycho- 
dził kandydat najskrajniejszej lewicy wę- 
gierskiejj wybrany został obecnie jednogło- 
śnie hr. Emeryk Somssich z stronnictwa 
liberalacgo 

Wczoraj odbyć się miała w Buda- 
peszcie konfereucya kilku galicyjskich i 
węgierskich zarządów kolejowych w celu 
ułożenia bezpośredniej taryfy między gali- 
cyjskiemi i węgierskiemi kolejami. 

Osservatore Romano ogłasza odpowiedź 
Papieża daną na adres wręczony mu przez 
księcia Windischgraetza w imieniu między- 
narodowej deputacyi. Papież rzekł, iż de- 
monstracya ta cieszy go, podnosi jego od- 
wagę wobec nieprzyjaciół, którzy przez za- 
zdrość naprzeciw kościołowi, chcą go urzą 
dzić podług swojego widzimisię, albo nawet 
pragną zniweczyć religię katolicką. Dla te- 
go z podwójuą gorliwością należy zbijać 
błędy i modlić się. Papież ponawiając po- 
tępienie wszystkich dotychczas wykonanych 
gwałtów na kościele, wystosował głos do 
króla, który w rodzie swoim liczył świętych 
i zaklina go z miłością ojeowską, aby nie 
podpisał dekretu o poborze wojskowym, któ- 
ry du howieństwu zagraża zniszczeniem, 1 
proźbę tę stosuje Papreż zarówno do wszy- 
stkich kierowników ludów. Papież dodał, iż 
ojcowie kościoła uczą, że najwierniejszymi 
poddanymi swoich monarchów byli katolicy. 
Nie przestajemy domagać się praw kościoła 
i wolności kościoła i błagać Boga, który 
może zarządzi zmiany, gdy najmniej ich o- 
czekujemy. 

Cesarz odpowiadając na przemowę 
burmistrza w Sebenico, wyraził radość z lo 
jalnych objawów miasta, którego pomyślność 
leży cesarzowi na sercu. Przez otwarcie no- 
wych środków komunikacyjnych, (kolej że- 
lazna), udzielone są miastu dalsze warunki 
rozwoju, do czego spodziewać się należy 
czynnego udziału gminy. Na przemowę wi- 
karego odpowiadając Cesarz położył nacisk, 
iż troskliwość jego zawsze była skierowaną 
ku pomyślności duchowieństwa dyecezyi Se- 
benickiej, i wyraził przekonanie, iż ducho- 
wieństwo trwając w uczuciach wiernego przy- 
wiązania, zawsze będzie się okazywało go- 
dnem takowej. 

Od kilku dni obiegały w Berlinie po- 
głoski o bliskiem ustąpieniu gen. Kamecke 


Nawet ' z posady pruskiego ministra wojny. Assumpt 


ztąd wzięto, że minister ten nie podpisał 
odpowiedzi gabinetu na ostatnią petycyę 
biskupów, ani też przedłożenia o zmianie 
konstytucyi. Kreugztg. zapewnia jednak, że 
pogłoski te są zupełnie bezzasadne. 

Z Berlina donoszą, że frakcya 


narodowo-liberalna zgadza się z wmo- | 


skiem rządowym względem wykreślenia ar- 
tykułów 15, 16 i 18 konstytucyi, wszelako 
odrzuca zalecone przez partyę postępową 
równoczesne wykreślenie pierwszych dwóch 
ustępów art. 24go, tyczących się uwzględ- 
nienia o ile można stosunków konfesyjnych 
szkoły ludowej. Frakcya pragnie przychyle- 
nia się rządu, aby projekt ustawy wyraził 
tylko wykreślenie dotyczących artykułów 
konstytucyi, natomiast, aby wypuścić wła- 
ściwy ustęp nowej ustawy: „Urządzenie 
prawne kościołów ewangielickiego i kato- 
lickiego i t. d. w państwie, ma być zasto- 
sowane do ustaw państwa.* 


%ebenico, 16. Kwietnia, Cesarz 
zwiedził dziś koszary, katedrę, publiczne 
zakłady, był obecnym na słowiańskim fe- 
stynie ludowym, zwiedził plac dworca ko- 
lejowego 1 zezwolił natychmiast na wybu- 
dowanie drogi dojazdowej w myśl życzenia 
gminy. Następnie udał się cesarz na pokład 
okręlu Miramare. 

Berlin, 17go Kwietnia. Izba 
deputowanych. Drugie i trzecie czy- 
tanie projektu ustawy o zmianie konstytu- 
cyi. Do głosu zapisało się 6 mowców 
przeciw a 8 mowców za ustawa. 
Reichensperger ubolewa, że 
obecnie ma być zniszczoną także niezawi- 
słość kościoła ; zaprzecza, jakoby encyklika 
naruszała prawa państwowe, twierdzi, że 
przeciwnie prawa państwowe wdzierają się 
w obręb dogmatów, i oświadcza, że stron- 
niclwo centrum nie będzie patrzyło z bro- 
nią u nogi (Gewehr bei Fussi, dopóki ko- 
rona zatrzyma obecne ministerstwo. 
Bismarck w dłuższej przemowie do 
wodzi komeczności zmiany konstytucy w 
obec syłuacyi zupełnie zmienionej przez so- 
bór watykański i w obee dzisiejszych wpły- 
wów papieża. Takiemu wdadzcy (Machtha- 
ber) jak dzisiejszy papież, nie można dłużej 
przyznawać władzy takiej, na jaką dotych- 
czas pozwalała konstytucya. Dotychczasowa 
ufność robiła tylko wyłomy w silnej waro- 
wni państwowej. Dopiero, gdy te wyłomy 
zostaną wypełnione, będziemy mogli zawrzeć 
pokój z stroomictwem środkowem i z bar- 
dziej umiarkowanym kościołem katolickim. 
Dalszą przyszłość pozostawić będzie można 
potem oświacie szkolnej; wtedy będziemy 
mieli napowról ten sam spokój, który przeż 
wieki panował w Prusiech. 

Minister wyznań usprawiedliwia 
rzedłożenie rządowe koniecznością odebra- 
nia ultramontanom pozoru, jakoby konsty- 
tucya nie była w zgodzie z ustawami ko- 
ścielno-politycznemi. 

Bismarck, zabierając głos powtór- 
nie, zwraca się przeciw centrum i mówi, 
że przed laty zwracał uwagę Antonellego, 
że utworzenie stronnictwa centrum jest nie- 
bezpieczne. Antonelli, który wówczas nie 
stał jeszcze w tym stopniu jak dzisiaj pod 
wpływem Jezuitów, nie pochwałał utworze- 
nia cenirum. Ale centrum wysłało posłów 
do Rzymu i zaskarżyło Antonellego, a skar- 
ga ta znalazła posłuch. Bismarck mówi: 
Mam nadzieję, że będziemy mieli kiedyś 
zgodniejszego papieża, i że znajdę takiego An- 
tonellego, który pomoże mi do utrawałenia 
pokoju. 

W końcu przyjęła izba w drugiem 
czytaniu projekt ustawy z wypuszczeniem 
drugiego zdania w następującej formie: 
„Artykuły konstytucyi 15, 16, 18 znoszą 
się+ Przeciw temu głosowało tylko cen- 
trum. 

Bruksela, 16. Kwietnia. Mini- 
ster spraw zagranicznych, odpowiadając w 
Izbie na interpelacyę w sprawie wymiany 
not pomiędzy Belgią a Niemcami, odczytał 
znaną notę dodając, że rząd usiłował w od- 
powiedzi skonstatować ponownie stan rze- 
czy, chociaż żadne obce państwo nie mo- 
głoby w tej mierze interweniować. Minister 
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oświadcza następnie, że wczoraj wieczór na- 
deszła odpowiedź niemiecka na notę belgij- 
ską z 26. lutego. Rząd sumiennie zastano- 
wi się nad tym nowym aktem i uwiadomi 
lzbę o odpowiedzi zaraz po jej wysłaniu do 
Berlina. W obec takich okoliczności rząd 
musi na pewien czas odroczyć swoją odpo- 
wiedź. Dziś tyle tylko może oznajmić Izbie 
że w nowej nocie niemieckiej z 15. kwie- 
tnia nie przytoczono nowych faktów, lecz 
tylko dalsze wyjaśnienia o zasadach między- 
narodowego prawa, które odgrywają rolę 
w niniejszym wypadku. Minister podaje do 
wiadomości Izby następujący ustęp wspo- 
mnionego akta dyplomatycznego: «Rząd bel 
gijski zechce pewnie korzystać chętnie ze 
sposobności do odparcia bezpodstawnych za- 
patrywań, które Niemcom przypisują zamiar 
uchybienia swobodzie belgijskiej prasy. Przy 
wręczeniu noty nastąpiła także wymiana 
uslnych oświadczeń w sposób przyjacielski 
Minister kończy oświadczeniem: Rząd ma 
silne postanowienie wypełniać i nadal jak 
dotąd wszelkie zobowiązania międzynarodo- 
we. Żywi on szczere życzenia utrzymania 
dobrych stosunków z Niemcami. 

Interpelant Dumortier dziękuje mini- 
strowi za wyjaśnienia i za sposób, w jaki 
rząd bronił praw Belgii oświadczając przy- 
tem, że zgadza się na odroczenie rozprawy 
nad interpelacyą. 


O ipowiedz, redaktor: Władysław Koztńnki 


0D ADMINISTRACYI. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


W miejscu: za Il. ćwierćrocze zł. 3 

Za kwiecień i każdy następny miesiąc Í zł, 

Pocztą: za IL ćwierćrocze zł, 4 

Za kwiecień i każdy następny miesiąc 
Na 35 o, 

Na Gazetę z „Przewodnikiem“ 


W miejscu: kwartalme 3 zł. 75 ct. 
miesięcznie | zł. 30 ct. 

Pocztą: kwartalnie 4 zł. 
miesięcznie | zł 65 ct. 


75 ct. 


Zwra amy uwagę na dzis'ejszy inserat 
o rew przerzyseczającej herba- 
cie Franciszku Wilhelma, aptekarza 
w Neunsircheu pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznunie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo- 
grotach. 


LWEKALIOETINAUSEACZOCZYA 
dnin 16. Kwietnia. 
Hotel Żorza. 

P. W. Janicki, z Stubna. 

Motel Anzl iukl; 

Pp. W. Drzewiecski, z Ruzywoli, — L. Gro» 
dzieki, z Mchawy, — F Jasiński, z Zahaypola. — 
J. Jaworski, z Romanówki. — J. Oberlender, z So- 
winy. B. Olszewski, z Dąbrowicy. —S. Tvaczyski, m 
Brzeg. 


(NADE 


Hotel Europejski, 
| Pp. J. Koniecki, z Zelibor -- L, Kostka, z 
| Przemyśla. — S. Smarzewski, z Wiednia, — O, Tos- 
ciński, z Czerlan. 
Hotel Krakowski: 
Pp. W. Wierzbowski, Załanowa. — P. Baść 
z Brandeis. 


<ddjecnali zo Lwowa. 


Pp. Z. Mniszek, do Brodów. — J. Juhos, do 
Krakowa. — A. Chodorowski. do Mokrzyszowa. — 
4. Dembowski, do Koseinic. — B. Makowiecki, do 
Brodów. 


Bp strzeżenia mótrorulogiezne. 
z data 17 Kwietnia 1875. 


Barometr 738,48,mm. Paychrometr suchy + 1-88. 
Peychrometr wiigotny -|-10130  Prężność pary 3:54, 
main. Wilgoć 63%. — Zachmurzeuie 9. Wiatr NW2. 
Ozon 5 Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza —1-5VR 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
miout 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 mın. 45 (pociąg czysto osobowy). 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4, min, — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz, 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 


2 Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany): 


Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze): 


po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie- 


szany); w nocy ogodz. 3. min, 40 (pociąg mie- 
szany). 


Odchodzą ze Lwowa. 


Krakowa: rano o godzinie 5, min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5, min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny); 

Podwołoczysx: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po- 
iudnie o godz. 12 min. — (pociąg mieszany) ; 
w nocy o godz. 1L min. — (pociąg mieszany; 
Czerniowiec : rano o godz, 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz, 11. min, 48 
(pociąg mieszany) ; 

Stanisławowa (przez Stryj); rano o godz, 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ; 
Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany). 


W teatrze hr. Skarbka, 
W Sobotę dnia 17. Kwietnia 1875. 
Pod artystycznem kierownictwem 
BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO 


Po raz pierwszy 


Wielkie Bractwo 


Komedya w 5 aktach oryginalnie napisana przez 
Jana Aleksandra hr. Fredrę. 


SORRY: 


Pan Józef Wipski, . . . . . P. Ładnowski, 
Genowefa, jego Żona. . Pani Ładaowska. 


Do 


Do 


Do 


Do 


Do 


Pan Michał Pącki, . . . . . P, Zamojski, 
Honorata, jego Żona. . . . . Pani Nowakowska, 
Pan Franciszek Lulowicz, . P. Konarski. 
Zuzanna, jego Żona, . . . . Pani Wol ńska, 
Reginald Traliński . . . . . P. Kwieciński, 
AdolBRNOlski SW. SE. DE P. Zboiński. 
DrSSznolą) 65 0 47 P. Fiszer. 

KICUUONE Za. 2 P. Skalski. 


Rzecz dzieje się u wód. 


SŁANE) 


Wszyst«im cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów 


Revalesciećre du Barry 
z Londynu. 


Wyśmienity pokarm zdrowia „Revales ière du Barry“ usuwa wszelkie cierpienia, które się do- 


tąd oparły lekarstwom mianowicie: żołądka , 


nerwów , piersi płuc, wątroby , gruczołów, błony śluzowej , 


pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to; tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, bezsilność , hemoroidy, wodną puchlizuę, goraczki, zawroty głowy , uderzenia krwi i 
ssum w uszach, nuduośvi itp., nawet podczas ciąży — nakoniee diabetes. melancholię, schudnięcia, reuma- 


tym, gościec, blednicę. 


Oto wyciąg 7600 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 


Certyfikat Nr. 65.715 


Paryż 11, kwietnia 1866. 


Panie! córka moja, która nadzwyczaj cierpiącą była, niemogła trawić ani spać; osłabienie bez- 
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senność i roziraźuienie nerwów doszło do najwyższego stopnia. Dzisiaj używając Revalesciere zupeinie wy- 
zdrowiała, ma dobry apetyt i dobry strawienie, nerwy się uspokoiły, sypia dobrze i wesołość nie opuszcza 


jej na chwile. 


H. de Montlouis 


Nr. 61.210. Margrabina Brenan wyzdrowiala po 7mioletniej chorobie wątroby, bezsenności drzenia na 


cały ciele, schudnięcia i bipochoudryi. 
Nr. 75.810. 
Nr. 75.877. orya 
głowy i duszności w piersiach. 
Nr. 75.970. 
siowych i nerwowych. 


Wdowa Klemm, w Düsseldorf po długoletnim bolu głowy i wymiotach. 
Floryan Köller c. k., zarządca wojskowy od kataru płucowego i krtaniowego od zawrotu 


Gabryel Teschner słuchacz wyźszej szkoły handlowej z niebezpiecznych cierpień pier- 


Nr. 65.715 Panna de Monttonis z niestrawności , bezsenności i schudnięcia. 


Nr. 75.928 


Baron Sigmo sparaliżowany przez lat 10 na rękach i nogach wyzdrowiał zupełnie, 


Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in- 


nych środkach i potrawach, 


Cena w blaszanych puszkach zawierających 1/ą funta 1 zł. 50 et, 1 fot. Żzł. 50 et. 2 fnt. 4 zł. 


50 et. 5 fot. 10 zł, 12 fat, 20 zł, 24 fat. 36 zł. Biszkokty Ravalescióre w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50 
ct: Revalescitra czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek | zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct, 
ua 48 filiżanek 4 zł 50 cot. w proszkach na 120 Gliżonsk 10 zł. 288 filiżanek 20 zł 576 fi5żunek 36 zł. 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Wallifischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
cherta i Ericha Kólera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u E. Griinspanna; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa 'Frauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruekera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Boisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Giirtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten: 
czyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa J.innerta — również we wszystkich miastach u 
unanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem, 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 


płazą żądaią 


4 Listy zagt. Josawnae. (za 100 zł. 

Pawsz. austr. vok}. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 96.— 96.95 
Gal. zakł. Fr siom. w Krak. los. w 18 lat6-pro. 93.25 93.75 
n n U U n a 36 „6-pre. 90,— 90.50 
z e a n n 36 „5ipół 92.75 93.25 
Gal. Tow. kred. w. a. pa 4 pre š s  76.— 76.75 
woj we po 5 pre. 85.80 86.20 
Gal. banku hipot. pa 6 pre. . . 90.46 90.90 
Gal. zakł. kred. włość. pu 6 proc. 99.50 —.— 
Bank. narod. po 5 pre. à . ` =- —— 
Węgz. tow. ziem. po 5 i pół pre. 86.80 87.— 


po 6 pre. —— m 


Ó i ietni 7 Losy z r. 1839 cała . ., GP Pić 
Lwów, dnia 16, Kwietnia 1875 _ n n 1889 piąta część t | 247.50 248.50 
płacą tżądają n „ 1854 po 250 zł. 4-pre. . „ 105.50 105.75 
a Aucye za sztukę. ajzi. jet | zł. jet n n ea po 500 zł. 5-pre. & Lun ż TO 
4 -L5]|asslso | 235/50 A 60 po 100 zł. 5-pre. i >. 115. a 
a ek, b 200 a 4 klg m h i Ra Pożyczka z r. nr (z Mienia) po 100 zł. . 130.50 231. - 
ACRE hip. gal. po 200 zł, *|2as|- | 347|— Renty Como po 42 lir. guatr. .  - 21.50 29.50 | 
3. Listy zast za 100 zł. 3 
PZEJEDOWERI Spron wda i = 1N Bujs0 a SRAN 2. Obligarye Indemn. 50), ua 100 sł. 
Tow. kredyt. gal. t-pre w. m . . . claf 7540 76/90 y la 
£-prent. listy ek nowe Okresowe: | £ 50 RA se eo Gzón . ze RZ. 
Banku hipoteczn. gal. . . IE 3 i Z 
Gal. BL kred, włościańskiego. „(gj 97/75 99|-— RA y 3.50 RE 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. ii a kolsx N Aien . SRO s8iTE 
Bukowiny 6-pre los, w 15 lat. . J2 8975 E EA 7 sa ta 
s. Obligi zn 100 sł. E a Węgier ko CH 
Indemnizacyjne gal. . c : © „Joł 86l20 ae 15 
Pożycaki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 30|— => 
4. Loary. h F aarde 
Miasta Krakowa 2 1% 15 n A 
n Stanislawowa . 1|75 Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre.  134.— 134.25 
5. Monety. Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . 235.76 234,— 
Dukat hołenderski . . à 6|10 5jis8 | Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 800.— 505.— 
cesarski GAJL K|i6 ja; | Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. sj a (ZE 
Napoleond'or . 5|36 alga | Gal. banku handl.i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre. —— ~~ 
Pol imperyal rosgyjski 8193 9| 8 Gal. zakł. kred. ziemsk. à 200 zł. . A PE. CZY 
Rubel roskyjski srebrny . 1162 170 Bankn narodowego |. 5 © 954,— 957.— 
i - diggt/ał  1|531/4! KOl. naddniest. A 200 zł. w srebr. -  . =” Sa 
z 7 p d 3 1) „q1/,| Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k, 451.— 353 — 
Pruskie bilety kasowe . . . . „| 1]sa'/a|j 1)681/4| Koj, Ces. kiseto po Sód zł m k. PE. ja 
"UA "2 REZ 2 ROH Hop R Preszów-Tarn. (węg. część) ù 200 zł w sreb. a 2. N zaj 
idy wieć „ kolei po 1000 z4. w. a. >.  - = 1930. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. >  - 834, 234.25 
hpa e Bretun fee „ | Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 145.50 146, — 
1. DO ę E adw ik płacą kądaja | Tow, kol. żel państ. po 200 zł. m. k. 303.50 301.50 
ednotity dług państwa w bankn. 10.65 7080 | Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 144.— 144 25 
> o sel z 14.60 74.90 J. Kol. wep. gal. à 300 zł. w srehr. 12050 121,— 
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(1302) Grkeuntnife. 

Jm Ramen Śr. Majeftät des Kaifers ! 
Das £ £ RQandesgeridt Wien als Preggeriğt 
bat auf Antrag der f E Staatsanwaltjchaft 
erfannt, bab Der Jnbalt des in der Nr.94 der 
Beitihrift . Neues Wiener Tagblatt” vom 5. 
April 1575 enthaltenen Ariitels unter dem 
Titel „Die feifenbe Kirche” Das Vergehen 
nah $. 303 St. ©. begriinde, und eğ wird 
nah §. 493 St P. O. bas Berbot der 
Weiterverbreitung defer Drudjchrift ausge- 
fprochen. 

Wien, am 8. April 1875. 


Weittenbiller m p. Zpallinger w. p. 


Das f. Ë. Landes: als Preggerieht in Prag 
bat auf Antrag der £ f. Staatsanwaltjchaft in 
Folge des Bejchlujjeg vom 2. April 1875, 
Nr. 9188, zu Recht ertannt: 

Der Snbalt des Leitartifels mit der Auf: 
fórift „Nemistny narvh* in ber Żeitjhrijt 
„Pokrok* Nr. 69 vom 31. Mórz 1875 bez 
gründet- ben Thatbeftand Des im § 3U0 
Stf. Gefeges und Mrtifel III hes Ge 
jebes vom 17. Dezember 1862, Rr. 8 R 
©. ©. ai 1863, bezethneten Wergefens gegen 
bie dfjentliche Ruhe und Ordnung und 
wird daher unter gleich eitiger Beftätigung 
der v rfügten Befhiagnahme auf Grund der 
S$. 489 unb 493 St P. O. das objective 
werjabren eingeleitet, bie Weiterverbreitung bie- 
fer Drudjcbrijt verboten wnd die Bernichtung 
der mit ejchlag belegten Gremplare ver: 
ordnet. 

Daś £. É Sandesgeridt als Prebgeriht in 
Raibach Hat auf Mntrag der È f. Staatsan: 
waltfchajt in Folge des Wejdhlufjeś vom 4. 
April 1875, Zahl 2892, zu Redt erfannt: 

Der Juhalt der in der am 1. April 
1875 ausgegeben Jummer 72 der in Xaibadh 
erjcheinenden flovenijcy = politijchen Beltjdyrift 
„Slovenski Narod“ auf der «. Seite abge- 
brudten, mit „G Vestenek* beginnenden und 
mit „skupaj sesleparjena* endenden Jto:iz bez 
griinbet die Vergehen gegen die öffentliche 
Ruhe und Ordnung nah ben $$. 300 und 
302 Gt 6. und e3 wird daher unter 
gleichzeitiger Beftätigung der verfügten Befhlag- 
nahme auf Grund des $. 493 St. P. D. 
und bes 3. 36 des Prepgejeges die Weiter- 
verbreitung diefer Drudzjchvijt verboten. 


(412143). Ediyo t. 

L. 10004. C. k. Sąd powiatowy del. 
miejski S. I. we Lwowie zawiadamia edzk- 
tem niniejszym pp. Mieczysława i Karola 
Parzelskich, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, iż w skutek wniesionego przeciw nim 
przez małżonków Lsoua i Charlottę Cukier 
pozwu z dnia 8. Kwietnia 1875. 1. i0 604 
o zapłacenie czynszu najmu 125 zł. w. a. Z 
pn. uchwałą z dnia dzisiejszego l. 10004 
został dla niego kuratorem adwokat Dr. 
Horwath z zastępstwem adwokata Dr. Prze- 
smyckiego ustanowiony pozew p. kuratoroni; 
doręczony i termin do rozprawy śum»ry- 
cznej na dzień 26. Maja 1375 o godzi ie 
10. rano wyznaczony, 

Sąd wzywa przeto pp Mieczysiawa i 
Karola Parzelskich by się tem pewuiej bądź 
osobiście bądź przes pełuomocn:ka stawili 
na wyznaczony termin, lub się do kuratora 
przed terminem zgłosili, il.że z zaniechania 
tych kroków wyniknąć mogące niekorzystue 
skutki sami sobie będą musicli przypisać 

Liwów dnia 10. Kwietnia 1875. 

» C k. radcu Sądu l.rajowegy, 
(1254 I 3) EK dy.k t. 

mu 4591. C. k- Sąd powiatowy w 
Dukli podaje do wiadomości, że w celu przy- 
musowego wydobycia należytości Zaki du 
kredytowego włosciaúskiego w kwicie 
zł 93 ct, z po., publiczna licytacyjna 


i (1243 3—3) 


daż realności pod Nr. 19 sub rep. 18 w 
Hyrowy położonej, z budynku mieszkalnego 
i gospodarczego, tudzież z roli Mosorówki 
razem w przestrzeni 18 morgów 881 kw 
sążui składającej się dłużmka Semana Mo- 
sura własnej, na duiu 10. Czerwca 1575. i 
ba dniu 8. Lipca 1675. zawsze o gedzinie 
11. przed południem w budynku e. k. Sądu 
powiatowego w Dukli przedsięwziętą będzie. 

Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkową 600 zł. i na tych pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
wyżej albo przynajmniej zą cenę szacunkową 
sprzeda się. 

W razie gdyby taką cenę nicuzyskano, 
wyznaczony będzie trzeci termin lieytacyi, 
na którym ta realność także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Chęć kupienia mający winni 1609 ceny 
wywołanej jako zakład do rąk komisyi licy- 
tacyjnejnej złożyć. 

Nabywca obowiązany jest p łowę ceny 
kupna wliczając w to zskłsd 60 zł. zaruz 
po ukończonej licytacyi, drugą zaś pałowę 
po prawemocności aktu licytacyjnego do 
Sądu złożyć, 

Opis sprzedzć się mającej realności i 
resztę warunków licytucyjnych można w tu- 
sądowej registraturza przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Dukla 28. Października 1874 
(1269 1—3) Edykt. 

L. 19.184. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ustanawia adwokata 
krajowego p. Dr. Szwedziekiego kuratorem, 
zaś pana adw. krajowego Dr. Starzewskiego 
zastępcą dla z Żżyvia i miejsca pobytu nie 
wiadomego pozwanego Witalisa W. Smo- 
chowskiego w sporze Goldy Lauterstein prze- 
ciw niemu 0 zapłacenie sumy wekslowej 
235 zł. w. a. z pn. wydany dma 12. Lute- 
go 1875. do l. 7950 nakaz zapłaty ustano 
wionemu kuratorowi doręcza, i o tem nie- 
obecnego Witalisa W. Smechowskiego przez 
niniejszy cdykt zawiadamia. 

Lwów dnia 10. Kwietoia 1575. 


(1294 1-3) ©bwieszezenie, 

L. 6076. Począwszy od 1. Maja prze- 
mienia się poczta piesze posłańcza pom ędzy 
Uściem ruskiem 1 Snietuicą na codzienną 
jazdę posłańczą zjeduo. zoną z obecnie istnie- 
Jaca posłańczą jazlą pomiędzy Snietnicą i 
Grybowem w jeden obieg pocztowy pomię - 
dzy Uściem ruskiem i Grybowem z następu. 
jącym porządkiem obiegania: 

Z Uścia ruskiego 0 4. godz. — m. po poł. 


w Saietuicy maż. Ę R $ 

ze Snietnicy ad „p — , 3 

w Grybowie poda, y — „ wieczór 
Przyłącza się w Grybowie do poczty 


osobowej do Nowego Sącza. 
z Grybewa 0 V godz. — m. rano 
w Sietnicy » op — 
zo Snietnicy „VIL. „ 10 „ , 
w Uście ruskiem o VIII. godz. — m. rano. 
Z tego powodu rozszerza się przyjmo- 
wanie przesyłek wartościowych przy urzę- 
dzie pocztowym w Uściu ruskiem na wagę 
pojedyńczych przesyłek do 1215 kılo- 
gramów. 
-Co się niniejszem ‘podaje do publicz- 
nej wiadomości. 
Lwów dnia 8, Kwietnia 15815. 
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5, Dhlig. z prawem plerwszeńsiwau (24 160 zł.) 
Kol. Albrechta è 300 zł. 5-gre. w. a > 26,50 7725 
Kol. naddnietrzańska A 300 zł. 5-prv. w. a. —— .— 
Tow. kol. żel. Praszów-[arnów (węg. część) 

á 300 zł. 5-pre. w srbr. $ x . —— = 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 97.75 —— 

» «al, 1007%ł Wsglisadnia gs 93.43 92.30 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 500zł. 5pra. —— m 

" a Ri a Ii. emisyi 100.56 101,— 

a m s n il, A . . 93.35 99.75 
Koi. Iwow.-czern. jas. IV emisyi A 500 zł. 

5-pre. w srabr. : i 5 : 28.75 79.25 
Węg gal. kol. a %%6 zł. 5-pre. w srbr. =- =à 

A. Losy. 

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 165.75 165.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . A 4 3 27.50  28.— 
Tow. żagli. par. na Dunaju po 100 zł. m. E. 94.75 95.25 
Kolglevicha po 10 zł. m. k. . É ś 14,— 14.50 
Losy miasta Krakowa z ó ó 16.95 16.75 
Pożyczka miasta Budy po £0 zł. w. a 27.75 28.25 
Paltfiego po ło zł. m. k. . a F 37.75 28.25 
Fundacya nzpit. Arcyksięcia Rudolfa | =,- 
Baima po 40 zł m. k. 3675 8725 


(1281) Obwieszczenie. 


L. 3537. C. k. Sąd obwodowy jako hau 
dlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem, że 
w firmie L. Stisswein i syn na kantor wek- 
slurski i dom komisowy dła produktów w 
Przemyślu, zaszła zmiana, a mianowicie: że 
w miejsce zmarłego L. Siissweina do spółki 
wstępuje Anna Sttsswein pozostała wdowa, 
Ltóra dutychczasową firmę podpisywać bę- 
dzie następnie: „L. Siisswein et Sohn, Chana 
Siisswein", i że ta zmiana do rejestru han- 
dlowego tegoż Sądu dla firm pojedyńczych 
wpisaną została. 

Przemyśl dnia 24. Marca 1875. 

(1232 1-3) « Edykt. 

L. 44. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
lej ogłasza w skutek polecenia c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z dnia 19. 
Grudnia 1874. do l. 16.065 gdyż termin 
edyktem z duia 25. Września 1874. już u 
płynął, w imieniu tegoż c. k. Sądu krajo- 
wego wyższego, w myśl $. 14. i 20. ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. P. dru- 
gim edyktem, że Jędrzej Olma, właściciel 
realuości pod l. 203 st. 121 now. w Hałc- 
nowie przy c. k. Sądzie powiatowym w Bia- 
łej w nowo dla tegoż w edykcie powyż po- 
wołanym bliżej opisancgo gospodarstwa u- 
tworzonem ciele tabulurnem jako właściciel 
zaintabulowauym został, iże się więc wzywa 
wszystkich, którzyby przez to utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla rzeczonej re- 
alności, lub przez zarnabulowanie Jędrzeja 
Olmy za właściciela tejże realności w swo- 
ich prawach ukrzywdzeni się uważali, te 
swoje pretensye przy dołączeniu dotyczących 
dokumentów zgłosili w c. k. Sądzie powia- 
towyiu w Białej aż do dnia 15, Lipca 1875, 
gdyż inaczej ta intabulacya skutki tabular- 
nej tntabulacyi by osiągnęła, i że się ró- 
wnocześnie ogłasza, że przyw:ótcenie lub 
przedłużenie tego terminu edyktalnego miej. 
Sca nie ma. 

Biała dnia 7. Stycznia 1675. 

C. k. Sędzią Powiatowy. 


Kundmachung. 

3. 6076. Bom 1. Mai 1876 angefangen 
wird bie fugbotenpojft Uście ruskie-Snietnica 
in eine täglihe Botenfabrt mit der beftebenden 
Botenfabrt Snietnica Grybow in einen einbeit- 
lihen Cours Uście ruskie- Grybow mit nach: 
ftepenber Gourśorbnung umgewandelt. 


Bon Uście ruskie um 4 Uhr — M Nadm. 

in Snietnica wa 950 r 

yon Snietnica E ME A 

in Grybow  — » T „ — „ Abends 
Snfluirt in Grybow zur Perfonenpoft 


nah Neu-Sandez 
Von Grybow um V 
in Saietnica „ VII 
von Snietnica „ VII „ iô e 
in Uście ruskie um VIH Ugr — M. Früh 
Aus biejem Anlajje wird bie Aufnahme 
det fradtenfendungen in Uście ruskie big zum 
da”, von 121% £ilogramen ausge- 
ebnt. 


Früh 


" 


uhr — M. 


1 n 


Was biemit zur allgemeinen Renntnig ge: 
braht wird. 
Lemberg, am 8 April 1875. 


der Dritte Termin auf ben 30. April 1875 um 
10 Uhr Vormittags im Gerihtehauje tm Bu- 


3. 9056. Bom t. t. Bezirisgerichte in | reau Nr. 1 Deftinunt worden ift, und dab bei 


Brody wird biemit befannt gemacht, dag zur 
djfentlichen Berfteigerung der zur Concursmafje 
des Isaak Zelnik gebórigen, in Brody sub 
Tab, Nr. 442 unb Cons. Nr. 495 liegenden 


222 | auf ben Ramen des Isaak Zelmk intabulirten 
"prze junb auf 4058 f dj. 9B. gejchiśten Realität 


biejem Termine die fräglihe Realität auch un- 
ter bem Schógungśwerthe wird hintangegeben 
merden. 

Der Sdhagungact, der Grundbudsftand 
und bie Qicitations-Bedingnifje tönnen bei Ge- 
rieht eingejehen werden. 
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Ai. Genoie po 40 zł, m. z. . . 27.350  28.— 
Poźż. miasta Stanisławowa po 29 zł w. a 15 50 16.— 
Poż. Tryest. po 100 zł m. k. . à 109.— 110— 

= = „=S0Fzł. wia. . SA— 55 — 
Waldsteina po 20 zł. m. kK. 98.25 23.78 
WindischgrAtza po 20 zł. m. k. - 488 21.75 

Weksle (Na 2 ulesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hal. e = a . m mz 
Augsburg ża 100 zł. w. p.n . 92.25 94.35 
Berlin za 100 tal. . ` —— —— 
Frankfurt 100 Mark. p. a. 8395 64.05 
Hamburg za 100 M. B. RZ. ay żs 
Londyn za 10 ft. azt. 111.35 111 43 
Paryż za 160 fr. 14.05  44:0 
Kurs glota 

Dukat ces. mon. è n 5 38 5.24 

n peł. wagi m * rom 
Korona h . —— -— 
20-irankówka 8.88 8.89 
Rosayjski iiuperyał —— — 
Talar związkowy s = mam 
Srebra . 103.40 103.60 

'Telegrafowany xura wiedeński, 
Dnia 16. Kwietnia 1675 | zwojiezą * 
zł. | at. 
Jodnolity dług państwa w banknotaeh | W | 45 

2 S s w srobrag 74 | 60 
Losy z 1860 roku a s 5 5 111 , 50 
Akcye banka wiedeńskiega 958 | — 

a 4 krodytowega 234 | — 
Londyn 10 funtów asztorlingów . 111 | 32 
Srebro . a a a . . a è > 103 | 55 
Napoieond'or . . . « Ą 8 | 89 
Dukat . z : sa 
100 Marek . : —| - 


Bon biejer angeordneten Feilbietung wer- 
ben nadhftehende bem Leben und Wohnorte nach 
unbefannten Gläubiger als Chaim Wolf unb 
Hendel Meld"uer, Debora Pollak, fowie die 
Jadlagmajje nah Chawe Zelnik und nań 
Jakob H Loudou rejpective deren unbełannte 
©rben mittelft biejes Edictes und zu Händen 
bes fur biejelben bejtellten Curators Hrn. Adv. 
Kukucz verftändigt. 

R. E. Bezirts:Geriht 
Brody, am 19. Mórz 1875. 


(1195 3—3) GDiet. 

Jur. 8037. Won Seiten des f. É. Bezirtaz 
gerihteś Keuty wird fundgemabt, bag bebufs 
Śereinbringung der Frau Łott Grauer vom 
Franz und Francisca Juras żugejprohenen 
Wechjeljumme pr. 325 A öf. W. fammt Nes 
bengebiipren bie öffentlihe Feilbietıumng der bem 
Juras gehörigen Hälfte der in Bujakow sub 
C. Nr. 12 gelegenen NRealitätshälfte in drei 
Terminen, und zwar: am 10. Mai, am 24. 
Mai und am 31. Mai 1875 jedesmal um 10 
gr Vormittags beim Ë. £. Bezirfsgerihte in 
Kenty wird abgehalten werden, und dab bei 
ben erften 2 Terminen die gedachte Realität 
nur um den Schóżungspreis pr. 431 A T41a 
tr. oder um einen höheren Preis, beim dritten 
Termine aber, um was immer für enen Preis 
auch unter dem Sdigungówerthe wird vertauft 
werden. 

Das Jiealpfandungóeprotofoll, das Shä:- 
Bumngôprototo und die Licitations-Bedingungen 
tönnen in ber NRegijtratur des I. f. Bezirtege: 
ridhtes Kenty und der Ausweis der Steuern 
Dei dem É. t. Sreueramte in Biata eingefehen 
werben. 

Qievon werben alle Śnterejjenten und 
awar bie Bełannten zu eigenen Händen, die 
Unbefannten aber, die irgend welche Nechte zu 
der in Rede ftehenben Realität erworben hät 
ten, jo mie Diejenigen, denen Der Licitations- 
bejcheib nicht oder nicht rechtzeltig zugejtellt 
werden fónnte, ju Händen des Curators Herrn 
Dr. Gustay Nowak Abpofat in Oświęcim in 
Senntnig gejekt 

Kenty am 20. Mär; 1875. 
(1275 3—3) Edykt. 

L.1271. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
150 zł., a względnie 148 zł, 58 ct. w. a. Z 
pu. na rzecz ©. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włości:ńskiega we Lwowie odbędzie 
się w c. k. Sądzie w Podbużu doia 7. i 23. 
Czerwca i 8. Lipca o 10. godzinie przed 
południem przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realncści Michała Ole- 
ksiaka pod l. k 16/50 w Winnikach poło- 
żonej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
Śni i warunki licytacyi moją być przejrzane 
w t. s. registraturze. 

Podbuż duia 5. Kwietuia 1875. 


(1296 3—3) ©bbwieszczemie. 

L. 7595. C. k, Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 137 zł. 27 ct. w. a. 
z przynależytościami. publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. k. 192 star. 20 
now. w Tuligłowach Jędrzeja Kikut własnej 
w trzech terminach dnia 14. Maja 1875., 
dnia 11. Czerwca 1875. i dnia 8. Lipca 
1875. każdą razą o godzinie 10. zraną w 
Sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w ilości 300 zł. w. a. zakład wy- 
nosi 30 zł. w. a. 

Realność ta na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych i skt 
oszacowania w tutejszo sądowej registratu' 
rze przejrzeć można. 

Komarno dnia 4. Stycznią 1875, 


am | Ba m d bada a PRD — 


(1295 2—3)  Edykt. 

L. 1210. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku zawiadamia niniejszym edyktem Syl- 
westra Rosswalla, że przeciw niemu Izrael 
i Chana małżonkowie Schreier, o ekstabu- 
lacyę szóstej części sumy 500 zł. m. konw. 


czyli kwoty 83 zł. 20 kr. m. k. na realno- ` 


ści w Dynowie pod 1. k. 4 i 5 star. 392 n. 
hipotekowanej pozew wnieśli i o pomoc są- 
dową prosili, na który to pozew termin do 
wniesienia obrony na dzień 7. Maja 1875. o 
godzinie 10. rano, ustanowiony został, 
Ponieważ miejsce pozwanego jest nie- 
wiadome przeto tutejszy c. k Sąd powia- 
towy na jego koszt i uiebezpieczeństwo Ja- 
na Assarabowskiego z Dubiecka, kuratorem 


nieobecnego pozwanego ustanowił, z którym | 


powyższą sprawa wedle ustawy postępowania 
sądowego dla Galicyi zachodniej obowiązu 
j4©©80, przeprowadzoną zostanie. 

Upomina się więc niniejszym edyktem 
pozwanego, aby wyż oznaczonego dnia 0850- 
biście w Sądzie stanął, lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebae dowody prawne przed 


T 


(1245 3—3) Edyk t. 

L. 6451. C. k. Sąd powiatowy w Kuli- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że Jędrzeja Kudłę, gospodarza z Kulikowa 
uchwałą c. k. Sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 81. Października 1874 1. 56398 za 
marnotrawcę uznano i dla niego Pawła De 
;nowskiego gospodarza z Kulikowa knrato- 
rem ustanowiono. 
Kulików dnia 23. Listopada 1874. 
323) Edykt 
L. 4222, C. k. Sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie wzywa nieobecną z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Katarzynę Lubas aby 
się w przeciągu roku do przyjęcia spadku 
po zmarłym w Brzezowy dnia 19. Sierpnia 
1878 jej ojcu Maciejowi Lubaś zgłosiła, 
gdyż inaczej pertrakiacya spadku ze zgła- 
| szającymi się spadkobiercami i kuratorem w 
osobie Pawła Tokarczyka z Brzezowy dla 
niej ustanowionym przeprowadzoną będzie. 
| Zmigród., dnia 10. Marca 1875. 
(1267 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 12.025. W celu obsadzenia opró- 


(1247 


tym terminem lub nareszcie innego obrońcę | żnionej posady posługacza przy katedrze 
SRA w przeciwnym bowiem razie farmakologii, zarazem stróża w kolegium 
wynikłe z opieszałości skutki sam sobie | mniejszem c. k, uniwersytetu w Krakowie 


przypisać będzie musiał. 
Dubiecko dnia 15. Marca 1875. 


(1265 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3255. W c. k. Sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się dnia 31. Maja i 
14. Czerwca 1875. o godzinie 10. przed po 
łudniem publiczna przymusowa licytacya 
celem sprzedaży gruntu 319 zagonów Fry- 
dkówki w Dołnejwsi położonego na zaspo- 
kojenie sumy 100 zł. z pu. Janowi i Józefie 
Gorączkom od Zofii Opydowej przy- 
znanej. 

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
700 zł. wadyum 70 zł. a. w. 

Poniżej tej ceny się nie sprzeda. 

Bliższe waruuki, akt oszacowama i wy- 


ciąg hypoteczny są do przejrzenia w regi- | 


straturze sądowej. 
Myślenice dnia 26. Marca 1875. 


(1285 2—3) Edy kt. 

L. 684, C, k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do wiadomości, iż dnia 10. 
Maja i dnia 6. Czerwca 1875. zawsze © go- 
dzinie 10. rano, odbywać się będzie w tym- 
że Sądzie przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realaości pod l. k. 89 d. 
105 n. w Kętach położonej, do małżonków 
Michała i Maryanny Głuszków należącej. 

Sumę wywoławczą stanowi cena sza- 
cunkowa zł. 412 ct. 20 w. a., poniżej któ- 
rej rzeczoną realność na żaduym z tych 
dwóch terminów licytacyjnych sprzedaną nie 
będzie. 

Chęć kupna mający winien przed ter- 
minem licytacyjnym złożyć do rąk komisyi 
sądowej jako wadyum 100% ceny wywołania 

otówką lub papierami publicznemi. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć możną w aktach sądowych. 

Kuratora dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono tutejszego nota- 
ryusza Dr. Markla. 

Kęty dnia 21. Lutego 1875. 

(1242 3—3) E€DiFt. 

B. 1812. Von Geiten des f. É Kreis- 
als Wedfelgerithtes in Sambor wird ber Be- 
figer des angeblich Dem David Boral aus Pod- 
hajce in Berluft gerathenen SBechjelś folgenden 
Jnbalts: „Kałusz den 10. Mai 1874 Pr. 250 
fl. BŁ W. Drei Monate a dato zahlen Sie 
gegen biejen prima RSechjel an bie Ordre Mei- 
net Gigenen die Summe von Gulden Zwelhun= 
dert Fünfzig in öf. W. Den Werth erhalten 
unb ftelen es auf Śtechnung ohne Beriht Hrn. 
Stefan Melmk unb Hersch Halpern in Ka- 
łusz, Izrael Noach Bezen m. p. angenommen 
Stefan Melnik m. p., Hersch Halpera m. p. 
a tergo: für mich an bie Orbre des Herrn 
David Boral in Podhajce ben Werth erhalten 
Izrael Noach Bezen m p.“ mittelft gegenwór= 
tigen Gbictes aufgefordert, binnen 45 Tagen 
vom Tage der dritten Kundmadung gegenwür- 
tigen Gbictes im Amtsblatte der Gazeta Lwo- 
wska gerechnet, fich vor biejeś £. f. Kreis- als 
Wedhjelgericht, um fo gemijjer zu melden, unb 
feinen Befig fund zu geben, widrigenfals nach 
Ablauf biejer Frit obzitirter RBechjel gemóg 
Art. 73 al. W. D. für rehtəungiltig und bie 
aus demielben rejultirenben Rehte fir erlofhen 
ertlirt werden miirben. 

Sambor, ben 16 Februar 1875. 


(1244 3—8) Edykt. 

L. 1354. W celu doręczenia uchwały 
awizacyjnej z dnia 10. Stycznia 1875 do L 
63 dotyczącej wypowiedzenia najmu pomie- 
szkania pod l. 46 w Krośnie z dnia 1. Lis- 
topada 1875 przez gminę miasta Krosna p. 
Dr. Zygmuntowi Bośniackiemu ustanawia 
się dla nieobecnego i z miejsca pobytu nie- 
znanego awizowanego kuratorem p. adwoka- 


| 100 


rozpisuje się niniejszem konkurs do końca 
Maja b. r. 

Z pomienioną posadą połączoną jest 
| etatowa płaca w rocznej kwocie 157 zł. 50 
|et i dodatek do płacy w rocznej kwocie 52 
|zł. 50 ct., jakoteż 2509 dodatek aktywalny 
| w rocznej kwocie 39 zł. 3714 ct. wreszcie 
| także według możności wolne pomieszkanie 
| w zabudowaniu uniwersyteckiem „Collegium 
! minus“. 

Ubiegający się o powyższą posadę, za- 
strzeżoną przedewszystkiem w myśl ustawy 
państwowej z duia 17. Kwietnia 1872. (Dz. 
u. P. nr. 59) dla wysłużonych podoficerów 
c. k. armii, winii wnieść podania, zaopa- 

| trzone dokumeutami, wskazanemi w rozpo- 
rządzeniu ministeryalnem z dnia 12. Lipca 
1872. (Dz. u. P. nr. 98) w przeciągu ter 
minu konkursowego do Namiestni twa Lwo 
wskiego za pośrednictwem senatu akademi- 
ckiego c. k. uuiwersytetu w Krakowie. 

Do podania mają kandydacyi dołączyć 
także świadectwo uzdolnienia fizycznego do 
pełnienia służby oraz wykazać się, że wła- 
dają językiem krajowym i umieją czytać, a 
ewentualnie i pisać. 

W braku ukwalifikowanych kandydatów 
stanu wojskowego może być nadaną powyż- 
sza posada kandydatowi stanu cywilnego. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 31. Marcaa 1875. 
(1178 3—3) Edykt. 

L. 775. W sprawie egzekucyjnej Ma 
ryi Paneczko przeciw masie spadkowej Iwa- 
na Paneczko o 155 zł. 55 ct. z przynależy- 
tościami, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
dnia 13. Maja, 17. Czerwca i 19. Lipca 
1875. każdą razą o 10. godzinie rano pu 
bliczna licytącya: realności włościańskiej pod 
Nr. 40 rep. 101 w Olszanicy, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej na 216 zł. Oszaco- 
wanej. 

Cena wywołania wynosi 216 zł, wa- 
dyum zaś 22 zł. 

Warunki licytacyjnea i akt oszacowania 
mogą być w tutejszej registraturze przej- 
rzane. C k. Sąd powiatowy. 

Jaworów dnia 20. Lutego 1875. 

(1219 3—3) Edykt. 

L. 4905, C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenią kwoty 450 zł. z pn. przez An- 
toniego Kaweckiego przeciw Moszkowi Ha- 
glerowi wywalczonej, odbędzie się w dniach 
13. Maja, 10. Czerwca i 24. Czerwca 1875 
o 10. godzinie rano egzekucyjna licytacya 

części gruntów włościańskich pod l. k. 43, 
62, 57, 48, 40 w Dydiowie i pod l. k. 19, 
13,7 w Łokciu położonych na 100 złr. 
zł., 100 zł., 100 zł. , 70 zł, 150 
zł, 150 zł, 92 zł, a. w. ocenionych ciał 
tabularnych nie stanowiących, i że dopi :ro 
przy trzecim terminie grunta te poniżej ce 
ny szacuukowej sprzedane zostaną. Akt osza- 
cowania 1 warunki można w Sądzie przej- 
rZEć. 

Lutowiską dnia 13. Stycznia 1875. 
(1220 3—3) Edykt. 

L.95. W dniach 24. Maja, 18 Czerwca i 
5. Lipca 1875 o godzivie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym Sądzie licytacyjna sprzedaż 
Ea pod l k. 190 w Czeremusznie Fe- 
dia i Katarzyny Dobrusiów w sprawie A- 
brahama Kennera o 130 złr. z pn. 


Cena wywołania wynosi 745 złr. wad.: 


14 złr. Resztę warunków wolno w tutejszo - 
sądowej registraturze przejrzeć. 

Żółkiew dnią 7. Stycznia 1875. 
(1238 3—3) Edyk t. 

L. 13272. €.k. Sąd kr. we Lwowie wiado- 


cia i miejsca pobytu niewiadomego a w ra- 
zie jego śmierci dla nieznanych jego sukce- 
sorów kurator w osobie adwok. dr. Kucz- 
kiewiczą w zastępst. adw. dr. Przesmyckiego 
ustanowioay został. 

Wzywamy niniejszym edyktem wymie 
nionych kurandów, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zanie- 
chania wyniknąć mogące niekorzystne skut- 
ki sobie przypiszą. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 25. Marca 1875 
(1227 3—3) E dy k t. 

L. 4271. C. k. Sąd obwodowy jako 
wekslowy uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Antoniego Gniewosza, że przeciw 


(1221 3—3) Obwieszczenie. 

L 7724 Wysokie c. k. Ministerstwo 
handlu zezwoliło wyjątkowo w porozumieniu z 
król węgierskiem Ministerstwem handlu re- 
skryptem z dnia 20. Marca b. r l. 3691, 
ażeby urzędy pocztowe przyjmowały prze- 
syłki z żyjącem ptactwem pod następują- 
cemi warunkami: 

1. w miesiącach Kwietniu i Maju b. r. 
mogą przyjmować urzędy pocztowe po- 
syłki do Wiedaia na odbyć się mającą 
wystawę ptactwa jakoteż na powrót 
do wystawców z żyjącemi ptakami 
mu ejszego gatunku a misrowicie z 
drobiem (z wyjątkiem indyków, łabę- 
dzi i pawij dalej z dzikiem ptactwem, 
ptakami spiewają emi i dla czdoby w 
miarę przysługujących im środków 
przewozowych. 


2. Tego rodzaju posyłsi muszą się skła- 
dać z dobrza zamkniętych, cel wi od- 
powiadających klatek, których , wiel- 
kość na wypadek. jeżeli przewóz nie 
wyłącznie koleją odbywać sig ma, 21% 
stopy wzwyż i wszerz przewyższać nie 
powiuna, a które nadto trwale przy- 
mocowanemi naczyniami na pożywienie 
i wodę zaopatrzone być powinny. 

Przesyłki te opłaca się z góry przy 
nadawaniu imusi się je oznaczyć jako 
przedmioty wystawy, adres zaś musi 
być umieszczony na klatce w piśmie 
wyraźnie czytelnem i w sposób trwały. 


3. Zakład pocztowy nie przyjmuje za ta- 
kie posyłki żadnej odpowiedzialności a 
przewóz odbywa się na własne niebez- 
pieczeństwo nadawcy. 

Tenże ma się postarać o to, aby 
posyłka z ptactwem po nadejściu do 
Wiednia natychmiast w dotyczącym u- 
rzędzie pocztowym na dworcn kolei 
odebraną została. 

Funkcyonaryuszom pocztowym po- 
leca się jak największą pieczę o takich prze- 
syłkach. 

Lwów dnia 5. Kwietnia 1875. 


(1262 3—3) Obwieszczenie. 
L. 1459. W moc rozporządzenia Wys. 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 27. Marca 
1875. 1. 8055 będzie począwszy od 16. 
Kwietnia 1875. pomiędzy Korczyną i Kro- 
snem obok obecnie istniejącej, jeszcze druga 
pieszo-posłańcza poczta w następującym po- 
rządku obiegała : 
Z Korczyny o 6. godzinie wieczór 
w Krośnie „ 7. 5 5 
z Krosna o VI. godzinie rano 
w Korczynie o VII. „ 5 
Przyłącza się do osobowej poczty po- 
między Tarnowom i Sanokiem. 5 
Co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje. 
Lwów dnia 3. Kwietnia 1875. 


(1226 3--3) E dyk t 

L. 4417. C k. Sąd obwodowy w 
myślu jako handlowo - wekslowy wzywą ni- 
niejszym edyktem wszystkich tych, którzyby 
byli w posiadaniu wekslu z daty: Przemyśl 
duja 2 Grudnia 1868 na 400 zł. w. a. o- 
piewającego, za miesiąc od powyższej daty 
licząc, płatnego przez Arnolfa Br Beesa za- 
akceptowanego na podstawie którego E. B. 
Horowitz jako żyrataryusz nakaz zapłaty 
tutejszego c. k. Sądu obwodowego z dnia 
28. Maja 1869 1 5539 uzyskał, ażeby we- 
ksel powyższy w przeciągu 45 dni od osta- 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w tut. 
Sądzie złożyli i prewa swe do tegoż wekslu 
wykazali w razie przeciwnym bowiem weksel 
ten jako nieważny uznany będzie. 

Przemyśl dnia 24. Marca 1875, 
Obwieszczenie. 


Lipca 1874 L. 8835 nakaz zapłaty względem 
sumy 250 zł, z pu. wydany i ustanowione- 
mu dia niego kuratorowi Dr. Rozenbergowi 
któremu Dr. Eminowicza substytuowano, do- 
ręczony został. 

Stanisławów dnia 3. Kwietnia 1875. 
(1264 2—3) Edykt. 

L. 813. C. k. Sąd powiatowy w Miko- 
łajowie wzywa z miejsca pobytu niewiado- 
mego Karola Jasińskiego, ażeby w przeciągu 
jednego roku zgłosił się do spadku po zmar- 
łej na dniu 24. Grudnia 1873. matce swej 
Maryi Kremerowiczowej, inaczej bowiem po 
upływie roku pertraktacja spadku przepro- 
wadzoną zostanie z kuratorem w osobie p. 
Seweryna Korzelińskiego ustanowionym, i 
spadek ten aż do uznania sądową uchwałą 


,śmierci Karola Jasińskiego w Sądzie prze- 
í € ! chowanym zostanie. 
niemu na prośbę Leiby Lipa pod dniem 15. | 


Mikołajów, 27. Lutego 1875. 


Kundmachung. 

B. 1124. Das kobe £. f Ganbels-Mini- 
fterium Bat im Ginvernehjmen mit bem f-nng. 
Gandels-Minifterium mit bem Erlage vom 20. 
Mórz 1875 B. 3691 ausnahmóweije geftattet, 
bag bie Poftämter Sendungen mit lebenden 
Gefligel zur Beförderung mit der Fahrpoft 
unter folgenden Bedingungen annehmen : 

l. während der Monate April und Mai 
1875 dürfen von ben Poftämtern zur 
Beförderung nah Wien zu der bafelbft 
ftattfindenden Geflügel- Ausjtellung und 
feiner Beit wieder zuriid an bie Aus: 
fteler-Sendungen mit lebenden  Bógeln 
feinerer Gattung und zwar Hausgeflügel 
(mit Auśnapme von Truthühnern, Shwü- 
nen und Pfauen), dann Federwild, Sing- 
und giervógel nah Miaggabe der zu Ge- 
Dote ftegenden Pojttransportmittel anges 
nommen werden. 

2 Derlei Sendungen miijjen aus zwedbienz 
lihen, woblverjchlofjenen Behaltnijjen be- 
ftehen, beren Gröğe, fals bie Beförde- 
tung nicht durchgehends auf der Gifen- 
bahn ftattfindet 2⁄2 Fub in der Höhe 
unb Breite nidt überfteigen fol, und 
welche mit dauerhaft befejtigten Gefópen 
für bas nótbige Futter nnd Wajjer ver- 
jeben find. 

Die Sendungen, welche nur gegen Bor- 
ausbezahlung der Portogebühren zur Poft- 
beförderung angenommen werben, mijjen 
als Musftellungsgut bezeichnet unb Die 
Wbrefje mu in deutlich lesbarer Shrift 
und in Baltbarer Weife an den Bebólts 
nifjen jelbft angebradt fein. 

3. Die Poftanftalt übernimmt für Derlei 
Sendungen teinerlet Haftung und erfolyt 
ber Transport auj eigene Gefahr der 
Berfender 

Legtere haben dafür Sorge zu tragen, 
bag bie Gejliigel-Senbungen nach ihrer 
YUnfunft in Wien fofort bei ben betref- 
fenden Babnhof = Poftämtern abgeholt 
werden. 

Die Poftbedienfteten merben angemie= 
jen derartigen Sendungen die thunlichjte Sorg- 
falt zu widmen. 

Lemberg am 5. April 1875. 


Kundmachung. 

„|. (8 7459. Bu Folge Hohen Handels-Mi- 
nifterial-Erlaffes vom 27. Märg 1875 Babl 
8055 wirb vom 16. b. Mts. angefangen zwi- 
ihen Korczyna unb Krosno auer ber befte- 
henden eine zweite tägliche Fupbotenpoft mit 
nachftehender Goursorbnung eingeführt : 


Bon Korczyna um 6 Ubr Abends 
in Krosno P m „ 
Bon Krosno um VI Ubr Früh 
in Korczyna „VII 

Snflutrt gu ber 
Sanok. 

Was Diemit zur allgemeinen SKenntnig 
gebracht wird. 

Lemberg, am 3. April 1875. 


a a a 


"erfonettpoft Tarnow= 


wa sprzedaż realności Józefa Fietka pod 1. 


Prze- | 316 w Grębowie położonej ciała tabularnego 


nie stanowiącej na zaspokojenie należytości 
Józefa Szelisa w ilości 50 zł. z pn. 

Cenę wywołania ustanawia się na 403 
złr. z których 100% jako zakład do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złóżyć należy. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Rozwadów dnia 28. Grudnia 1874, 
(1179 3—3) E dyk t. 

L. 952. C. k. Sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mikołaja Markiewicza, iż w sprawie 
egzekucyjnej Seliga Laufera przeciw niemu 
pto. 22 zł. 50 ct. a. w. ustanawia dla Mi- 
kołaja Markiewicza kuratora ad actum wo- 
osobie Michała Gula, aby tegoż zastę- 


ta krajowego dra. Dębickiego i doręczając | moczyni, iż wskutek pozwu An. Kinzlera z dnia 
mu pomienioną uchwałę zawiadamia o tem | 9. Marca 1875 do l. 13272 o wykreślenie 
p. Zygmunta Bośniackiego niniejszym edyk- | ze stanu biernego realności 1. 44214 we 
tem, Lwowie sumy 20 dukat. z pn. wedle Dom. 
C. k. Sąd powiatowy |3 p. 206 n. 15 on, na rzecz Jana Holfelda 

Krosno dnia 22. Marca 1875. intabulowanej — dla Jana Holfelda z ży- 


Gazeta Lwowska Nr. 87 a dnia 17, Kwietnia 1875. 


4 


me 


(1266 3—3) e pywał. O tem zawiadamia się tegoż, aby za- 
L. 1445, C. k. Sąd powiatowy Rozwa- | wczasu, albo sam zgłosił się, albo ustano- 

dowski oznajmia, że w dniach 4. Maja, 8. | wionemu dla niego kuratorowi udzielił in- 

Czerwca i 12. Lipea 1875, każdą razą o | formacyę, lub też innego pełnomocnika Są- 

godzinie 10. z rana odbędzie się w tut. c. | dowi przedstawił. 

k. sądzie powiatowym publiczna przymuso- Kolbuszowa 20. Marca 1875. 


(1289 3—3) Obwieszczenie. 
L. 12.942, Niniejszem podaje się do 


9 
ð 


(1239 3—3) Edykt 
L. 6314. C. k. Sąd krajowy w Krako- 


powszechnej wiadomości, że dnia 10. Maja | wie zawiadamia niniejszym odyktem viewia 
1874. r. i w dniach następnych, odbywać | domego z miejsca pobytu Joschima Bochen- 


się będą w c. k. Namiestnictwie we Liwo- 
wie egzamina państwowe przepisane dla 
rządowej służby budownictwa, tudzież egza- 
miną dla kandydatów starających się O po- 
sady upoważnionych od rządu inżynierów 
cywilnych, architektów i geometrów. 

Osoby, które sobie życzą poddać się 
jednemu z tych egzaminów, ze hcą się zgło- 
sić na piśmie do c. k. Namiestnictwa, przy 
załączeniu dokumentów udowadniających ich 
przynależność, wiek, ukończone studya, na- 
bycie praktycznych wiadomości i to najda- 
lej do 30 Kwietnia 1875, 

Lwów, 10. Kwietnia 1875, 

(1277 3 —3) Edykt. 

L273 (0 15, Sd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
300 zł, a względnie 252 zł 61 ct. z zn. na 
rzecz ©. k,uprz. Zakłądu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie odbędzie się w c.k. 
Sądzie w Podbużu dnia 8 i 24. Czerwca 1 
9. Lipca 1875. o godzinie 10. przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż przez publi 
czną licytacyę realaości Mikołaja i Iwana Jo- 
zefowicza pod l, k. 44/18 w Lukawicy po- 
łożonej, 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
t. s. registraturze. 

Podbuż 6. Kwietnia 1875. 

(1213 3—3) Edykt. 

L. 5955. Lwowski e. k. Sąd krajowy 
podaje niniejszem, iż w sprawie Wacława 
Blažek przeciw małżonkom Ignacemu i Anie 
Marycz pto. 1811 zł. 5 ct. w. a. wraz Z 
360/0 odsetkami i kosztami sądowemi i egze- 
kucyjnemi 15 zł. 67 ct., 40 zł. i 15 zł. 2 
ch w a, dozwala się na rzecz Wacława 
Błażek przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności dłużników Ignacego i Anny małżon- 
ków Maryczów pod C. Nr. 23324 we Lwo- 
wie położonej, powyższej wierzytelności jak 
Dom. 122 pag. 266 n. 12 i 18 on. za h po- 
tekę służącej, która to licytacya odbędzie 
się w Sądzia tutejszym na terminach 19. 
Maja i 21. Czerwca 1875. o godzinie 10. 
zrana pod następującemi waruusami: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się ce- 
nę szacunkową, w akcie detuksacyi do 
l. 52.771/873. na kwotę 539! zł. 8 ct. 
w. a. obliczoną, i na powyższych 2ch 
terminach realność ©. Nr. 21324 tylko 
nad lub za cenę szacunkową sprze- 
daną będzie. 

2. Każdy chęć kupna mający złożyć wi- 
nien przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisyi wadyum w kwocie 540 zł. 
w. a. bądź w gotówce. bądź w książe 
oczkach gal. kasy oszczęduości, bądź 
też w papierach publicznych do loka- 
cyi majątku pupilarnego przydatnych, 

8. Gdyby realność C. Nr. 28324 na wy- 
znaczonych powyżej dwó.h terminach 
sprzedaną nie została, natedy wyzna- 
eza się do ułożenia przystępniejszych 
warunków sprzedaży termin na dzień 
21. Czerwca 1875. o godzinie 4. po 
połudmu, na który wzywa się strony i 
wierzycieli hipotecznych tychże pod 
tym rygorem, iż niestający, jako do 
większości głosów st-wiających się 
przystępujący, poczytanym będzie. 

Resztę warunków licytacyi zarówno 

jak i akt oszacowania i wygotowany 

ekstrakt tabularny realności Nr. 23824 

przejrzeć może każdy chęć kupiema 

mający bądź w tutejszo-sądowej regi- 
straturze bądź też na termnie licyta- 
cyi w koruisyi sądowej, 

O czem zawiadamia się obie strony 
tudzież wierzyciela hipotecznego p. Aleksan- 
dra Barańskiego, tych zaś, którzyby dopiero 
po dniu 22 Styczma 1815 do tabuli we- 
szli, lub którymby bądź ta, bądź którakol 
wiek z późniejszych w tej sprawie wydanych 
uchwał przynależnie doręczouą zostać nie 
mogła, do rąk kuratora dla nich w osobie 
fana adwokata Dr. Smiałowskiego z sub- 
stytucyą pana adw. Dr. Gnoihskiego ustano- 
Wionego 1 przez edykt obecny. 

Lwów dnia 19. Marca 1875. 

(1274 3—3) Edykt. 


L. 1270. C. k, Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
500 zł, a względnie 287 zł. 76 ct. w. a, Z 
pn. na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie odbę- 
dzie się na dniu 7. i 23. Czerwca i 8 Lipca 
1575, o 10. godzinie przed południem w © 

. Sądzie powiatowym w Podbużu przymu- 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę re- 
alności Józefa Leszczyńskiego pod 1 k. 6/86 
w Winnikach położonej. "a 

Akt opisania zastawniczego tej real. 
ności i warunki licytacyi mogą być w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzane, 

Podbuż 5. Kwietnia 1875. 


| 


ka, a w razie jego Śmierci tegoż z miejsos 
pobytu niewiadomych spadkobierców, że 
przeciw niemu Wacław Jary wspólnie z Flo- 
ryanem Nowackim działający, tudzież Mak- 
symulian i Antonina Hamułkowie wnieśli pod 
dniem 13. Marca 1875. du l. 6314 pozew 
o orzeczenie, że prawo zastawu dla sumy 
415 zło. x procentem po 509 na rok w sta 
nie biernym realności pod Nr. 5 Dz. V. (81 
Dz. VIL) i pod Nr. 12 Gm. VIL (i6 Dz. 
VIII) w Krakowie położonych w pozycyi n. 
i ad 4 on. intabulowane, przez zadawnienie 
zgasło, i ża w skutek tego ze stanu bier- 
nego r<eczonych realności wyekstabulowane 
yó ma, 
. Gdy miejsce pobytu pozwauego Joa- 
chima Bochenka, a w razie jego śmierci 
tegoż spadkobierców wiadomem nie jest, 
przeto c. k. S4d załatwiając ów pozew do 
ustnej rozprawy termin na dzień 26 Maja 
1875 o godzinie 10. rano wyznaczył, a Za- 
razem w celu zastępowania ua koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż tutejszego adwckata 
Dr. Romaaa Jatubuwskiego z substytucyą 
adwokata Dr. Retingera kuratorem nieobe- 
cnego ustanowił, z którym spór wytoczouy 
wedlug postępowania w Galicyi obowiązują- 
cego przeprowadzonym będzie. 
Zaleca się zatem niniejszym eđykt: m 
pozwanemu, aby na zwyż oznaczonym ter- 
miuie albo sam stanął, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zasię 
pcy udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, i o tem c. k. Sądowi doniósł, w 
ogóle, ażeby wczelkich możebnych do obro- 
ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym sam sobie wynikłe z zaniedba- 
ula skutki przypisać by musiał. 
Kraków, d. 2. Kwietnia 1875. 
(1290 3—3) Obwieszczenie. 
L. 15.549, W celu wykonania 
tam skrzydiowych na prawym brzegu Wisły 
pod Dąbrówka, odbędzie się w c. k. staro- 
stwie Krąkowskiem na dniu 7. Maja 1875 
publiczną licytacya za pomocą piśmiennych 
ofert. 
Cena fiskalna wynosi 8531 zł. 20 :t 
austr. wal. 

, Dotyczące waruuki budowy przegłą- 
dnąć można w rzeczonem c. k. starostwie, 
dokąd także oferty zaopstrzone w 50o wa- 
dyum wni-sioue być mają w oznaczonym 
terminie, nsjdulej do 12. godziny w po 
łuduie. 

Oferty spóźnione, lub nie ułożone po- 
dług przepisu nie będą uwzględnione. 
Lwów d. 9 Kwietnia 1875. 


(1271 3—3) Ogłoszenie konkursu, 
L 654/R. s. o. C. k. Rada szkolna 
okręgowa Stryjska podaje niniejszem do 
wiadomości, iż uastę,ujące posady nauczy- 
cielskie będą stale obsadzone. 
1. Przy szkole etatowej czteroklasowej w 
Żydaczowie jedna posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 350 zł. a. 
w., 50 zł a. w. za kierownictwo i wol 
uem pomzeszkaniem, jedna posada star- 
szego nauczyciela z roczuą płacą 350 
zł, a, w., dwie posady 1ułodszych nan- 
czycieli z roczną płacą 210 zł. 
Prezentuje Rada szkolaa miejs'owa. 
. Przy szkole etatowej czteroklasawej w 
Żurawnie jedna posəda starszego nau- 
czyciela z roczną płacą 350 zł. a. w.. 
dwie posady młudszych nauczycieji z 
roczną płacą 210 zł. a. w. 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa 
ruzem z obszarem dworskim. 
. Przy szkole etutowej żeńskiej w Bole- 
chowie jedna posada starszej nauczy- 
cielki z roczną płacą 350zł. a w., 50 
zł. a. w. za kierownictwo i woluem 
pomieszkaniem, jedna posada młodszej 
nsuczycielki z roczną płasą 210 zł, 
a. w. 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa 
. Przy szkole etatowej w Sulatyczach 
(powist Żydaczów) posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. a. 
w. i wolnem pomieszkaniem. || 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
Przy szkole filialnej w Stryju na przed- 
mieściu Sany, posada młodszego nau- 
czycielą z roczną płacą 250 zł. a. w. 
i wolnem pomieszkaniem. 
Prezentuje Rada szkolną miejscowa. 
Ubiegający się o posady wyżwymie- 
nione mają wnieść swoje podania stwier- 
dzone należytemi dokumentami najdalej do 
końca Maja r. b. do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej bezpośrednio lub za pośredni- 
ctwem swych władz przełożonych, jeżsli już 
mają jakie zajęcie publiczne. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Stryj dnia 8. Kwietnia 1875. 


(1228 3—3) Edyk t. 


L. 1034. C. k. Sąd powiatowy w Cie- 
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem uzyskania uprzyw. Zukładowi kre- 
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dytowemu włościsńskiemu we Lwowie dłu- 
żnej kwoty 140 zł. 64 ct, w. a. z odsetkami 
po 120% od 28. Października 1872.ażdo d. 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 305 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczenej, nakoniec na zaspokojenie kosz- 
tów w kwocia 8 zł. 32 ct. a. w. i obecnie 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 6 zł. 
62 ct. a. w. dozwolona przymusowa sprze- 
daż realności ciała tabulurnego nie stano- 
wiącej, a dłużnika Hryńka Koszan wła- 
suej, w Nowsęmsiole pod 1. 142 sub rep. 70 
położonej, ze wszelkiemi də tejże reelności 
należącemi w protokole zastzwniczego opi- 
sąnia z duia 25, Paźdz. 1870. wymienionemi 
gruutemi i przynależytościami w drodze pu- 
blicznej licytacyi, która na dniu: 

I. 31. Maja 1875., 

II. 28 Czerwca 1875., 

HI. 2. Sierpnia 1875. 

każdą razą o godzinia 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie pod następującemi wa- 
runkami przedsięwziętą zostanie. 


I, Z sumę wywołania stanowi się sumę 
300 zł. a w. 

2. Wadyum 160, ceny wywołania czyli 
30 zł a w 


3. Na dwóch pierwszych terminach real 
ność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Chęć kupienia ma'ącym wolno jest 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
sprzedać się mającego gospodarstwa grunto- 
wego i szczegółowe waruuki licytacyi przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 
Dla nieobecnych i niewiadomych wie- 
rzycieli mianowano kuratorem c. k. notn- 
ryusza puna Antoniego Praschil w Luba- 
uzOWIe. 
Cieszanów dnia 17. Marca 1875. 
(1263 3 - 3) SDbDIEŁ 
Bafl 3406. Vom £ f. Berta - Gerichte 
in Kolomea wird befannt gemacht, dap zur 
Ginbringung beż Betrages pr. 344 fl dt. W, 
der Grecutionstoften pr. 2 fl. 87 tr. dh. W., 
und ber gegenwärtigen Mojten pr. 12 fl. 5 fr. 
öft. 28. bie erefutive Feilbietung ber bem 
Śdhulbnet Johann Wollak gehörigen, teinen 
Tabulartórper bilbenben Nealitit sub C. Nr. 
265 in Kolomea, Nadwornaer Borftadt nach 
ben beigebrachten Qicitations- Bedingungen be: 
wiligt, zur Bornabme bderjelben merben Drei 
Terminen auf der 3. Mai 1875, den 18. 
Mai 1575 md ben 3. uni 1875 jedes: 
mal um 10 Ur Früh mit bem Beifağe 
beftimmt, Dag diefe Nealität Det den erften 
awei Terminen nur über oder um den Sä- 
gungówerth — hingegen beim britten Termine 
auch unter bem Sdhigungówerthe wird veräu- 
bert werben. 

Wozu die Kaufluftigen mit bem Beijake 

eingeladen werden, dah was Schäbungs-Protofoll 

unb bie £izifationś = Gebingnijje in der pier- 
gerichtlichen Negiftratur eingefehen werben 
tómnien. 

Bom É. f. Bezirtageriehte. 

Kolomea ben 2. April 1875. 

(1257 3—8) Ebitęt. 

A. 3671. Bom É. E. Begirtagerichte in 

suczawa wird befannt gemacht, bag ber zu 

Jagielnica in Galizien gebürtige, penfionirte 

Jorma- Hauptfhulehrer Jobxuu Malawski am 

22. Februar l. X. gu Suczawa ohne Ginter: 

AO einer legtwilligen Anordnung geftor- 

en UŁ, 

Da biefem Gerichte unbełannt ift, ob und 
welden Perfonen auf feine Berlajjenichaft ein 
Grbrecht aufteje, fo merden alle Diejenigen, 
welche hierauf aus was immer für einem Jtechts= 
grunde Anjpruch zu machen gedenten, aufgefotz 
dert, ihr Ćrbrecht binnen Ginem Fahre von 
dem untengejchteu Tage gerechnet, bei diefem 
Gerichte anzumelden, und unter Auśweijung 
ihres Grbrechteś, ihre ErbserÉlärung anzubrine 
gen, widrigens bie Verlaffenfchaft, für welche 
iuzwijchen Dr. Morwitzer als Berlajjenjchaft8: 
Curator beftelt worden ift, mit jenen, die fh 
werden erbserflärt, und ihre Grbrechtstitel 
ausgemwiejen Haben, verhandelt, und ihnen ein- 
geantwortet, der nicht angetretenen Theil der 
Werlajjenfchajt aber, oder wenn fih Niemand 
erbsertlärt hätte, bie ganze Werlafjenichaft 
beim Stante als erblos eingezogen würve. 
Bom É. f. Beslrfsgerichte. 

Suczawa, am 31. Mórz 1875. 

(1211 3-8 Kdy k t. 

„ L. 2671 C. k. Sąd obwodowy w Prze- 

myślu na prośbę Agnieszki Rylskiej tabular- 

nej posiadaczki dóbr Bukowsko i Nędza i 

do poboru uprawnionej, celem przyznania 

kapitału indemnizacyjnego  wytmierzonego 
wyrokiem ce. k. Namiestoictwa z dnia lgo 

Marca 1873. do 1. 6799 za powinności pod- 

dańcze gminy Bukowsko i Nędza w byłym 

obwodzie Sanockim położone, w sumie 118 

zł. m. k. z procentami od doia 1. Listopada 

1866., wzywa tych wszystkich, którzy jakie 

prawa hipoteczne na pomienionych dobrach 

przed dniem odłączenia tego kapitału od 

gruntu nabyli, aby swoje wierzytelności i 

pretensye najpóźniej do dnia 15. Czerwca 

1875. w c. k. Sądzie obwodowym w Prze- 

myślu pisemnie lub ustnie zgłosili. 


Zgłoszenie ma zaw'erać: 

a) Dokładne zapodanie imienia i nazwi- 
ska tudzież miejsca zamieszkania (nu- 
meru domu) zgłaszającego i jego peł- 
nomocinka, który się pełnomocnictwem 
w formie prawnej wystawionem i lega- 
lizowanem wykazać ma. 

Liczebnie oznaczoną wierzytelność hi- 
poteczną tak co do kapitału, jako też 
co do udseter, o ile im służy prawo 
zastawu równe z kapitałem. 

c) Tabularne oznaczenie zgłoszonej pozy- 

cyi, i 
d) Jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę- 
bem tutejszego 5ądu obwodowego ta- 
kże wymienienie pełnomocnika tutaj 
zamieszkałego do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej takowe zgłaszają- 
cemu i to ze skutkiem prawnym do- 
ręczenia do rąk własnych pocztą prze= 
syłaue będą, 

Zarazem oznajmia się, że nie zgła- 
szający swej pretensyi w powyższym termi- 
nie uważanym będzie, jakoby na przekaza- 
nie swej wierzytelności na kapitał indemni- 
zacyjny wedle porządku tabularnego zezwo- 
lił i że przy rozprawie odnośnej nie będzie 


b) 


słuchany. 

Nie zgłaszający swej pretensji w 
terminie edyktalnym traci także pra- 
wo wszelkiego zarzutu i wszelkie śro- 
dki prawne przeciw porozumieniu się 


wierzycieli stawających wślad $. 5. cesar- 
skiego patentu z dnia 25. Września 1850. 
możliwemu w przypuszczeniu, że jego wie- 
rzytelność w misrę porządku tabularnego na 
kapitał indemuizacyjuy przekazaną lub też 
w ślad $. 27. cesarskiego patentu z dnia 
8. Listopada 1853. na gruncie zabezpiaczo- 
ną została. 

Przemyśl, 24. Marca 1875, 

(1230 3—3) Edykt. 

Ł. 2344. C. k. Sąd powiatowy w Li- 
szkach jako instancya pertraktująca spadek 
po zmarłym w dniu 4 Maj» 1866 w Smier- 
dzący Józefie Gardulińskim na zasadzie pra- 
wnego następstwa zutrzymaniem kodycylar- 
nego rozporządzenia ddto Smierdząca 31. 
Marca 1866 zawiadamia niniejszem z miej- 
sca pobytu niewiadomego Wiadysława Gar- 
dulińskiego tudzież z imienia i nazwiska 
nieznanych sukcesorów po Maryannie z Gar- 
dulińskich Stoluickiej, iż w celu doręczenia 
im dekretu dziedzictwa ddto. 20. Lutego 
'873. l. 2051, 2065 ustanowiony został na 
koszt masy kurator w osobie Stanisława 
Madejskiego, notiryusza w Liszkach, któ- 
romu ta rezolucya dla powyższych osób wy- 
stosowana doręczoną zostaje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Liszki, 21. Września 1874. 
(1212 3—3) Body k t. 

L. 2900. Uchwałą tutejszego Sądu z 
dnis 29. Czerwca 1874. do l. 2900jcyw. 
został wpis prawa własności na wierzytel- 
ność hipoteczną w kwocie 280 zł. m. k. na 
korzyść Walerego Maciejewskiego, w stanie 
biernym należącej do Alfreda Maciejew- 
skiego, jeduej piątej części połowy realności 
pod l. 87 w Bełzie wniesioną, w księgę 
gruntową t. I. pag. 518 n. 4 on. dla pro- 
szącego Adolfa Kiernika dozwolonym. 

O czem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Alfreda Maciejewskiego, lub 
w razie jego Śmierci, z życia i miejsca po- 
hytu niewiadomych jego spadkobierców do 
rąk ustanowiouego dla nich kuratora pana 
Waleryana Maciejowskiego zawiadamia. 

Bełz dnia 29. Czerwca 1874. 

(1268 3 —x) Eddy k t. 

L. 10124. C.k Sąd krajowy we Lwo- 
wie dozw:la w sprawie egzekucyjnej Peisa» 
cha Goldberg i Dehory Goldberg naprzeciw 
u'ełetnim Zofii, Margi i Henryce Goldbaum 
celem zniesienia wspólnej własności realno- 
ści pod l. 220 m. we Lwowie położonej 
przymusową sprzedaż tejże realności i tym 
celem rozpisuje trzy termina licytacyjne na 
11. Maja, 9. Czerwca i 7. Lipca 1875. ka- 
żdą razą o godzinie 10. przed południem 
przedsięwziąść się mające, dodając, ża cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 25.787 
ał. 97 ct. w. a, którą przed rozpoczęciem 
licytącyi w gotówce, w obligacyach iade- 
mnizacyjnych galicyjskich, w listach zasta- 
wnych gal Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, lub hrpotecznego galic. akcyjnego 
janku wedle kursu do rąk komisyi licyta - 
cyjaej złożyć potrzeba. 

Bliższe warunki, jakoteż akt oszacowa- 
nia i ekstrakt tabularny w tusądowej regi- 
straturze przeglądnąć można. 

O czem się wszystkich wierzycieli inta- 
bulowanych do rąk własnych, zaś te osoby, 
któreby po 15. Stycznia 1875, jakoweś pra- 
wa na tej realności w księgach tabuli miej- 
skiej uwidocznicnych nabyli, lub któryrby 
uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną być nie mogła, do rąk ku- 
ratora, którego się tymże w osobie adwo- 
kata p, Dr. Wilhelma Zuckra z substytucyą 
pana adwokata Dr. Waldmana ustanawia, 
uwiadamia. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 27. Marca 1875. 


(1253 7—3) Edyk t. 

L. 6799. C. k. Syd powiatowy miejsko 
delegowany w Krakowie zawiadamia Hen- 
ryka Ordyńca, że przeciwko niemu Zygmunt 
Kraus wniósł pod dniem 23%. Marca 1875. 
do l. 6799 pozew, i że w skutek tego usta- 
nowiono dla niego kuratorem adwokatą Dr. 


Retingera, 
Kraków dn. 25. Marca 1875. 
(1321 2—3) Konkurs. 


L. 440. Celem obsadzenia posady ko- 
misarzą skarbowego w IX. klasie rangi, a 
względnie koncepisty skarbowego w X. kla- 
sie rangi w obrębie galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu rozpisuje się nimiejszem 
ko: kurs. 

Kompetenci winni swe podania doty- 
czące zaopatrzone dowodami wymogów pra- 
wnych wnieść w drodze przepisanej w prze- 
ciągu czterech tygodni do Prezydyum kra- 
jowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie. 

Lwów dnia 10. Kwietnia 1875. 


(1320 2—3 ©bwieszczenie. 

L. 15.692. Targi tyrvodniowe na bydło 
we Lwowie odbywać się będą w przyszło- 
ści w ten sposób, że w Poniedziałki wolno 
będzie sprowadzać i sprzedawać na targu 
we Lwowie nietylko bydło rzeźne, lecz tak- 
że i konie, bydło robocze i bydło użytko- 
we; zaś w Piątki odbywać się będą także 
targi na bydło rzeźne jedoocześnie z tar- 
gami na konie, na bydło robocze i uży- 
teczne. 

Obszerna targowica Lwowska na bydło 
i konie będzie tak urządzoną, że jednocze- 


9 


koszt i niebezpieczeństwo kurator w osobie 
p. adw. Dr. Mochnackiego z zastępstwem p. 
adw. Dr. Lużeckiego ustanowiony został 

Wzywa się zatem Marcina i Maryę 
małżonków Kamwieńskich, by ustanowionemu 
kuratorowi, któremu też dotyczący nakaz 
zapłaty doręczono, możliwe swoje środki 
obrony wcześnie udzielili lub innego zastę- 
pcę sobie zamianowali, w razie przeciwnym 
bowiem wyniknąć mogące złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 7. Kwietnia 1875. 
(1251 2—3) Edykt. 

L. 3285, ©. k Sąd obwodowy w Prze- 
myślu oznajmia niniejszem z życia i miej- 
sca pobytu nieznanym spadkobiercom Sa- 
muela Józefa Salomona, jako to: Mandli, 
Izraelowi, Ryfce i Hendli Salomon, że prze- 
ciw nim Ryfka Scheinbach pozew o wykre- 
ślenie prawa własności do połowy realności 
pod Nr. 38 w Przemyślu wytoczyła, na któ- 
ren uchwałą z dnia 11. Marca 187b. do l. 
3285 pozwanym wniesienie pisemnej obrony 
do 30. dui polecono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. Smutnego 
z zastępstwem p. adw. Baumfelda w Prze- 
myślu, 1 poleca pozwanym, ażeby co do 
obrony swej z kuratorem wcześnie się znie- 
ŝli, lub innego pełnomocnika sobie obrali, 
inaczej skutki opieszałości sami sobie przy- 
piszą. 

Przemyśl dnia Il. Marca 1875, 

(1303 2-3) E dy kt. 

L. 7873. W sprawie Paisacha Gold- 

berga przeciw p. Dr. Edwardowi Hoffma- 


Śnie w odosobnionych podziałach zostaną nowi o zapłacenie 200 zł. została tutejszą 


: z | 
pomieszczone konie, bydło rzeźne i wa 
cze. 

Co się niniejszem podaje do powsze- | 
chnej wiadomości. l 
Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów d. 3. Kwietnia 1875. 


(1319 2—3) Obwieszczenie. 
L. 16.105. W celu zabezpieczenia e 


uchwałą z 2. Stycznia 1875 1. 39.681/74. 
dozwolona egzekucyjua sprzedaż ruchomości 
u dłużmka wedle protokołu do 1. 15.940/73. 
i 17.696,73. zajętych. 

Gdy na tych ruchomościach:p. Wał n- 
tyna Sapatczyńska w skutek tutejszej u- 
chwały z 9. Maja 1874. 1. 4702 także i dla 
swej pretensyi wekslowej w sumie 500 zł. 
z pn. dalsze prawo zastawu uzyskała, a 


konania dwóch tam regularnych na prawym ` miejsce pobytu tejże p. Walentyny Sapat 
brzegu Wisły pod Wołowińcem odbędzie się czyńskiej nie jest wiadome przeto mianuje 
w e. k. starostwie Krakowskiem na dniu ?. 'się dla niej kuratora w osobie p. adw. Dr. 
Maja 1675. publiczna licytacya za pomocą Kuczkiewicza z substytucyą pana adw. Po- 
piśmiennych ofert. 1 pławskiego celem doręczenia jej wspomnia- 

Cena fiskalna wynosi 14 918 zł. 52 ct. | nej uchwały a doręczając równocześnie do 
Dotyczące warunki budowy przeglądnąć można | rąk kuratora wyżej wspomianą uchwałą eg- 
w rzeczonem starostwie, dokąd także oferty zękucyjną z duia 2. Styczwia 1875. liczba 
zaopatrzone w 509 wadyum, wniesione być 39.681/74. zawiadamia się otem niniejszym 
mają w oznsczonym terminie najdalej do 12. edyktem tęże pauią  Walentynę Sapa:- 
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Die im Jahre 1840 gegründete, 7 


bei der 
Wiener Weltausstellung 1873 Q; 
mit zwei silbernem Medaillem {f 
und 1. Anerkennungs - Diplom , 
bei der Blumen- und Gemiise-Ausstel- 
lung in Briion mit der grossen Gesell- 
schafte-Medaille, und bei der Blumen - 
und Gemüse - Ausstellung in Gruz mit 
der silbernen Medaille prämiirte 


Spargelhandlung :; 


des Antom Worell, Apothekers" 
in Eibenschitz (Mäbren) 
versendet wie in früheren Jahren auch | 
heuer im Monate April aus eigenen Í 
Aulageu ein, zwei und dreijährige | 
Spargelsetzlinge (Pflanzen), bester (f 
Qualität, für deren Gedeihen garantirt Y 
wird, und in den Monaten Mai und 4 
Juni Spargel in Gebünden in drei | 
Qualitäten. — Jeder Bestellung wird 
eine ausführliche Anleitung über Spar- 
gel Cultur eratis beigegeben. i 
1283 4—? 
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o podatkach | 
w państwie austryackiem, a względnie i 


wW Galicyi, i 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych), 


dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni- 
ków sądowych i tabularnych, c.k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów fiuan- 
sowych i w ogóle podatkujących 

„ _ UŁOŻYŁ 

JOZEF WINHARD, 


ces. król. inspektor podatkowy 
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 


a 


| 
| i wtarza się to eo dziennie 


"mna 


a + w 3 g +) "TACSEJ å 
Puritas“ 
99 
płyn odmładzający włosy. | 
„„Puritas* nie jest barwą do wło= 
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania | 
siwych już włosów, i zwracania włosom $i 
stopniowo, a majdalej do czternastu § 
dni tego samego koloru, który pierwo- 
tnie posiadały, i 
„„Puritasć nie zawiera w sobie Ża- 
duej materyi barwnej. Można włosy według | 
| upodobania zmywać wodą, można sypiać na 


J biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegnie się ani śladu barwy, ponieważ 


mĘ „PURITAS' "73m 


nie farbuje, lecz odmładnia, 
i Używanie ki 
|| tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mléko | 
to wlewa się pa dłoń, naciera płynem włosy © 
| tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po- | 
Na tem się * 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar- $i 
cza do dalszego utrzymania barwy uży- g 
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż- 
sze i najbujniejsze włosy damskie, ; 
Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 zł, H 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). É 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pocztowem u 
Otto Franz & Comp, in Wien, 
j Mariahilferstrasso 38B. 
| iwgłównych składach: 
, Wien: Josef Weiss, Apotheker, Stadt, 
i unter den Tanchluuben 4 
| Pest: Joset von Tórók, Apotheker, | 
1 Kónigsgaase 7. ; 
| Prag: Josef Fürst, Apotheker, Sohil- 
Í lingsgasse, 
| Brünn: A. W. Wlasak, Apotheker $ 
j 


f 


„zum römischen Kaiser“. 
| Tarnopol: Franz Jamrógiewiexz 
i Apotheker, 4 

EF" NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego | 
| płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy- 
i cznego „Wiener Medicinische Presse“ z dnia 
ssp KB (50: 10—?) 
FE s > Pe : o? wm * AA 


godziny w południe. 
Oferty opóźnione lub nieułożone po- 
dług przepisu nie będą uwzględnione. 
Lwów dnia 8. Kwietaia 1875. 


(1316 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 8440. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
lej ugł:sza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wier<ytelności Jerzego Krzemienia w 
ilcści 48 zł 98 ct. z pu. przedsięweźmie 
przymusową Sprzedaż realności Antoniego 
Błotka pod l. 102 w Bestwinie w dniu 12. 
Maja i 14. Czerwca 1875 zawsze o godzi- 
nie 10. przed południem w biurze II. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 80 zł., poniżej której takowa ns po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie a 
wadyum 8 zł. 

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej | 

Biała 15. Grudnia 1874. 


(1313 2—3) Ogloszenie, 

L. 4233. C. k. Sąd krajowy wyższy 0- 
głasza niniejszem, że Notaryusz Konstanty 
Rogalski dnia 30. Kwietnia 1875. z urzędu 
notaryalnego w Strzyżowie ustąpić, zaś dnia 
1. Maja 1875. udzielony mu na własną pro- 
śbę urząd notaryalny w Tarnobrzegu objąć 
ma. 


Kraków d. 6. Kwietnia 1875. 

(1322 2—3) Obwieszczenie licyfacyi. 

L. 10.464. W celu dostawy odzieży 
urzędowej dla sług c. k krajowej Dyrekcji 
skarbu, i tejże podwładnych urzędów, roz- 
pisuje się licytacya na dzień 28. Kwietnia 
1875. za pomocą ofert pisemnych. 

W ofertach tych mają być opustki 
procentów od jednostkowych cen, nie tylko 
liczbami, lecz także i literami wyrażone, I 
takowe wione być marką stęplową na 50 
centów, i wadyum w kwocie 50 zł. zaopa- 
trzone i na dniu wyżej oznaczonym do go- 
dziny 2. po południu w ekonomacie ©. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu oddane. + 

Warunki licytacyjne można codziennie 
aż do dnia licytacył w ekonomacie c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu w godzinach u- 
rzędowych przejrzeć. 

Ekonomat c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów dnia 15. Kwietnia 1875. 
(1252 2 3) Edyk t. 

L 5157. C. k. Sąd obwodowy w Przemy- 
ślu jako handłowo-wekslowy zawiadamia ni- 
niejszem Marcina i Maryę małżonków Ka- 
mieńskich, z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych, że na dniu 6. Kwietnia 1874. do 1. 


czyńską. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów dnia 24. Marca 1875. 


(1293 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 6500. Celem nadania dwóch sty- 
peudyów z fundacyi pod nazwą „Ustanowie 
nie stypendyjne Jana Towarnickiego* ogła- 
sza Się mniejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone są wyłącznie 
tylko dla krewuych i imienników fundatora 
$. p. Dr. Jana Towarnickiego, byłego fizyka 
obwodowego w Rzeszowie, a każde z nich 
wynosi 150, 200 lub 300 złotych stosownie 
do okoliczności, czyli stypeudysta uczęszcza 
do 6, początkowych, średnich lub wyż- 
szych. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego, najdalej do 10. Maja r. 
b. i załączyć metrykę chrztu, ostatnie świa- 
dectwa szkolne i poświadczenie od właści- 
wej zwierzchności miejscowej, że ani kan- 
dydat, ni też rodzice jego nie posiadają 
takiego majątku, 
pay- goiie utrzymane kandydata w szko- 
ach. 

Krewni ś. p. Dr. Towarnickiego winni 
pokrewieństwo swoje z fundatorem udowo- 
dnić za pomocą metryk, albo przynajmniej 
za pomocą wydanego przez czterech wiary- 
godnych mężów piśmiennego i należycie le- 
galizowanego poświadczenia tej treści, iż 
kandydata o stypendyum jako krewnego Ś. 
p. fuudatora znają i uważają. 

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie- 
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora, jeżeli składają ścisłe egza- 
mina dla uzyskania stopnia akademickiego, 
lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż- 
szego wykształcenia udają się za granicę, 

3 Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 
„ Księztwa Krakowskiego. 

Lwów dnia 5. Kwietnia 1875. 

(1270 3—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 227/R. s. o. Stosownie do rozpo- 
rządzenia Wysokiej Rady szkolnej krajowej 
z dnia 17. Marca 1875. l. 2470 niniejszem 
rozpisuje się powtórnie konkurs na posadę 
młodszej nauczycielki szkoły etatowej żeń- 
skiej w Nowymtargu z płacą roczną 210 
zł a. w. | 

Podania o tę posadę zaopatrzone do- 
kumentami, należy wnieść przez przełożoną 


5157 wniesła p. Justyna Piątkowska prośbę | władzę najpóźniej do końca Maja b. r. do 


o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
250 zł. a. w. z pn. i że dla nich na ich 


tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Nowy Sącz dnia 3. Kwietnia 1875. 


któryby wystarczał nal 


1308 2—3 


< 


priv. 
mberg - Czernowitz - Jassy -t senbahn - Gesellschaft, 


= 
asa 


3 Le 

+4 Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, 

% die Actionäre der k. k. priv. Lemberg - Czer- 

i  mowitze.kassy - Hisenbahkn - Gesellschaft 

S zu der 

Freitag den 30. April 1875, um 10 Uhr Vormittags 
im grossen Saale der Wiener Handels- Academie (Stadt, 

Academie-Strasse 12), stattfindenden 


XII. General- Versammlung 


einzuladen. 
Gegenstände der Verhandlung sind: 


« 


gz 


ń 1. Gestions-Rericht des Verwaltungsrathes, 
* 2. Bericht iiber den Betrieb der ramśnischen Linien im Jahre 1874. 
f 3. Bericht des Aufsi.htsrathes über die Betriebsrechnuug und den Rech- 


nungs-Abscbluss der rumänischen Linien pro 1874. 
Autràge des Verwaltungsrathes über die Verwendung des Reinerträgoisses 
Wahl des Aufsichtsrathes (§. 17 der Statuten). 
Wahl von 3 Mitgliedern in den Verwaltungsrach ($. 33 der Statuten). 


Jene Herren Actiondre, welche der General- Versammlung beiwohnen, 
oder ihr Stimmrecht nach Massgabe der $$. 22, 23 und 25 der Siatuten 
ausiiben wollen, haben ihre Actien bis längstens den 22. April d. J. 

in Wiem bei der Anglo österr. Bank 

in Lemberg bei der gal. Actien-Hypothekeunbank 

in iśrakam bei der Filiale der gat. Actien-Hypothekenbank 

in London bei der Anglo-Austrian-Bank 

in Bucarest bei der Banque de Roumanie, mittelst doppelt auszu- 
fertigenden Consignationen (wozu Blanquette bei den Cassen uuentgeltlich 
verabfolgt werdeu) zu erlegeu und erhaiten mit der Empfangs - Bestätigung 
die Legitimationskartea zur General- Versammlung, 


lu Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimations- 
karten vorgedruckten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 


Wien am 13. April 1875. 
Der Werwaltungsrath. 


Nachdruck wird nich honorirt. 
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Skład towarów płóciennych i bawełnianych 


z c. k. uprzyw. fabryki „„Wiiihrisch-HHofer* 
istniejący w Wiedniu pe już od roku 1845. 
Gumpendorferstrasse 47, “$ róg ulicy „Canalgasse* 
(z poboeznym skladem fabrycznym koszul męzkich własnego wyrobu). 
Sprzedaje zapasy towarów najlepszej jakości wprost z fabry-Z]" 

ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych. 

W rozmaitych gatunkach i cenach: Płótna Iniane. od zł. 8, 9 -- 150. 
Obrusy odzł. 1'75—50. Serwety i ręczniki odzł. 3:50.—25 Materye na 
pościel od zł. 7—21. Gradle cd zł 850 — 40. Chusteczki do nosa od 
zł. 2-20,—15. Chiffony od ct. 20,—60. Nankiny od ct. 40—70. Obrusy 
do kawy od zł. 4—10. Pokrowce na stoły i łużka od zł. 3.50— 

24 Koszule męzkie od zł. 1—1.50, 2.50, 3.50, 5—25. 
P Za gwaran yą i zwrotem zapłaconych kwot w przeciągu 8 dni. 
Ceny za 309 opustem. Kwoty niżej 50 zł. bez opustu. Przesyłki na prowincyę 
za pobraniem pocztowem. Cenniki „detail i engros“ przesyła fabryka franco. 


|i KANTOR WYMIANY 


czEJeprzyw. galic 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
PaF Wszystkie polecenia zprowincyć wykonują się bezzwłocznie 
po kursie dzienny im. r (1121 8—?) 
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kolej galie. 


Ludwika. 


C. k. uprz 
Karola; 


UTR 
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dostać można moją pierwszą austryacką nagrodą uwieńczoną 


GALERYE PRZEMYSŁOWĄ, 


składającą się z następujących przedmiotów towarowych: 

12 sztuk posrebrzanych lyżek, które nietracą białości ; 
1 eleganckie album fotograficzne, bronzem bogato ozdobione; (4085 2—5) 
12 sztuk prawdziwego migdałowego mydła toaletowego; 
1 cukierniczka z drzewa jesionowego do zamykania; 
1 japońska kieszonka na cygara; © 
1 para doborowych wiedeńskich girandol-lichtarzy z bronzu i z figurami z bronzu ; 
6 par porcelanowych filiżanek do kawy; 
2 przepyszne obrazy olejne ; , s : 
1 elegancki, dobrze wskazujący zegar gabinetowy z wekerem, który niezawodnie obudza; 
1 elegancki zegar kieszonkowy zawsze dobrze wskazujący z łańcuszkiem. 

Tę Galeryę przemysłową zaraz nabyć można za niesłychanie tanią cenę tylko 4 zł. 
we Wiedniu Praterstrasse 6. 
SĄ r FZ *- s Sarà Eo.: PpO 


zje, 


NZZZNGZNZEK 


Ogloszenie. 
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Hl Bliższych szczegółów i udzielonych koncessyi z powo- | 

j 4 du zaprowadzonej z dniem 1. Kwietnia r. b. taryfy wyją- 
tkowej II. dla transportu zboża, płodów strączkowych i wszel- 

a kiego rodzaju mlewa ze stacyj koleji, rumuńskiej i galicyjskiej 

AIA do Niemiec powziąść można z ogłoszeń w lokalnościach na- 

© szych dworców umieszczonych. 

% Lwów dnia 11. Kwietnia 1875, 


KMEFE Dyrekcya ruchn. 
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1% Z ĘB 4 3 


CIANA 


><) 
ię, WEŃ 1” ZM ETER (LITE VEPZE E ZE "TYT ZA u 01 CTŃ nP 


w. a. w samej Galeryi przemysłowej a 
| <a naj M 


NRB mo ? Keta A | 


Taa 


EZ 


LK Z r, d wA á -4 > R ` 1, Y gr paw 
Ae 208 SR se RASĘ, BSE fk ZW A HEO BSK Ie a a b aiea 4 r 
PYRA Log ADIO odd SERB a Pla = TAA War je AT zuzdooŃi PAST PUC M CHOW UD AE O BAI 


x 

12 

me "BR 
gim 4 


ny 


fabrylzanci machin rolniczy ch 


1 A yp | 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH | $.: 
fabrykanci machin rolniczych andwirthfih. Alafhinen- Fabrikeu 
w Linkelnie (Angli) i Wiedniu. in Eincoln (England) & Wien. | 
mę Tt; <= 57 > GR | 

z. WIEDEN, 4. Kwietnia 1875. P. T. EZ | 

Mamy zaszczyt niniejszem donieść, że na dniu dzisiejszym Wir beehren ung aai anzuzeigen, daj wir mit hontige Tage eine , 
otworzyliśmy KADIĘ maszyn  ŚWCIgniedcelaffnng | 
maszyn rolniczych Werer famdwirtyfd.-Alafdinen- Fabriken | 
Z fabryk w Linkolnie i Wiedniu 4 MEC È SE ° | 
pod własną firma unterunjerer cigenen irnia 


KA 


owie in 


i że zastępstwo naszej firmy w tem miejscu, również i erridtet und mit der Vertretung nuferer firma & Leitung der 


w GH 


kierownictwo interesów powierzyliśmy naszemu pełno- Grjhńfte nuferen Brzolmódtigten 
mocnikowi Panu A CLO1fOWI ELU nast. fem AdOIF Ezitinast beat haben. 
Przez urządzenie tej naszej filii ustanowiony bezpośredni Der durch Gtablirung diefer unferer ECEBisa M mit unferen 


obrót może tylko słażyć w obopólnym interesie, i są lzimy, Derrenfunden nunmehr hergeftellte TA i mecete W emr- 
że zbędnem byłoby zapewnienie z naszej strony, iż wszystko  HxeBane fonn nu dać beiderfeitige Sntereffe fördern, md glauben 


uczyniliśmy, by naszym szanownym odbiorcom wszelkie mo- wir nieft erft berfichern zu miiffen, dag unfererfeits gewig aleś aufgebothen 

żliwe ułatwienia nastręczyć. werden wird, unjeren Klienten jede ung móglicdhe Conbenieng zu bieten. 

W naszym równocześnie urządzonym warsztacie wy- Dn unferer gleichzeitig crdffneten WWerkftótte werden wie alle 
konujemy wszelkie reparacye jaknajspieszniej i najlepiej. Reparaturen fehnelljtenś und beftens durchführen. 

Prosimy także przyjąć do wiadomości, że nasze dotąd es Wir bitten noh zw Senntnig zu nehmen, dağ unfere 

przez panów Wichera & Kerman we Lwowie, Czer- bisher bei den Herrn Wichera & Kerman in Lemberg, 


niowcach i Proskurowie utrzymywane składy komisowe Czernowitz und Proskurow, unterkaltenen Esmmiffionsiager 


SRC zostały BENE Z aaa yj y Von nnus anfgcióst Wurden, md wir mumejr 
6 w” li 0 SIRENA: p" > i . raza i 
eznie przez niszą Wikię machiny rolnicze fee ladwictyfaftlidzen Mafginen Ciuzig NND allein 


nasze bezpośrednio i po cenach oryginalnych dostarczamy. Dutch unfere Aweigniederioffun R Direct 
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Z uszanowaniem NiD zu Oriatuai-=3 vefer abgeben, 
| Clayton & Shuttleworth. 3 Lu ARACEAE il 
ma HMBiichn"ap =Z Clayton & Shuttleworth. 


Lwó ! iecki =. Sat SG Comptoir =% 
| ów, ulica Czarnieckiego Nr. 4. I. piętro. Lemberg, Czarniecki - Gasse Nr. 4, I. Stock. 
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FF o SS ERNUS 


a 
ulica Elfetruansira Nr. 6. 


PIERWSZA ijedyna krajowa FABRYKA CZEKOLADY 


wyrabianej w francuskich maszynach granitowych, nie kotłach żelaznych. 


Zwyczajnie używane dobre gatunki. 
z czystego ziarna Kakao i najlepszego cukru bez wszelkich dodatków. 


Czekolida zdrowia Czekolada wanilowa 


Nr, 12 1 ft, — (th kilo) 75 et. | Nr. 6. 1 ft. = (tą kilo) 
XAGWIE © URN 85 ct. JNr. Bf oo, 
a TES | Nr. 4. 1 ft, 


Gatunki lepsze do 2 zł, fu.t 


sd a 
Nenzacya! 
MS |! ważne dla gospodyń domowych ! E 

Wyborne naczynie do jadła (łyżki, grabki i noże) z nowego srebra , alpaki i brytama z lOletnią 


,warancyą piśmienną, że pozostanie zawsze białem i połysku tudzież pierwotnego koloru nigdy nieutraci. 
Sprzedaję całą garniturę stołową, składejącą się z następujących przedmiotów: 


5 łyżek słołowych hitych, 1 chochla do śmietanki, ciężka, 
6 łyżeczek do kawy bitych, 1 obcążki do cukru, 
6 nożów | trzonki z wybornego l sitko do herbaty, 
6 widelców | nowego srebra 6 kubków do jaj (z chińskiego srebra) 
1 chochla, ciężka 
„ Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 84 sztuk dostać można zaraz po nadzwyczajnej niskiej 
cenie 6. zł, 50 ct. u B. Miiller*s Chinasilberwaaren-Exporthans, Wien, Praterstrasse 43 
(w pałacu arcyksięcia Leopolda). 
Przesyłki za gotówką lub pobraniem pocziowem. 
NN. Dla dogodności s anownych kupujących robię uważnym, że w razie, jeżeli się towar mój nie- 


Gatunki 


1! 10 łat gwarancyi !! I! 10 lat gwarancyi !! 
że pozostanie zawsze 


! białem ! !! białem !! 


podoba, zwracam bezzwłccznie pieniądze w raz z należytością za portoryum. 1304 1—3 
RY wo OW WWwWW PRHRARN FRANK 
e7 z 1457 3-4 se (1123 8—?) 
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BALSAM 


ETORINIEGO 


Od 70 lat bsz żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, flakon po I zł. 50 ct. 


Kapelusze słomiane 


w najnowszych fasonach i po 

najtańszych cenach dla dam, pa- 

nów i dzieci, nabyć można 
w fabryce Ad. Apfel. 
Mariahilferstrasse Nr. 5. 


w WA1ECLN1TL. 


9 d $ 
B € ? 
B 4 ) 
9 ś g 
) d 
) d ? 

| 4 » 
D. A 2 


———— 


pF Bez bolu Æg Ë 


H lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
g najnowszej i najdoskonalszej metody 
gruntownie, "BR 
Ę ez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
7 dyskrecyą wszelkie 


Słabości tajemnicze 


é skórne 
B lekarz prakt. Mećycyny, Chirurgii i Akuszer, 
specyalista chorób tajemniczych 


Jan Rurpiel 


mieszkający 
przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — [2 przed-, od |—5 popołudniu, 
Zaradza także impotencyi (osłabieniu 
siły męzkiej) poiucyi, uplawom kobiet, 
bladaczce i niepłodności. 
Na honorowane listy udziela rady bez- 
zwłocznie i służy lekarstwami. 
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KONKURS. 


L. 480. 1294 2—3 
W celu obsadzenia posady Sekre- 
tarza przy Urzędzie gminnym miasta 


500 zł. rozpisuje się konkurs po ko- 
niec Kwietnia 1875. Ubiegający się o 
tę posadę mają podania swoje, legal- 
nemi świadectwami zaopatrzone jako 
też i wykazujące znajomości ustaw ad- 
ministracyjnych i służby konceptowej 
do tutejszej Zwierzchności gminnej do 
końca Kwietnia 1875 wnieść. 
Buczacz, dnia 2. Kwietnia 1878. 
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IE Jedynie i wyłącznie u. "TĘ 


J. BERGL, 


Manufacturenwaarenhaus, Wiedeń, Mariahilferstrasse Nr. 108, 


towary, które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gaziny, $ 
bareże, lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, mole, krepliny, atłasowe | 
gradle, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte nankiny, materye na pościel, muselmy, firanki Ę 
siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, echarpy, wstążki jedwabne i aksamitowe i t. d. wszystko 


tylko po 


zawsze w najobfitszym wyborze w zapasie. 
T 
Tak samo wyborniejszy towar 
po wyższych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. Wszystkie powyższe artykuły jak nie- 
mniej kratkowane i gładkie materye na suknie we wszystkich kolorach, ekrii, surowe płótna, piki 
sznurkowe, alpaka, */, kaszemir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne 
gazy jedwabne, mozambiki, gradle na materace, pokrowce na meble, łóżka i stoły, prawdziwe rum- 
burskie płótna i obrusy, czarne, gładkie i haftowane chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie 
tego rodzaju artykuły. 
Zamówienia wykonują ściśle za pobraniem pocztowem. 
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Book ŻW č 
(1151 3—12) 
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zory na żądanie franco, 
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Galicyjski zakład kredytowy włościański. 
Stan na dniu 31. Marca 1875: 


Aktywa. Passywa. 
Stan kasy centralnej 152.252 zł, 04 ct. | Wpisowe w roku 1875. 737 zł. — ct. 
Udziały - . © a. 623.6990 i 

„ kas powiatowych 61.005 , 94 „| Asygnaty kas. wobiegu 1,191.850 „— » 


Listy zastawne w obie- 

gu, Z których  złr. 

631.400 w Czerwcu 

b. r. wylosowane będą 8,081.800 „— „ 
Zalegające odsetki i dywid. 6.894 „— „ 


L—>_—LK 


9,859.979 „— a 


Udzielone pożyczki 7,854.817 „ 79, 


Salda rachunk. bieżąc. 1,792.343 „ 28 , 


(1885) 9,859,979 , — » 


że pozostanie zawsze 


Buczacza z roczną płacą w kwocie. 
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nałogowego pijaństwa 


Wszystkim tego rodzaju chorym i pomocy 
| potrzebującym poleca się najusilniej nieza- 
i wodny środek leczniczy, który już w niezli- 
czon:ch wypadkach udowodnił swą skute- 
sj czność, co poświadczają codziennie nadcho- 
dzące pisma dziękczynne. Kuracya ta przed- 
sięwziętą być może za wiedzą, lub też bez 
wiedzy chorego. Potrzebujący w tym wzgłę- 
dzie pomocy, zechcą z pełną ufnością zgłosić 
się pod adresą „F. Wollmann, Droguist 
4 im Guben .Preussen. 

(600 3—3) 


Malarz szyldów 
i Lakiernik 
Ul. Chorązczyzna Nr. 91% 
poleca swoję pracownie wszystkim 
P. T. Interesującym do wszelkich w 


ten zakres wchodzących robót, po 


najtańszych cenach. 
GOBOCOCGCOOCOCOCOCEC 
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Prawdziwy francuski Szampan 


i vvina zagraniczne: 


O©OC©E©©© 0O©->©>© 
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Veuve Clicquot Ponsardin 3 zł. 75 ct. St. Estéphe, St. Jnlien 1 zł. 25 et. 
Eugen Clicquot 3 s 25 ,, Chat. Margaux. Haut Brion 1 ,, 50 ,, >) 
Heidsieck & Co. Monopol 8,, 50 ,, Chateaux Lafitte L. 2d 
Moët Cremant rosé 3, 50, Monton Rothschild 3, 50 ,, 
Aubertin & Co. 2» 75 ,, Hochheimer, Rüdesheim. 1868. 1 ,, 75 s 


Malaga, Madeira Porta Port 2 ,, — ,, Rauenthaler Berg, 1865. 3, 50 
u A. EP K„OGCEL, Wiedeń, Bäckerstrasse 8, 
183 27—? 
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aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“ 


w Wiedmiw Neubau, Kaiserstrasse 90. 


poleca szanownym czytelnikom jak najusılniej następujące medyuzno-farmaceutyczne specyalności, do- 
świadczone pod każdym względem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, jako 
też dokładne spisy wielu innych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących specyalności prze- 
syła się na żądanie franco i gratis. Inne artykuły nie będące w zapasie sporządza się nı żądanie 
zaraz i jak najtaniej, Obstalunki pocztowe odsyła się dziennie za poprzedniem przesłaniem nale 
żytości frenco lub za pobraniem pocztowein, uprasza się jednak o dokładne podanie adre- 
su i ostatniej poczty. Za opakowanie liczy się w przecięciu 15 ct. 
Odsprzedający otrzymują rabat. 
W d J | s A (parplom) "NICE W; 
oda przeciw upie y konserwująca 
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct. 


Olej ziołowy na porost włosów 


najlepszy i najlańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako- 
wym miękkość i połysk. Flukon 70 et. 

wy- 


Pomada „China Glycerin“ ;% 


Grossa i Hell” w słoikach po 1 zł. 50 ct. i 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów. 

e «6 płyn odmladzajacy włosy, 
„Puritas me zawiera w sobie Żadnej ma- 
teryi barwnej i zwraca siwym już włosom w przę- 
| ciągu 14 dui pierwotną barwę. 1 flaszka 2 zł. 

L (esencya do uszów wyrobu 
Akusticon J. Pserhofera) | flakon 1 zł. 
, Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wl- 
| goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te- 
goż. wydziela regularnie tłuszez w uszach, które- 

j 29 brak jest główną przyczyną cierpień tego ro- 


t s < te 19" e 
ekstrakt roślnn: , sporządzony z ziół górskich 
przez J. ilerbabny i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach goścu, 
cierpieniach reumatycznych , nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych, apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
rauszkułowych i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woj- 
skowych icywilnych 1 fakon (w opakowaniu zie- 
lonem) 1 zł. — ì flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 et. w. a, 


Maść „Elisabethiner Heilpfia- 


gtnuit na rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z 

e pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze- 

nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniach 

1 zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce- 

nionym środkim i prawdziwym skarbem dla do= 
mostwa. Słoik 40 ct. 


Dr. Kurty „Frost Liniment“ 


dzaju. 
j (wo- 


Płyn przeciw wzdęciu szy 


1 lom), przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
| usuwa w krótkim czasie podobne słabości. Fla- pojedyńczych części ciała; środek ten już od wie- 
i kaniao gt lu E a > i C Pa, prędko 

> uśmierza zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 et 
Anodyne, płyn do zębów bezzwło- Wapienno-żelazny Syro (Kalk- 
| cznie każdy ból zębów. Nie zawierając żadnej p Ereni 


syrop unterphosphorig - saurer) wyrobu 
aptekarza J. Herbabny przeciw wszel- 
kim cierpieniom płuc jako to: przeciw tu- 
berkulom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata- 
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo- 
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t. j. 
Bzkroflom, bladaczce, braku krwi, ogólnemu osła- 
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra- 
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct. 


Spitzwegericha bonbony pier- 
siowe Eie Piadiko go an a sel 1 apoy: 


Davi da j h erb ata z Karolinenthal na 


kaszel 20 et. 
Pigułki krew przeczyszcza- 


- robu J. P i 
jące py Ar serhofer, pudełko 21 ct. zwitek 


Proszek na hemoroidy pudakogoci. 
Balsam Sehofera języ” ! Fakon 


40 ct. 


Dr. Lanee go likier na żołądek 


ma wielkie wzięcie u lekarzy i poleca się naju- 
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze- 
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad- 
kach cierpień żołądkowych jako to: osłabień żo- 
łądka i kiszki odchodowej, kurczach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 


drów; 1 flakon 1 zł. , 
Dr. Góliego proszek na nie- 


4g% doświadczony przy słabej stra- 
StTAaWNOŚĆ; wności, zgadze, parciach, żółta- 
cze i zaflegmieniu; wielkie pudelko 1 zł. 26 ct, 


małe 84 cr, 
in Oryginalny, z solą lub 
Frantzbrandwein bez soli, nieoceniony 
środek domowy używany przy zgnieceniach, ra- 
nach, bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi- 
sem użycia 1 zł, 50 ct. mniejsza 80 ct 


wyrobu Anglo- 

Konserwa mleka, swiss conacznea 
Milk Co. in Cham w Szwajcaryi, polecona 
przez profesora Liebiga dla niemowiąt i dla do- 
mostwa w ogóle. Paszka z przepisem używania 55 ct. 


| ostrej substancyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 50 ct. 


Balsamiczno - eteryczna woda 


a |- wyrobu J. Herbabny. Wyśmienity śro- 

uu ust Gel ten czyści A E je, i za- 
pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 
i usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 et. 


Eau de Botot, woda do ust. Flakon 50 ct. 
Anatherynowa woda do ust 


wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł. 40 ct. 

3 aro- 
Koralowa pasta do zębów šna- 
tyczna wyrobu J. Herbabny, najlepsza i naj- 
tańsza pasta do zębów, usuwa zaraz wszel- 
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślmiący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwa nieprzyjemny zapuch z ust. Pu- 


dełko 80 ct. NJ 
7 yiały, Heiderer 
Proszek do zębów popielaty Dra. Ca- 


rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct, 


Dr. Miltona angielski proszek 
r '„nałazca otrzymał na światowej 
| do zębów. wór w Loslynie w r. 1663 


medal srebrny. 1 pudełko 88 ct. 


Jaźminowa Crêma piękności 


wyrobu J. Herbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Crema ta zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wychwalanemi środka- 
mi toaletowami na pierwszeństwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika- 
tność i piękną tudzież świeżą płeć. Flakon 1 zł. 

1 Kielhausera, naj- 

Mydło glicerynowe wyśmiessaży w. 
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem. Sztu- 


ka 35 et c A 
` Liebiga & Comp. naj- 

Ekstrakt mięsny te szego gatmku w 
| słojach oryginalnych po I fnt. 5 zł. 30 ct. 1/ fnt. 
2 zł. 76 ct 1/, fnt. 1 zł, 55 ct. 1/5 to 85 ct. | 

s g uajiepezy i naj- 
„Karmelki na glisty pryjemniejszy 
środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct, 
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1810 2—4 Najmodniejsze 


PARASOLKI 


czarne i kolorowe jedwabne, także „Eutoucas * 


po cenach od 75 ct., złr. 1.10 — 1.60 — 1.95 — 245 — 2.95 
— 850 — 445 — 5. — 5.50 — 6 do 10 złr. 


poleca się kupować 


w Bazarze Breymayera i Połuszkiewicza 
uwe IL uw o ww i e 
przy placu Marjackim i Kapitulnym, 
DE tam bowiem znajduje się największy wybór najmodniejszych 
FE arasolekE po najumiarkowańszych cenach TFBĘ 


|OOOOOOAODOACACOCACOWAOGOOOOC 
| u 


Ee 


OSSD 


XXXII 


(Il Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!! 


EŻ %* Prawdziwą pomoce! 2 

A nawet w wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarstwom, |5 
A udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i B 
E szybko osławione B. 
e P .. e S 
; räparates Minerales | 


w związku z Gelatine-Matico 


Doza I. w słabościach tajemniczych i skutkach tychże, — 
w zastarzałych upławach, strykturach, świerzbiących 
wysypkach, zaskórnikach, ropiących pryszczach na nosie, 
boleściach w ustach i szyłl, it. d. — Cena 5 zła. w. a.: 


dalej doza II.: w osłabieniach siły męzkiej, szczególnie wskutek samo- 
gwałtn. Skutki tegoż: osłabienie ciała I umysła, napady epi- 
leptyczne, tabes dorsalis i t. p. — Cena 10 złr. w. a. 


nakoniec doza III: w słabościach Kcbiecych, upławaoh, nieregular- 
nej menstruacyi, nierłodności, w bladaczce, braku krwi, 
osłabieniach oiała I umysłu. — Cena 5 zł. w. a. 


a to: 


Pobranie pocztowe do Austro 


g odwrotną pocztą, 


je. 


Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, — za- 
mówić i dostać można w jedynie prawdziwym gatunku w 


Speditions - Comtoir für Export - Artikel 


Berlin, C., Breite Strasse 12. 
NB. Przesyłki i korespondencye pod ścisłą dyskrecyą. 
Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości, 


dez omeyqej tu e *fązood ŻuiouMpo ĝis EIUZOOIUĄSN UTUOGLMOUIE7 


amówienia uskutecznia sl 
odpowiada się bezzwłoczn 


nie ma miejsca. 


1a133Ą4 - Odjsny op amozzood olueiqoq — '6luzo0FMzzoq ıs BHELMOdPO 
glue]AC 


| 


Pobranie pocztowe do Austro-Węgier nie ma miejsca. 
[345 2—?] 


!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!! © 
ETEN T.. o —— ip 


Qa "Uw llixap zan $ zi. wv. za. © 0 


dostać można w moim składzie fabryczym towarów piankowych, z powodu niepomyślnegom 
toku interesu — mój wyłączn e patentowany, a wysiawie nagrodą uwieńczony 
Bazar towarów piankowych 
składający się z następujących 13 przyrządów do j1 turecka fajka z cybuchem; 
palenia jako to: | 1 tytonierka z nowego srebra; 
1. Prawdziwa fajka piankowa z okuciem z chińskiego | 5 książeczek papierków cygaretowych, każda zawiera 
srebra z prawdziwym wiszniowym cybuchem; po 100 papi-ków ; 
EPE a, piękne roboty eznycerskiej; 1 kieszonkowy przyrząd do ognia Britania-Fexir; 
1 cygarniczka z bursztynem; j 1 nowa uprzyw. maszynka do cygaretów , z którą w 
1 fajka z przyrządem do odlewania (Trockenraucher) 3 minutach sporządzić można 10 cygaretów cał- 
najlepszy wyrób jaki dotąd istnieje. kiem nowa. 
Wszystkie powyż wysztzególnioue bez przechwały cene przedmioty w ilości 18 sztuk kosztu 4 
tylko 3 zł. w. a. u taniego kupca, Wiedeń, Stadt, Adlergasse Nr. 12, 1 Stock. 


Tylko za 5 zi 50 CL. 


= 
= 


(4085 2— 


dostać można kasetkę zawierającą: 


1 rzeczywiście sztucznie rzeźbioną fajkę piankową 
z okuciem z chińsk:ego srebra wraz z cybuchem 


1 cygarniczkę, do której się każde cygaro przyda, 
1 aufsatz z pianki rzeźbiony; 


1 kapczuk atłasowy; : 
1 wyborny metalowy przyrząd do ognia; 


1 tak zwany „Trockenraucher*, praktyczny i dobry; 


1 cygarniczka, z prawdziwej pianki; 


1 maszynka do cygaretów (c. k. uprzyw.) 20 cyga- 
retów w 3 minutach; 

10 książeczek papierków cygaretowych z wybornego 
papieru „Job“ do tego; 

1 miseczka na popiół, z wybornego bronzu wie- 
deńskiego; 

1 kieszonka na cygara spleciona z indyjskiego „Ma- 
jolika*; 

1 postumencik na cygara, przedstawiający stary wie- 
deński pałac cesarski. 


Wszystkie bardzo piękne, cenne i wartość mające przedmioty w ilości 21 sztuk sprzedaję za 5 zł. 50 e t, 


Tylko za 45 ct. w. a. 


Tylko za 30 i 40 ct. 


prawdziwa piankowa fajka z okuciem z prawdzi- | prawdziwa piankowa cygarniczka z bursztynem tyl- 


wego chińskiego srebra za co się gwarantnie. 


© © W iedeń, Stadt, Adlergasse Nr. 12, I. Stock. 


| ko u taniego kupca. 


1 zł. 20 ct. wal. austr. 


Każdy 


Skład dla śród-miasta u 
P. Ph. 
NB. Pomadą tą posługuje si 
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„Nie do opłacenia złotem* 


N 
E 

jest medyczna, przyjemny zapach mająca 
"2 
kaj 
T -POMA 
z3 
Som wyrobu E". Masor; 
= --| takowa wylecza każde zapalenie skórne na głowie, jak niemniej wszelkie narosty, 
© , lliszaje, łupież, czerwoność itp. zapobiega wypadaniu włosów po 3 lub 4 razowem nasma- 
EL. rowaniu głowy i działa bardzo skutecznie na skórę, odświeżając w niej 
cd czynności porostu włosów. |" i 
> cĘ Wielka ilość panów i pań (htórych wymienić możemy) uzyskała po użyciu je- 
2ć E dnego słoika tèj pomady taką obftość włosów, że mi w dowód skuteczneści, prze- 
ZE słano zbędne już peruki wraz z pismami dziękczynnemi, które u siebie przechowuję. 


Cena jeduego słoika na próbę 1z}. w. a. Na prowincyę za pobraniem pocztowem 


W jedynie prawdziwym gatunku dostać można u 


A. Ried, fryzera w Wiedniu, 1 Babenbergerstrasse Nr. 1. 


Neunstein, aptekarza, Plaukengasse Nr. 6 Wiedeń. 
ę wielu z pp. lekarzy. 


r Prawdziwa *=—3 


ELMA 


WIL 


antiartrytyczna antirenmatyczna 


krew przeczyszczająca herbata 


(przeczyszcza krew w słabościach 


gośćen i reumatyzmie) 


i jest jako 


kuracya pods wiosny 


jedyny i pewny 
krew przeczyszczający środek, 


Z zezwoleniem który przez 


©. kaneelarzi 


Zabezpieczona 
przed 


d J pierwsze tuł 
nadwornej 4 uiSzeWwauniem 
wedlug medyczne - najw. patentem 
| uchwały z dola è znakomitości z dnia 

7. grudnia 28. marca 


1858. „„Furopy* 1871. 
z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został. 

Herbata ta czyści cały organizm; jak żaden 
inny środek działa we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst- 
kie nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest 
także pewny i trwały. 

Wylecza zupełnie gościec, reumatyzm, 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako 
też wszystkie słabości tajeninicze, wysypki naskór- 
ne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nie- 
czyste wrzody. 

Szczególnie dobry skutek okazała ta 
herbata przy zatwardzeniach wątroby i Śledzion, 
jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i strawnych, w 
bolach żołądkowych, parciach, zatwardzenirch , 
wstrzymaniu moczu, polucyach, impotencyach, upła- 
wach i t. d. 

Cierpienia jak szkrofuły i obrzmienie gru- 
czołów leczą się prędko i gruntownie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym 
i rozwalniającyi środkiem, pędzącym mocz. 

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznanie 
i pochwały które się na żądanie gratis przesyła, 
zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego, 

W dowód tego przytaczamy następujące pi- 
sma uznania: 

Do Pana Franciszka Wilhelma, sptekerza w Neunkirchen. 
Sagor, dnia 5. Kwietnia 1873. 

Upraszam pana uprzejmie, byś mi przysłał 
jak najrychlej, pocztą za pobraniem, Jeszcze dwa 
pakiety przesłanej mi już raz Wilhelma antiartry- 
tycznej krew przeczyszczającej herbaty. Przy tej 
sp sobności wyrażam Panu tymczasowo najgorętsze 
podziękowanie, ponieważ już pierwszy pakiet zna- 
cznie dopomógł mojej żenie, cierpiącej od długich 
lat na reumatym i zatkania i spodziewać się mo- 
żna że się zupełnie wyleczy.  Używała zreszią 
wszelkie możliwe środki lecznicze, jednakowoż żaden 
nie okazał tak korzystnego wyniku, 

Z uszanowaniem 
Ernest Zeynard 
urzędnik tabryczny 
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Neutra 23. Kwie'nia 1873. 

Już od kilku lat dotknięty byłem okropnem 
cierpieniem t. j- reumatyzmem w skutek czego do- 
stałem rany na nogach z których wyciekauło dość 
ropy. Tysiączne dzięki za prawdziwą Wilhelma an- 
t'ortrytyczną antireumatyczną krew przeczyszcza- 
jącą herlatę. którą m. Wielm"żny Pan w listopadzie 
przysłałeś. Dwa pakiety tej herbaty uśmierzyły mi 
moje bole i wyleczyły mnie zupełnie, poleciłem także 
prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną, antireuma 
tyczną krew przeczyszczającą herbatę kilkom słabym 
jako najskuteczniejszą Herbatę. 

Wiecznie wd-ięczna 
dAdlojzya Dólter. 
Do Pana Franciszka Wilhelma, dpterarza w Neunkirchen. 
Bukarest 21, Maja 1873 

Korzystny wynik osiągnąłem z prawdziwą 
Wilhelma autiartrytyczną antireumatyczną krew 
przeczyszczającą herbatą u pani hrabiny Paracin, 
pokrewnionej z naszym dworem i bardzo lubianej. 

Dama ta, która cierpiała na reumatyczne na- 
pady w nodze, odkąd herbatę tę używa o wiele 
mniej jak przedtem cierpi, gdyż bole występują w 
bardzo łagodnym stopniu. Ponieważ rzeczona dama 
na moją poradę wstrzymuje się od picia wina, przeto 
spodziewam się, że używając nadal Wilhelma an 
tartrytyczną antireumatyczną krew przeczyszczającą 
herbatę zupełnie wyzarowieje. Mając przekonanie 
o dobrym skutku, polecę Wilhelma herbatę wszech- 
stronnie. 

Dr. Vaa Kloger. 
4 2—6 e cake 
Zastrzega się przed fałszowaniem 
i oszustwem. 


Przy zakupnie zechce P T. Publiczność zwró- 
cić uwagę na moją markę i firmę, która na każdym 
pakiecie na zewnętrznej stronie się znajduje, aby 
tym sposobem zapobiedz oszukaństwu. 

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną i anti- 
reumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzymać 
można tylko z międzynarodowej fabrykacyi Wilheł- 
ma antiartrytycznej, antireumatycznej, krew oczy- 
szczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, 
lub też na składach w dziennikach wskazanych. 

Pakiet podzielony na 8 porcyj, przy- 
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obja- 
śnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
£ zlr. Osobno za stępeł i opakowane fÔ ct. 

Dla dogodności P.T. Publiczności, prawdziwą 
Wilhelma antlartrytyczną antireumatyczną 
krew oczyszczającą herbatę otrzymać także 
można: we Lwowie u Zygm. Ruckera aptek. , 
Jakóba Beisera aptekarza, K Schubutha, J. Piepesa 
aptek.; w Bełzie u Adolfa Grossa aptek; w Bobr- 
ce u L. Miedleckiego aptek.; w Brodach u M 
S. Franzos; w Brzeżanach u B. Fadenhechta; w 
Jagielnicy u J. Fischbacha; w Johannesthal 
u Piotra Hoffmanna; w Kamionce strumiło- 
wej u Zawałkiewicza apt; w Kuzowej u Part de 
Chalba any apt.; w Krakowie u Trauczyńskiego 
apt. i u Józsfa Jahna ; w Nowym Targu u Ka- 
rola Lauera; w Przemysłu u J. Gardeczki; w 
Rohatynie u L Liebreicha; w Stanisławowie 
u F, Stecher — Sebenitz; w Stryju u K. Krzyże- 
nowskiego, L. Gartnera i S. Draugowskiego apt; 
w Żnurawnie u L. Postępskiego aptekarza. | 


~Z drukarni E. Winiarza we Lwowie, 


1305 1—4 


Fyiko jeden złoty W. a 


kosztują 4 romanse w jednym tomie w wielkim £ 
furmacie, 576 stronic, w eleganckiej okładce bro zw 
rowanym, z 86 ilustracynmi. I. Drei Selbst 
mórder oder der Fluch der Reaction. IL 
Liebe und Verbrechen. HI. Im Eiafev 
gesehcitert. IV. Der Sarg am Meere, 

Zamówienia listowne prosmy wystosować pol 
„Bücher“ do ekspedycyi anonsów Rotter & Co 
Wien I. Riemergasse 13. Przesyłki zą pobraniem 
pocztowem lub nadesłaniem należytości. 
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Złe czasy 
!! przymuszają do sprzedaży !! 


Po BO «nt 


łokieć dobrego i prawdziwego perkalt 

płótua, chiffonu, materyj wełnianych 
ręczników, nankinu i t. p. 
Skład fabryczny w Wiedniu 


Neubaugasee Nr. 86. 


Wzory franco. Towar za pobraniem pocztowem, 
(183 27—M 


F WINI szampańskie 


główny skład F.A. Graticn w Epernay, 


mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą ch 
1 złr, 40 ct. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 ct. w. s 


u „A. ELO CEH, 
WIEDEŃ, Rickerstrasse S. 


YE Najtańsza Z. 
wiedeńska fabryka bielizny 


męzkie koszule z szirtingu, eleganckie koszule z gład” 
kiemi przodami po zł. 1 do 2.50. Koszule w fałdy 
układane po 90 ct. do 3 zł.; haftowane po zł. 1:60 
do 4. Prawdziwe angielskie koszule - Oxford po al: 
280; kolorowe po zł. 1 do 250 Kałisony po 80 ct 
do 150, Koszule damskie ozdobnie ubrane po 1 40 
3:50; majtki po 1:80, gorsety po 1.40; eleganckie 
spodnice po zł. 2:20; kołnierzyki męzkie tuzin 1:80; 
manchetty 4 zł; kołnierzyki damskie zł. 1:30, man- 
chetty zł. 2.50. Cenniki i wzory na żądanie grati! 
Przy zamówieniach wystarczy podanie objętości szy} 


Przesylka za pobraniem pocztowem. 11483-% 


J. Strohmayer w Wiedniu, Hauptsrasse 67. 


It Oznaki czasu M 


II Aviso dla gospodyń domowych I! 


3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy »* 
6 osób z pięknej porcelany. 

9 zł. 50 ct. kompletny serwis stołowy »* 
6 osób, składający się z 40 sztuk z piy 
knej porcelany. 


Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kow 
pletny, z wybornej porcelany, ‚bogato ozłć 
cony, po zł. 4, 5, 6, 7.50; najwyborniejsz) 
zł. 8 do 14. 

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyboroś 
porcelana, modue gofasonu, po zł. 15 i 16.50 


ząbkowatego fasonu, po zł. 16, 1% 
20 i 22; ozłocony po 25 zł. i wyżej, 


4 zł. 50 ct. serwis do mycia, ozdobny 
składający się z 8 kawałków, 


Serwis do mycia z wybornej porcelany, p‘ 
zł. 4.50, 6.50i8,50; złocony po zł. 9 do 12. 


Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je* 
dnej osoby po 90 ct; dla 2 osób 1 zł, 2C 
ct; dla 4 osób 1 zł. 50 ct; dla 6 osób 
1 zł, 80 ct.; dla 8 osób 2 zł. 

Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po” 
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocnó; 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wś” 
zonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach. 


Wielki skład komisyjny 


naczynia stołowego, tuzin od | zł. 80 ct 
począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 


pacca i pakfvnu; tacki blaszana i t. p., po 
zadziwiająco tanich cenach, 
Cenniki przesyła się na żądanie franco, 
Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej £% 
pobraniem pocztowem. 
Opakowanie na własny koszt. 
Brüder Ausch Wien 
Stadt, Adlergasee N. 1, et Franz Josefe"Quai N. 1. 
(265 13—13) 
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